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Dwie wjlrzgsajgte kalastioh loloiize w Toruniu
Czterech lotników poniosło śmierć

Wczorajszy piątek zapisał się ja ko „czarny dzień" toruńskiego pułku 
lotniczego: w półtoragodzinnym odstę pie czasu wydarzyły się dwie wstrzą­
sające katastrofy lotnicze, podczas któ rych zginęło 4 lotników.

Rano około godz. 8.45 samolot ćwi­
czebny, pilotowany przez st. slerż. Cybu- 
fę i kaprala Rawiek'eo-,-> łot-o ne-znia. na 
gle wpadł w korkociąg i zanim pilot zdą 
żył go wyrównać runął na ziemię. Apa­
rat uległ zupełnemu zdruzgotaniu, za- 
(n-q noniosła śmierć

Zanim na miejsce wypadku zjechały 
władze wojskowe. Truninłem wstrząsnę­
ła wiadomość o drugiej katastrofie, któ 
ra wydarzyła się okcło godz 10 na Bie­
lanach u wylotu ul. Grunwaldzkiej.

Na tereny znajdn^^rch się tam o- 
gródków działkowych runął aparat pi­
lotowany przez por. pil. Witolda Poplaw 
skiego i towarzyszącego mu kapr. Fa- 
bisińskiego. I ten samolot, uległ całko­
witemu rozbiciu, głęboko zarywując się 
w ziemi. Obaj lotnicy ponieśli śmierć 
na miejscu.

SAME CELUJĄCE 
be pile codziennie 
OfOMAŁTYNĘ!
Dzięki Oromaltynlę po­
konywa a łatwością 
trudy nauki i wyrasta 
na zdrową dziewczyn­
kę ku radości rodziców

OVOMALT
Dr A WANDER S. A_ Krakftw.

N eofitialna wizyta wicemiifstra 
Sokołowskiego w Gdańsku
Wczora j bawił w G lańsku w charaks 

terze nieoficjalnym p. Mieczysław Soko. 
łowski, wiceminister Przemysłu i Handlu 
w towarzystwie dyrektora departamentu 
to -praw morskich Możdżeńskiego i kie. 
równika referatu giyńskiego Rogoziń. 
skiego.

Podczas swego pobytu p. wicemini. 
ster odbył szereg rozmów z przedstawi, 
cielami polskich kół gospodarczych re. 
prezentowanych w Radzie Polskich In, 
teresentów Portu Gdańskiego, poi-kich 
związków gospodarczych oraz gospodar. 
szych organizacyj Żydów, obywateli poi. 
-kich.

Wicemin. Sokołowski zwiedził po. 
na ko port, stocznię gdańską, niektóre 
polskie placówki kupieckie oraz konfero. 
wał z członkami polskiej delegacji Rady 
Portu i dróg wodnych.

Polczas swej bytności w Komisaria. 
c:e Generalnym Rzplitej p. wicemin. So. 
kolow-ki dokonał dekoracji szeregu osób 
zasłużonych d!a rozwoju polskiego życia 
to-pod arc z ego na terenie W. M. Gdań. 
ska.

Kondofenc'e p. Wojewody Pont, 
min. Raczkfewicza

<fla dowć^cy pułku lotrirzeco
W piatdk, dn<a 10 nmdnla br., po otrzy. [ Pomorski Władysław Baczklewtcz złożył 

Panu Dowódcy mlo’«»nw»oo Pułku Lotni-maniu wiadomośnf o dwóch w'-trr-’«)aiacvch _____ ,,
katastrofach tntniczrch, w których nostra- I czego serdeczne kcndolencje.. 
dało życie kilku żołnierzy, Pan Wciewoda I ---------- -
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Akt wdzięczności społeczeństwa polskiego dla Bułgarii

P<ra amerykańska 
w Moskwla

MOSKWA. Ambasada amerykańska 
w Moskwie czyni gorączkowe poszuk’s 
wania pary obywateli amerykańskich, lis 
Jerata Donalda Robinsona i jego małżon* 
ki, którzy w tajemniczych okoliczno* 
ściach zginęli w Moskwie.

Przvbvli oni do Moskwy w dniu 3 lis 
-topa la i zamieszkali w „Hotelu Naro. 
dowvm“. W środę pani Robinson rozma. 

"dając z jednym z korespondentów za. 
eianirz'i. ch oświadczyła mu, że mąż jej 
zaniemógł i że został zabrany na mocy 
zarządzenia lekarzy do szpitala, jako 
ehorv na zapalenie płuc.

Mitno wv-dłków nie udało jej się do. 
wie Izieć. w jakim szpitalu mąż przehy. 
w a.

Gdy wczoraj przybył do hotelu urzęd. 
nik ambasady, aby się porozumieć z pa. 
nią Robinson w sprawie poszukiwania jej 
rtięża, okazało się, że również i ona w ta. 
jemniczy sposób zniknęła. 1
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Zdjęcie nasze przedstawia fragment z olbrzymie) manifestach, która odhrła się przed 
gmachem Poselstwa Bułgarskiego w Warszawie, dla wyrażenia wdzięczności narodowi 
bułgarskiemu za braterska i pełną ofiarno ści pomoc w odszukaniu w górach Pirynu 

zaginionego samolotu polskiego i Jego załogi.
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Fizedstewidele Parknentarnej Grupy 
Pomcrskiej

przeprowadzają rozmowy z członkami Rzqdu
V dniu 9 bm. przyjął pan premier fu’’ ” owski p. posła Marchlewskie- 

jako reprezentanta Parlamentarnej Grupy Pomorskiej 1 pełnomocnika Obo- 
Zjednoczenia Naród, na wojewódz two poinorskie.

W trakcie rozmowy p. poseł Mar chlewski przedstawił panu premierowi
poglądy grupy parlamentarnej na sze reg zagadnień cgćlncpomorskich a szcze 
golnie dotyczących administracji pańit wowaj, nawiązując przy tym do głoś­
nego procesu b. starosty Czarnockiego.

Poza tym zgodnie z uchwałą Gru py zestali przyjęci przez p. ministra 
Becka członkowie prezydium grupy pp. senator Siudowski i poseł Marchlewski 
w dniu 9 bm- Przedmiotem konferencji były sprawy dotyczące W. M. Gdańska.

Rolnictwo pomorskie dziękuję 
Panu Wojewodzie

min. Radkiewiczowi za pomoc
W piątek, dnia to grudnia br. p. Wo* 

jewoda Pomorski Władysław Raczkie. 
wicz otrzymał od prezesa Towarzystwa 
Rolniczego Powiatowego w Tucholi p. 
Janty Połczyńskiego w imieniu zjazdu 
rolniczego, który odbył się w dniu 7 gru. 
dnia br. w Tucholi, podziękowanie za dos 
tychczasową pomoc dla rolnictwa pomor 
skiego, zmierzającą do poprawienia jego 
ciężkiej sytuacji.

Utworzenie Legii Akade­
mickiej już zarządzone
WARSZAWA. W związku z zarzą. 

dzeniem p. ministra spraw wojskowych 
o utworzeniu Legii Akademickich dla 
spraw przysposobienia wojskowego, w 
dniu onegdajszym ppłk. dypl. Tadeusz 
Tomaszewski, organizator i komendant 
Legii Akademickiej na konferencji pra* 
sowej zobrazował cele, zadania i przyszłe 
formy organizacyjne przysposobienia woj 
skowego akademików.

Płk. Tomaszewski podał między inny* 
mi nową ustawę o służbie wojsk., o 
czym już pisaliśmy.

Prllclantl poddani sądom 
wojskowym

Opracowany przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych projekt ustawy przewi, 
duje poddanie oficerów i szeregowych 
policji państwowej sądownictwu wojsko* 
wemu. Projekt ten rozpatrzy Sejm w 
czasie bieżącej sesji zwyczajnej.

Papierosy jako kiełbasa wyborna 
w Rumunii

Czemiowce. Prasa podaje, że niektó* 
rzy kandydaci do parlamentu w Rumu* 
nii zamówili w monopolu tytoniowym 
większe ilości papierosów z wydrukowa, 
nyrni swymi nazwiskami, celem 
wania ich wśród wyborców, jako 
propagandowego. W niektórych 
gach Mołdawii rozdano już całe masy 
papierosów, zawierających nazwiska 
kandydatów na posłów i senatorów.

rozda, 
środka 

otrę.
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Marzenie gwiazdkowe
spełni książeczką premiowana P. K. 0. V-ej serii

Zima! śnieg! Za niespełna dwa tygod* 
nie Boże Narodzenie! Zbliżają się naj* 
piękniejsze, najradośniejsze święta w ro* 
ku. W sklepach zaczął się charaktery* 
styczny ruch przedświąteczny, przemy* 
śliwa się już nad podarkami dla naszych 
najbliższych i najmilszych.

Wśród wielu podarków najpopular* 
niejszym będzie w tym roku nowa ksią* 
żeczka premiowana V*ej serii, wprowa* 
dzona niedawno przez P. K. O. Posiada 
ona specjalne zalety, dzięki którym na* 
daje się najlepiej na gwiazdkowe prezen# 
ty. Wierzymy, że Gwiazdka przyniesie 
nam szczęście, składamy sobie życzenia, 
a książeczka premiowa właśnie może je 
spełnić.

Co 3 miesiące bowiem P. K. O. losuje 
między posiadaczy książeczek kilkudzie* 
sięcio i kilkuset zlotowe premie, pozwą* 
tając urzeczywistnić wiele marzeń, snu* 
tych przy wigilijnym drzewku. Niezależ* 
nie zaś od premii, drogą drobnych wkła* 
dek miesięcznych przez _ 114 miesięcy 
urośnie kapitał 600 złotych', jaki wypłaci 
nam P. K. O. po upływie tego czasu.

i Dla wyrobienia książeczki premio* 
wanej na nazwisko, wskazane przez nas 
w zgłoszeniu o książeczkę, wpłacamy 5 
złotych, jako pierwszą wkładkę. Dalsze 
wkładki właściciel książeczki wpłaca co 
miesiąc, ale możemy, dla podniesienia 
wartości prezentu, wznieść odrazu kilka, 
czy kilkanaście wkładek z góry, pod wa* 
runkiem, że dokonamy wpłaty w Centrali 
lub w jednym z Oddziałów P. K. O.

Książeczka premiowa P. K. O. V serii 
jest podarkiem dostępnym dla wszyst* 
kich. Każdy może ją przygotować na 
prezent i każdemu można ją ofiarować.

Książeczka premiowana nadaje się 
szczególnie jako podarek dla młodzieży. 
Miesięczne wpłacanie 5»cio zlotowej 
wkładki ma znaczenie wychowawcze:

Przy niedyspozycji żołądka, mdłościach, 
silnej zgadze i kwaśnym odbijaniu się, już 
nieznaczna ilość naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa przynosi szybką ulgę i o- 
czyszcza niezawodnie jelita z resztek po­
karmu. Zapytajcie się Waszego lekarza.

Nankin zajęty 
po generalnym szturmie?

Szanghaj. Rzecznik armii japońskie] 
oświadczył przedstawicielom prasy, że 
generalny atak na Nankin został rozpo 
czety w południe przy pomocy artylerii 
1 lotnictwa. Brak jeszcze szczegółów, 
dotyczących przebiegu operacji, sądzi 
się jednak, że oddziały japońskie zajęły

Straszna burza śnieżna 
w Niemczech

Cały ruch kołowy zamarł
Berlin. Całe Niemcy północno-zacho­

dnie oraz obszary graniczne Meklemburgii 
i Pomorza, nawiedzone zostały silną 1 dłu­
gotrwałą burzą śnieżną, która spowodowała 
znaczne przeszkody w ruchu kołowym, ko­
munikacji kolejowej 1 żegludze.

Do usuwania grubej warstwy śniegu wy­
słano liczne kolumny robotników z pługami 
odśnieżnymi. W Hamburgu nadano przez 
radio wezwanie do oczyszczania dróg, na 
których ruch kołowy uległ wczoraj zupeł­
nemu przerwaniu. Również ruch kolejowy 
uległ kilkugodzinnej niemal zupełnej przer­
wie.

Z Bremy ' 'noszą również o wielkich o- 
padach śnieżnych. Skutkiem gołoledzi wy-

1000 km lotu z Domoca 
dla położnicy

Z oazy Sebha, oddalanej od Trypollau o 9tSC ki 
iometrów, wezwano przez radio lekarza do tony 
jednego z włoskich dostojników wojskowych.

Marszalek Balbo wysłał natychmiast samolo­
tem wojskowym jednego z głównych lekarzy szpi 
lala, kolonialnego który już podczas lotu udziela, 
w drodze radiofonicznej fachowych porad przy 
ratowaniu chorej — miejscowemu lekarzowi oazy. 
Lekarz przybył do oazy jeszcze w porę, aby do­
konać operacji chorej, która porodziła ditosxajrn-

przyzwyczaja do systematycznego oszczę 
dzania, a nadzieja premii jest zachętą do 
wytrwania w oszczędności.

Nakoniec, gdy książeczka premiowa* 
na V*ej serii przynosi tyle korzyści, przy 
gotowując podarki dla innych, pamiętają 
my i o samych sobie. Od szczęśliwego 
dnia Gwiazdki rozpocznijmy zbieranie 
kapitału i dzięki miesięcznej 5cio złoto*

Zapowiedź
POZNAN. Znane jest wystąpienie 

| pewnej drobnej części młodzieży akade*

Marszałek Smisły-Rydz na uroczystości 
polsko-francuskiej

Upamiętnienie pobytu Napoleona w Warszawie
WARSZAWA. Wczoraj odbyła się w 

Warszawie uroczystość odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej, wmurowanej w fasa 
d? Hotelu Angielskiego przy uL Wierz­
bowej nr. 6, celem upamiętnienia 125 
rocznicy pobytu w tym domu cesarza 
Napoleona w czasie odwrotu z Moskwy.

Tablicę z brązu, na której wyryto na 
pis w języku polskim i francuskim „pa­
mięci Napoleona cesarza Francuzów,

„Praga swoje, a my swoje
Wątpliwości Polaków w Czechosłowacji

Mor. Ostrawa. W związku z konfe­
rencją przedstawicieli Polaków w Cze­
chosłowacji K prem. czechosłowackim 
Hodżą, podczas której przedstawiciele 
ludności polskiej przedstawili szefo­
wi rządu praskiego całokształt postu- 
atów polskiej mniejszości — „Dziennik 
Polski** organ Potoków w Czechosłowa­
cji pisze:

„Zwracamy jednak uwagę, o ile do­
tychczasowe stosunki mniejszości pols- . 
klej mają ulec zasadniczej zmianie naj

Nie maja kwalifikacji na oficerów 
demonstranci z Poznania

Zapowiedź gen. Knolla 'zrealizowana
mickiej, w dniu Święta Narodowego z z 
listopada. Dowódca O. K. ger.. Knoll* 
Kownacki zapowiedział wyciągnięcie 
ostrych konsekwencji w stosunku do 
winnych.

Władze wojskowe były w posiadaniu 
nazwisk uczestników zajść. Jak donosi 
„Nowy Kurier** zostaną oni przydzieleni 
jako zwykli szeregowcy do poszczegól* 
nych pułków, a nie do podchorążówek.

Ci, którzy mieli być w przyszłości 
oficerami, dowiedli, że w stosunku do ar* 
mii polskiej i ministra spraw wojsko* 
wych, protektora tych uroczystości,, nie 
zachowali należnego szacunku, ani na* 
wet lojalności, jaką winien jest każdy 
obywatel władzy.

Władze wojskowe postanowiły zre* 
sygnować z tych przyszłych oficerów, 
którzy już dzisiaj stawiają wyżej cele 
partyjnospolityczne, aniżeli ideę podpo* 
rządkowania się, czy tylko uszanowania 
rozkazu i wezwania ministra spraw woj* 
skowych. Nie dają bowiem gwarancji, że 

j spełnią należycie swoje obowiązki jako 
odpowiedzialni i zdyscyplinowani do* 

| wódcy.

już miasto.
Brak również wiadomości co do e- 

wentnalnej odpowiedzi dowództwa chiń 
skiego na ultimatum generała japońs­
kiego Matsui.

Możdwe, że żadna odpowiedź nie hę 
dzie udzielona.

darzyło się dużo nieszczęśliwych wypadków 
ulicznych, przy czym szereg osób odniosło 
kontuzje. Komunikację powietrzną musiano 
wstrzymać.

(u zatoń sil ii oimi® taisHiMi? 
Zapowiedź berlińskich kół politycznych

BERLIN. W berlińskich kołach politycz­
nych ustala się coraz silniej pogląd o nad­
chodzącym odprężeniu pomiędzy Francją a 
Niemcami. Dochodzi do tego, że nawet wy­
rażają mniemanie, jakoby Delbos w drodze 
powrotnej miał się zatrzymać Jeszcze 
Niemczech.

Ale jest zupełnie nieprawdopodobne, 
min. Delbos, jadąc z powrotem z Pragi 
Paryża przez Bawarię, miał zatrzymać
w Norymberdze. Natomiast uchodzi za pew­
nik, iż w niedalekiej przyszłości zaczną się 
rozmowy, dyplomatyczna.

by 
do 
się

W kołach politycznych nie przewidują I 
rychłej wizyty Delbosa w Berlinie. Nato­
miast mówią tutaj, że w ciągu stycznia sfe­
ry dyplomatyczne liczą się z mężliwością wi 
zyty w Berlinie premiera jugosłowiańskie­
go Stojadinovicza, po którym miałby następ 
nie przyjechać min. Beck.

Jeżeli zaś chodzi o Delbosa, to optymi­
ści przypuszczają, że on odwiedzi Berlin w 
ciągu lutego, w styczniu bowiem ma udać 
się do Syrii i Turcji, gdzie w Ankarze miał­
by uregulować swawę Aleksandrettg.

wej wkładce włączmy się do kręgu tych, 
pomiędzy których sypią się losowane co 
3 miesiące premie. Co 3 miesiące mamy 
poważne szanse zdobycia premii, a po 
114 miesiącach otrzymujemy 600 zło* 
tych, lub nawet 1.000.— jeżeli los przy* 
zna nam ostatnią specjalną premię (400 
zł.) jako nagrodę za wytrwałość w 
oszczędzaniu.

który w domu tym spędził dzień 10 gru 
dnia 1812 roku** — ufundowali właści­
ciele domu z inicjatywy Stowarzyszenia 
Polsko - Francuskiego w Warszawie.

Na uroczystość przybyli: Marszalek 
Śmigły Rydz f minister spraw wojsko- 
wych gen. Kasprzycki, ambasador Frań 
eji Noel z członkami ambasady, przed­
stawiciele rządu, prezydent Starzyński 
i inni.

lepsze, to miarodajne czynniki muszą 
ukrócić samowolę miejscowych czynni­
ków szowinistycznych by nie sprawdza­
ło się tu powiedzenie jednego z miejsco­
wych czynników, że „Praga robi poli­
tykę swoją a my też będziemy robili 
swoją pograniczną politykę**. Co powyż 
sze powiedzenie oznacza mieli możność 
na własnej skórze przekonać się nasi 
pozbawieni pracy i chleba górnicy, hut­
nicy i robotnicy leśni**.

i er goryczki przy 
ńe i pnzeziębie-

jrypa g zagraża twemu 
v zdrowiu. Do zwal- 
f czania gorączki przy 
' grypie i przeziębie­

niu nadają się dzię­
ki swemu składowi 
chemicznemu,tab- 
lełki To gal, które są 
dobrym środkiem 
przeciwgorączkowym 
1 przeciwbólowym.

pierwsze dreszcze, 
nie zwlekaj ani chwili 
zażyj narychmiast

Buty, swetry i otaszcze dla dzieci 
bezrobotnych na ..gwiazdkę*

Warszawa. Komitety Pomocy Zimowej 
organizują w ciągu nadchodzących świąt 
Bożego Narodzenia akcję gwiazdkową 
dla dzieci rodzin bezrobotnych. W zwią 
zku z tym ogólnopolski komitet Zimowej 
Pomocy bezrobotnym zakupuje około 27 . 
tys. par butów dla dzieci. 13 tys. par bu* 
tów zamówiono przez centralę handlową 
rzemiosła, 13 tys. zaś zakupią poszczę* 
gólne komitety u miejscowych chałup* 
ników.

Poza tym szwalnie organizacyj spolecz 
nych wykonują zamówione 20 tys. pła* 
szczy zimowych.

Zakupiono również 9 tys. . swetrów, 
które wraz z płaszczami i bucikami roz* 
uane zostaną dzieciom bezrobotnych w 
okresie świątecznym, tj. w dniach 24 i 
31 bm.

Konkurs na oroiekt „Domu Polonii 
Zagraniczne.”

W dniu 1 grudnia r. b. minął termin 
składania prac na projekt „Domu Polonii 
Zagranicznej im. marsz. Józefa Piłsudskie­
go" w Warszawie, ogłoszony przez Stowa­
rzyszenie Architektów R. P.

W terminie tym nadesłano łącznie 22 
projekty. Wobec tego jednak, że termin 
przesłania projektów z zagranicy upływa 
15 grudnia r.b., z tym, że przesyłka pocz­
towa wysiana będzie najdalej 1 grudnia, 
ilość nadesłanych projektów będzie praw­
dopodobnie znacznie większa.

AndrzeJ Strug, zmarły pisarz.

Panuje tu przekonanie że w drodze * 
Belgradu dó Pr.agi min. Delbos spotka etę 
w Budapeszcie z węgierskim min. spraw za­
granicznych Kanyą. Delbos będzie przejeż­
dżał przez Budapeszt rankiem. Czynniki dy 
plomatyczne niemieckie chcą zaaranżować 
podobnie „niespodziane'1 spotkanie na dwor­
cu budapeszteńskim, jak to uczyniły « po­
witaniem Delbosa przez Neuratha na dwor­
cu berlińskim. Miało by to także pewne re­
zultaty i podstawy do dalszej gry w 
szłości.
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Wysuszone mydło Tukan w zawsze 
równej i najwyższej jakości. 8446

j£*sf k UJatszarou

W sprawie Apelacji
Toruń, 10 grudnia.

Jak już swego czasu donosiliśmy Ra­
da Ministrów uchwaliła projekt ustawy 
o reaktywacji Sądu Apelacyjnego w To­
runiu. Projekt ten znajduje się obecnie 
w Sejmie i w najbliższych dniach bę­
dzie przedmiotem obrad Komisji Praw­
niczej.

Powyższa decyzjaRządu dała asumpt 
prasie bydgoskiej a zwłaszcza „Dzien­
nikowi Bydgoskiemu11 do opubikowania 
na ten temat krytycznych a mało obiek 
yWnych uwag.

Nie zamierzamy polemizować z uro­
jeniami i dowodzić autorowi artykułu 
pt. „O pomorską apelację11 (Dziennik 
Bydgoski nr. 282), że niezgodnie z rze­
czywistością przedstawił stan „walki" 
o Dyrekcję Kolejową.

Decyzja o przeniesieniu Dyrekcji Ko­
lejowej z Gdańska do Torunia zapadła 
bez udziału władz wojewódzkich i bez 
zabiegów ze strony samego miasta. Po 
prostu Rząd Reczypospolitej kierując 
się niewątpliwie obiektywnymi wzglę­
dami zdecydował dość dawno przenie­
sienie Dyrekcji Kolejowej z Gdańska i 
jako jej siedzibę ustalił Toruń.

„Walka" rozpoczęła się dopiero w 
chwili, gdy władze miejskie w Bydgo­
szczy podjęły starania o zmianę tej de­
cyzji Rzą-du, zresztą w chwili, kiedy 
Toruń zainwestował już poważne sumy 
na pobudowanie gmachu dyrekcyjnego.

Twierdzenie Kvięc, że przeniesienie 
Dyrekcji Kolejowej do Torunia nastąpi­
ło dlatego, bo, „tak chciał ówczesny pan 
wojewoda pomorski1* jest zupełnie do­
wolne.

Podobnie mija się autor wspomnia­
nego artykułu z prawdą, kiedy utrzy­
muje, że „sam Toruń zaczął walczyć o 
siedzibę województwa".

Pomysł zmiany istniejącego pod tym 
względem stanu rzeczy, należy wyłącz­
nie znowu do Bydgoszczy a dzieje prób 
realizacji tego zamysłu wykazują po­
nad wszelką wątpliwość, że dla Torunia 
sprawa ta nie istniała i nie istnieje, że 
poważna reakcja Torunia była spowo­
dowana wyłącznie ostrym atakiem Byd 
goszczy, znanym zresztą z prasy w całej 
Polsce.

A wreszcie i trzecia sprawa: zagad­
nienie Sądu Apelacyjnego. Rada Mini­
strów zdecydowała przywrócić — nie 
tak dawno dopiero zniesioną — Apela­
cję Pomorską z siedzibą w Toruniu, u- 
znając widocznie zgodnie z wymogami 
życia, że poprzednia decyzja znosząca 
Sąd Apelacyjny w Toruniu nie była 
słuszną

To samo było i z Ku»atorium Szkol­
nym Pomorskim, które również zostało 
przywrócone w jego dawnej siedzibie w 
Toruniu.

Decyzje powyższe powziął Rząd na- 
pewno nie na podstawie czyjegoś „wi- 
dzimi się" ale w oparciu o rzeczowe i 
obiektywne przesłanki podyktowane nie 
zawodnie wyższymi względami niż in­
teres tego czy innego miasta.

Jeśli chodzi o opinię społeczną w od 
niesieniu do siedziby reaktywowanego 
Sądu Apelacyjnego, zapewne jednomyśl 
ną ona nie była, zdania były j są po­
dzielone, nie mniej znakomita większość 
opinii pomorskiej wypowiedziała się na 
rzecz dawnej siedziby w Toruniu.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy i licz- 
— ne delegacje bydgoskie miały sposob­

ność niejednokrotnie przedstawić swój 
punkt Widzenia w stolicy a jednak mu- 
siały zaistnieć poważne względy, dla

Blisko dwa tygodnie opinia Warsza* 
wy śledziła z wielkim zainteresowaniem 
przebieg procesu wytoczonego przeciw 
Stadnickiemu przez prezydenta miasta 
Warszawy Starzyńskiego. Ciekawy był 
to zaiste proces, może nie tyle ze wzglę 
du na szczegóły postępowania dowodo* 
wego, lecz jako odbicie panującego u nas 
od pewnego czasu obyczaju, gdzie ławy 
sądowej używa się jako miejsce osobis 
stych porachunków, wynikłych na tle po 
litycznej lub osobistej zawiści.

Normalny proces o oszczerstwo, załat* 
wiany zwykle na jednym posiedzeniu, u» 
rasta częstokroć do olbrzymich rozmia* 
rów, przekraczających swym zasięgiem 
spór dwóch osób. Proces taki, przez umie 
jętne manewrowanie stron, dorasta czę# 
stokroć do wielkiej publicznej spowiedzi 
najwyżej postawionych czynników, a w 
sentencji ogłoszonego wyroku opinia do* 
patruje się częstokroć zwycięstwa lub 
klęski całego panującego reżimu.

Jeżeli przypomnimy sobie historię sze 
regu głośnych procesów politycznych, to 
rzeczywiście odegrały one niejednokrot* 
nie w dziejach poszczególnych państw do 
niośłą rolę. Wystarczy przypomnieć choć 
by słynny proces Dreifusa, kiedy to cała 
opinia Francji oczekiwała z niebywałym 
napięciem wyroku sądowego, a uwolnię* 
nie kapitana Dreifusa od zarzutu szpiego 
stwa, przypisywanego mu przez pewne 
czynniki polityczne, stało się powodem 
zmiany rządów, jak również odmieniło 
nastroje większości społeczeństwa.

Jeśli jednak ostateczny wynik procesu 
miał tak wielki wynik na dalsze koleje 
Francji, to istotnie kryły się poza nim 
potężne machinacje dwóch zwalczających 
s;ę obozów politycznych, które zmobili* 
zowały do rozstrzygającej walki maksi* 
tnum rozporządzalńych środków. Zgoła 
inaczej rozwijały się wypadki w czasie 
ostatniego warszawskiego procesu, jak i 
szeregu innych go poprzedzających. Z 
nikłych, partykularnych, obrażonych ąm« 
bicji usiłuje się nagle zrobić pierwsżoTzęd 
ną sensację polityczną, a proces taki bez 
względu na wyrok osiąga zawsze częscio 
wo pożądany cel, gdyż osoby, które sta* 
ją się jego bohaterami siłą rzeczy ocie* 
rać się muszą o szereg spraw drażliwych 
a częstokroć brudnych. Im osoby są wy* 
żej postawione, a poruszane na rozpra* 
wie zarzuty bardziej intymne, — tym o* 
siągnięty efekt bywa większy.

Przypuszczalnie, że zarówno prezydent 
Starzyński, jak i Stadnicki zdawali sobie 
sprawę z następstw takiego procesu i je* 
śli pan Studnicki ryzykował tylko paro* 
ma miesiącami aresztu, (którego zwykle

Prace wyszkoleniowe O. Z. N.

W Resursie Obywatelskie] odbyło się zakończenie 5-tŁnlowego kursu okręgowych kie­
rowników kulturalno-oświatowych O. Z. N., zorganizowanego przez Komisję Kultural­
no-Oświatową Wydz. Robotniczego O. Z. N. — Zdjęcie nasze przedstawia fragment z za­
kończenia kursu podczas przemówienia szefa Wydz. Robotniczego O, Z. N. posła Leo­

polda Tomaszkiewicza.

których Rząd nie uznał tych fnterwen- 
cyj i powziął decyzję nie idącą po linii 
przedstawień Bydgoszczy. *

Bydgoszcz predystynowana jest do o- 
degrania wybitnej roli jako ośrodek go­
spodarczy zaplecza: wybrzeża 1 Gdyni. 
W tej roli liczyć może Bydgoszcz na po­
parcie nie tylko sier społecznych ale i 
na rzetelną opiekę ze strony władz.

Pan Wojewoda Pomorski Min. Racz-

(Od własnego korespondenta) Warszawa, w grudniu.

Wiele miłych niespodzianek oczekuje 
radiosłuchaczy w okresie Swiql Bożego 
Narodzenia. Przed mikrofonami wystqpiq 
najsłynniejsi artyści świata, najlepsze ze­
społy chóralne i orkiestry wszystkich kra­
jów. Radosne i beztroskie Święta całej 
rodzinie zapewni luksusowy Philips 
Super 7-38. który dzięki specjalnym, 
nigdzie nie spotykanym urządzeniom 
technicznym umożliwi czysty, pełnowar­
tościowy odbiór każdej żadanej stacji

PHILIPS
się nie odsiaduje), to prezydent Starzyć* 
ski zdawał sobie sprawę, że w procesie 
tym stawia na szalę cały swój moralny 
autorytet.

W tym też tkwił niezdrowy posmak

kiewlcz dawał niejednokrotnie wyraz 
temu poglądowi i niewątpliwie skoro 
tylko Bydgoszcz znajdzie się w grani­
cach Wielkiego Pomorza, życzliwy sto­
sunek p. min. Raczklewicza do Bydgo­
szczy znajdzie we odbicie w realnej 
trosce o rozwój gospodarczy tej przysz­
łej warowni polskiego przemysłu i han­
dlu Wielkiego Pomorza.

PomoarzaaiA.

procesu, bo ogółowi nie znającemu do* 
kładniej działalności ani wartości moral 
nych prezydenta Starzyńskiego, zależało 
głównie na momencie, w którym mogło 
by nastąpić ewentualne potknięcie się 
zniesławionego w broszurze prezydenta 
Warszawy.

Dziś po ogłoszeniu wyroku śmiało moż 
na już twierdzić, że proces dał całkowi* 
cie inne wyniki niż można się tego było 
na jego początku spodziewać. Proces ten 
zawiódł bezwzględnie nadzieje wszyst* 
kich tych którzy liczyli na to, że nawet 
mimo skazania Stadnickiego, pozostanie 
pewien osad rzucający choć odrobinę cie 
nia na stającego w obronie swej czci pre 
zydenta Starzyńskiego.

W tym też tkwi pewne novum owego 
procesu, że porażka oskarżonego i jego 
popleczników nie polegała na samym o* 
głoszeniu wyroku, lecz w opinii publicz* 
nej nastąpiła już w pierwszych dniach 
przewodu sądowego. Prezydent Starzyń* 
ski, podejmując trud swej obrony, uczy# 
nil to prawdopodobnie po długiej i głę* 
bokiej rozwadze, rozumiejąc doskonale 
jak wielka istnieje dysproporcja między 
wymiarem kary oszczercy, a zachwianiem 
własnego moralnego autorytetu. Dlatego 
też całe oskarżenie prezydenta Starzyć* 
-kiego nie opierało się na momentach su* 
biektywnych. a nacechorvane było wolą 
dotarcia do źródła najistotniejszej praw*
dy.

Proces poza słusznym ukaraniem os z# 
czercy, posiadał swe doniosłe walory dy 
taktyczne, które w opinii wyrobiły prze* 
konanie, że nie zawsze warto się kwapić 
z publikacją nieistniejących, a złośliwych 
zarzutów, gdvż całkowite ich odparcie, 
nie tylko że nie przynosi spotwarzonemu 
cienia krzywdy, lecz stawia go w caK 
kiem nowym i słuszniejszym splendorze.

(Chjt
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Krytyczna sytuacja rolnictwa
mimo dekretów o oddłużeniu warsztatów rolnychmimo dekretów

Za kilka miesięcy kończy się okres ka- 
rencyjny w zakresie zadłużenia gospo­
darstw rolnych. Powstaje więc pytanie, czy 
rolnictwo będzie mogło rozpocząć normal­
ne spłacanie swego zadłużenia, zgodnie z 
dekretami o konwersji i uporządkowaniu 
długów rolniczych.

Dla ludzi stojących zdała od rolnictwa 
i warunków, w których zmuszone jest on; 
gospodarować, wystarczy, że w swoim cza- 
•sie mówiło się dużo o oddłużeniu jako re 
formie głęboko sięgającej w ustalony u 
kład naszych stosunków w zakresie zobo 
wiązań prywatno- i publiczno- prawnych. 
Ale nie każda reforma, bardzo nawet rady­
kalna ze stanowiska prawnego, daje rów­
nie radykalny i pozytywny skutek realny. 
A tą właśnie cechą odznacza się całe V żw. 
ustawodawstwo oddłużeniowe w zastoso­
waniu do rolnictwa.

Nasze ustawodawstwo oddłużeniowe 
spowodowało zmniejszenie zadłużenia je­
dynie w zakresie niektórych (nie wszyst­
kich!) należności Skarbu państwa oraz in 
stytucji prawa publicznego, . niektórych 
kredytów wyrażonych w obecnej walucie, 
niektórych należności Funduszu Obrotowe­
go Reformy Rolnej oraz banków pań­
stwowych, należności powstałych z tytułu 
działów rodzinnych oraz reszty ceny kupna 
ziemi, wreszcie z tytułu nadmiernych ko-

jako zbyt wielkich, to oczywiście nie mógł 
spłacić i sumy „zredukowanej", gdyż re­
dukcja ta częstokroć dotyczyła należności 
czysto buchalteryjnych, ale nie długu rze­
czywistego.

Już obecnie pomimo okresu karencyjne- 
go — wielu rolników zale„j. z opłatą 
dwóch kolejnych rat. W końcu więc 1938 
r., kiedy z karencji korzystać już nie będzie 
można, cały dług będzie wymagalny, a nie­
zawodnie w stosunku do wielu warsztatów

rolnych będzie stosowana egzekucja.
Znawcy naszych stosunków rolnych u- 

trzymują, że gdyby nawet przywrócone zo­
stały ceny z roku 1928. to i wtedy.nawet 
nie wszyscy rolnicy byliby w stdnie pła­
cić swe długi.

Przy rozpatrywaniu tego zagadnienia, 
wymagającego radykalnych posunięć, ani 
na chwilę nie należy zapominać że ch‘ dzi 
tu o najżywotniejsze interesy 73 proc, za­
ludnienia naszego kraju.

jest: wezwać lekarza - 
przed jego przybyciem dać 
choremu do zażycia 1-2 ta­
bletki Aspirin’y. .

ASP! RINA
Nadwyżka dochodów budżetowych

w listopadzie rb.
Tymczasowe zamknięcia rachunków skarbowych za llst'pad, wykazują docho­

dy w kwocie 206.710 tys. zł., wydatki zaś w sumie 203.767 tys. zł. Nadwyżka dochodów 
nad wydatkami wynosi zatem 2.943 tys. zł, podczas gdy w listopadzie r. nb. wyrażała 
się cyfrą 1.583 tys. zł.

Dochody w listopadzie rb. przewyższają d’chody z analogicznego miesiąca 1956 r. 
o 21.9 miln. zł, przy czym wzrost ten przypada na wszystkie najważniejsze źródła do­
chodów skarbowych, Jak podatki bezpośrednie, pośrednie, cła, moncprle i przedsiębior­
stwa państwowe.

Nadwyżka za pierwszych 8 miesięcy bieżącego roku budżetowego wynosi 6.588 tys. 
zł w porównaniu z 2.037 tys. zł w tym samym okresie ubiegłego roku budżetowego.

jest znanym środkiem 
wyrabianym w kraju

Zapas złota w Banku Polskim 
stale rośn e

W listopadzie rb. zapas złota w Banku Pol­
skim powiększył się ó 1,1 rplln. złotych do 433,9 
milionów zł., natomiast stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz zmniejszył się o 0,6 miln. do 35.4 
miln. zł. ..Obieg biletów bankowych epadł o 59,8 miln do 
1 031,1 miln. zł. Pokrycie złotem wynosi na 30 li­
stopada — 34.5Q. proc. (Iskra).

rzyśc’ wierzycieli oraz nadmiernych kosz­
tów sądowych adwokackich. To znaczy, że 
ustawodawstwo to właściwe zadłużenie po­
zostawiło prawie nietknięte.

Nic dziwnego, że wobec tego zadłużenie 
wielu gospodarstw w chwili obecnej jest 
większe aniżeli w dn. 1. lipca 1932 r. — 
niwelacja dotyczyła zadłużeń powstałych 
przed tym terminem. Specjalna ankieta, 
przeprowadzona na terenie woj. 
pomorskiego, obejmująca 2.584 gospo­
darstwa (w tym 192 gospodarstw ponad 50 
ha, 1001 gospodarstw osadniczych. 1391 go­
spodarstw prywatnych), stwierdziła, że w 
porównaniu ze stanem na 1 lipca 1932 r. 
zadłużenie na dzień 1 lipca 1936 r. gospo­
darstw większych wzrosło o 4.97 proc., go­
spodarstw osadniczych zmniejszyło się o 
12.30 proc, i gospodarstw prywatnych wzro­
sło o 9.37 proc.

W tych warunkach nie należą do rzad­
kości wypadki, że — pomimo zmniejszania 
sumy dłużnej — przy ostatecznym oblicze­
niu była ona wyższa aniżeli dług pierwot­
ny, a to dlatego, że zmniejszenie dotyczyło 
sum dłużnych, na które składało się nie 
trlko samo zadłużenie, ale przede wszyst­
kim zaległe odsetki, kary za zwłokę itp. 
koszty. Jeżeli więc rolnik nie mógł wywią­
zać się ze swych pierwotnych zobowiązań

Prawomocno^ rolniczych układów 
konwersyinych

rozpoczyna sie od daty zawarcia okładu
Doszło do wiadomości Pomorskiego To* 

warzystwa Rolnfczeg-, iż niektóre insty­
tucje finansowe, które zawarły z rolnikami 
układy konwersyjne, występują obecnie 
do rolników z żądaniem Jednorazowego 
uiszczenia różnicy odsetek między 4¥2*/( a- 
normalnym oprocentowaniem i to za czas 
od chwili podpisania układu przez obie 
strony aż do chwili zatwierdzenia układu 
przez 'Komitet Kbnwersyjny Banku Ak- 
ceptacyjnego.

Wobec tego Pomorskie Towarzystwo Rol­
nicze wyjaśnia, iż w myśl par. 4. instrukcji 
Banku Akceptacyjnego z 19. L 1935 r. u- 
kład nabiera mocy prawnej z dniem 1-szym 
następnego miesiąca, licząc od daty zawar­
cia układu. Wobec tego żądania dopłaty za 
wymieniony okres są nieuzasadnione, gdyż 
rolnik powinien płacić iVz'/t odsetek od i-go 
następnego miesiąca po zawarciu układu, 
bez względu na termin zatwierdzenia ukła­
du przez Bank Akceptacyjny.

Tylko z oryginalnej butelki Maggi’ego
należy domagać się ponownego 
napełnienia buteleczki

MAGGI przyprawą
9

Niebezpieczeństwo pryszczycy
(zarazy pyska i racic)

Od paru tygodni poruszana jest w pra 
sie spifawa zaraźliwej choroby zwierząt ra­
cicowych, występująca w zachodnich kra 
jach Europy i czyniąca tam ogromne stra 
ty w rolnictwie. Wobec tego, iż zaraza ta 
coraz bardziej się rozprzestrzenia, istnieje 
obawa, że może również wystąpić na terenie 
Polski a w szczególności na terenie woje 
wództw zachodnich a więc i na Pomorzu.

Zachodzi zatem konieczność bliżej zapo­
znać się z tą chorobą. Nazwa tej choroby 
brzmi: „pryszczyca", względnie druga na­
zwa „zaraza pyska i racic". Jest to choroba 
nadzwyczaj zaraźliwa, napastująca zwie 
rzęta racicowe, a więc bydło rogate, owce,

kozy i świnie. Zakażenie zwierząt następuje 
przez ' styczność zwierząt chorych ze zdro­
wymi na pastwiskach targach, drogach, o- 
borach itp., jak również za pośrednictwem 
paszy, wody, , nawozu, mleka od chorych 
zwierząt lub przedmiotów zanieczyszczo­
nych wydalinami i wydzielinami zwierząt 
chorych, a także za pośrednictwem osób 
które, miały styczność ze zwierzętami cho­
rymi.'

Pierwsze objawy choroby występują po 
upływie 2—14 dni po zakażeniu i są nastę­
pujące.: zwierzę chore gorączkuje, traci chęć 
do jadła, wydajność mleka znacznie się 
zmniejsza, błona śluzowa jamy gębowej

Drożyzna żywności
W listopadzie rb. ogólny koszt utrzyma­

nia uległ'zwiększeniu, co tłumaczy się po­
drożeniem cen żywności. Według danych G. 
U. 8.. Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania 
rodziny robotniczej w Warszawie, bierąc 
pod uwgęa nj,Ińa(ź. rdlu hrdlu mdrfu wfl 
za podstawę rok 1928 = 100, wynosił 65,3 
wobec 64.9 w październiku rb. i 61.9 w listo­
padzie 1936 r.

Ogólny wskaźnik budżetu rodziny pra­
cowników umysłowych wynosił w listopa­
dzie rb. 68.9.

—. Dobre 1 niedrogie pieczywo na gwiazd­
kę. Czas już pomyśleć o dodatkach do pie­
czywa świątecznego. Każde ciasto będzie 
smaczniejsze, jeżeli użyje się płatków ow­
sianych KNORR -—prócz tego można koszt 
ciast znacznie obniżyć, jeżeli zamiast dro­
gich migdałów lub orzeszków doda się o- 
smażonych płatków owsianych KNORR. 
Przepis na niedrogą i doskonalą namiastkę 
mogącą całkowicie zastąpić migdały lub o- 
rzaszki, jest następujący: 100 deka płatków 
owsianych po dodnniu łyżk- masła i cul • ' 
zbrunaeić w róndelku na wolnym ogniu sta­
le przy tym mieszając. Tak przy gotowa ho 
płatki ewsiane nadają się do przeróżnych 
ciast, legumin. placka lub do obsypywania 
fortu.

Gospodarstwa rentowe
wolne od daniny majątkowe!

Wobec licznych zapytań właścicieli go­
spodarstw rentowych w sprawie daniny 
majątkowej, Pomorskie Towarzystwo Rol­
nicze przypomina wyjaśnioną jnż sprawę 
w Biuletynie z dnia ?9, HI. 1937 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 27, poz. 189) właściciele gospo­
darstw rentowych o powierzchni poniżej 35 
ha na terenie województwa pomorskiego są 
wolni od obowiązku płacenia daniny ma- 
>tktwej o ile nabyli swe gospodarstwa po 
dniu 1 stycznia 1919 r.

Właściciela gospodarstw rentowych, pod- 
pod pev3rńs89 WRsenisg • Raby

( otrzymali od Urzędów Skarbowych wymiar 
daniny majątkowej, powinni uzyskać od 
terytorialnie właściwego Komisarza Ziem­
skiego zaświadczenie, stwierdzające, in ob­
szar gospodarstwa rentowego nie przekra­
cza 35 ha 1, że dane gospodarstwo zostało 
nabyte po 1 stycznia 1919 r. Zaświadczenie 
takie należy złożyć w Urzędzie Skarbowym, 
który wysłany nakaz zapłaty daniny mająt­
kowej anuluje. Gdyby powstały w tej spra­
wie Jakie dalsze trudności członkowie Kó­
łek Rolniczych powinni zgłosić się do biur 
Tiwsrrystw Roteteyclt Powiatowych.

czerwienieje i z jamy gębowej cieknie obfi- 
Icie ślina. Na bezzębnym brzegu szczęki gór­

nej. na dziąsłach, wargach, brzegach oraz 
na górnej i dolnej powierzchni języka — 
ą u świń i na ryju — tworzą się żółtawo - 
białe pęcherze, które często .ogarniają całą 
powierzchnię języka. Po krótkim czasie pę­
cherze pękają, a na ich miejscu powstają 
bardzo bolesne powierzchnie, obnażone- z 
naskórka. Prócz pęcherzy na błonie śluzo­
wej pyska występują także bolesne obrzmie 
nia, a później pęcherze na .koronach 'racic, 
na piętkach i w szpatach międzyracico- 
wych. ,W wypadku gdy zwierzę jest źle. u- 
trzymane lub bywa pędzone po. twardych 
drogach może dojść do zapalenia głębszych 
części racic, a niekiedy do ogólnego żaka 
żenią krwi i śmierci zwierzęcia. Zdarza się 
również — najczęściej u młodzieży — iż 
zwierzę nagle pada nawet przed wytworze­
niem się pęcherzy.

Straty wynikające z powodu pryszczy­
cy są ogromne, ch‘.ć nie zawsze doceniane. 
Prócz strat spowodowanych ubytkiem zwie­
rząt, utratą mleka i ubytkiem na wadze 
należy wziąć pod uwagę straty ogólne, jak 
wstrzymanie eksportu oraz zamknięcie o- 
brotu zwierzętami racicowymi wewnątrz 
kraju. . x t

Jeśli weżmiemy pod uwagę, że jesteśmy 
państwem rolniczym, nastawionym na ek­
sport żywca i przetworów mięsnych to za­
hamowanie • tego eksportu musi przynieść 
bardzo duże straty rolnictwu.

Nic więc dziwnego, iż władze państwowe 
czynią duże wysiłki, aby niedopuścić tej 
zarazy na obszar Polski,, a w razie wybu 
chu dążyć będą do jak najszybszego jej zli­
kwidowania. .

Zarządzenia te są bardzo uciążliwe dla 
ludności, lecz niestety jedynie tą drogą moż­
na osiągnąć konkretne wyniki.

Wszystkie jednak wysiłki władz pań­
stwowych nie ^sięgną zamierzonego celu 
jeśli do walki z pryszczycą nie przystąpi 
ogół, a. szczególnie właściciele zwierząt ra­
cicowych oraz ci wszyscy, który mają sty­
czność z tymi zwierzętami.

Pryszczyca -należy do zaraźliwych cho­
rób zwierzęcych objętych obowiązkiem zgła­
szania, t. zn. właściciele zwierząt, .jako też 
wszyscy którzy z tytułu faktycznego posia­
dania lub używania zwierzęcia, albo z ty­
tułu wykonywania urzędu lub zawodu ma­
ją styczność ze zwierzętami,' obowiązani aa 
zgłosić niezwłocznie do najbliższego Po­
sterunku P. P.. Sołtysa, Wójta, lub bezpo­
średnio do Starosty każdy wypadek zacho­
rowania lub podejrzenia pryszczycy.

Dlatego też apelujemy do ogółu, aby w 
wypadkach zauważenia wyżej opisanych 
objawów chorobowych natychmiast spełnili 
obowiązek zgłoszenia, przyczyniając aię 
przez to do zwalczania choroby, a naetępnie, 
aby ściśle przestrzegali zarządzeń wyda­
nych przez państwową służbę wetorypa- 
syjną.
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Najbliższe zadania samorządu 
terytorialnego

Uregulowanie spraw finansowych ko* | I aby to już z miejsca pchnąć na real.
nunalnych jest jednym z najważniej* 

szych zagadnień naszej polityki samorzą 
iłowej.

Nasza gospodarka pod tym względem 
w pierwszych latach po wskrzeszeniu 
państwa była daleka od ideału.

Że na tle rywalizacji międzypartyj* 
nej w gminach miejskich i wiejskich pa 
nowała lekkomyślna rozrzutność, która 
niebawem miała się srodze zemścić na 
stanie finansów komunalnych. Samorzą 
dy prześcigały się w zaciąganiu poży* 
czek, w życiu na kredyt i popadały w

Żądać wszędzie. *443
Przedstawiciel: Kazimierz Lenartowicz 

Wanzawa, Nowy Świat 46*I3. teL 356-34.

coraz gorsze tarapaty, kończące się nie* 
rzadko niewypłacalnością. A gdy potem 
nadeszły lata kryzysowe, gdy wieś prze 
stała być odbiorcą produktów miejskich 
gdy w miastach wzrosło bezrobocie, gdy 
spauperyzował się świat pracy — sytua 
cja finansowa samorządów stała się 
wręcz rozpaczliwa.

Ciężar uzdrowienia tydh stosunków 
spadał w wielkiej mierze na państwo. —- 
Musiało ono przyjść z pomocą we wca* 
Le szerokim zakresie i w różnorakiej for 
mie. A więc przez akcję oddłużeniową, 
umarzanie nieściągalnych zaległości, 
przez udzielanie gwarancji państwowej
za najrozmaitsze poczynania samorzą* 
dów, przez subwencje i kredyty.

To była jednak tylko jedna strona me 
dalu: ta, na której widniało hasło porno* 
cy dla staczających się w otchłań ban* 
kructwa samorządów.

Była jednak i odwrotna strona tego sa 
tpego medalu... Państwo przez szereg lat 
przerzucało na barki samorządu szereg 
obowiązków, nieraz bardzo kosztownych, 
a ponadto ściągało do kasy państw, sze* 
reg opłat i podatków, związanych ściśle 
z życiem i zadaniami samorządu.

W ten sposób powstał istny „circulus 
vitiosus", błędny splot. Państwo łożyło 
olbrzymie sumy na ratowanie samorządu 
a zarazem zwężane bywały podstawy fi* 
nansowe samorządów przez ściąganie od 
nich różnych źródeł dochodowych.

Błędjiy ten splot ma być obecnie róz* 
plątany. Zapowiedział to w swym ekspo* 
se na forum sejmowym wicepremier inż. 
Kwiatkowski. Stwierdził otwarcie i szcze 
rze konieczność zasadniczych zmian. — 
•Stanął na stanowisku, by „wielkie, ogól* 
Jio państwowe źródła dochodowe możli* 
wie-w formie najpełniejszej zachować 
dla spełnienia zadań ogólnopaństwo* 
wych'", natomiast typowo „samorządo* 
we“ źródła dochodów przeznaczyć wyłą*

KWIAT PODHALAŃSKI
NIEZBĘDNY KREM

DO PIELĘGNOWANIA CERY ; RĄK.

cznie do dyspozycji gmin, A więc np. po 
datki od gazu czy elektryczności, od ża« 
rówek, od konsumcji w zakładach gastro 
nomicznych, od widowisk, od uboju itd. 
— powinny służyć celom samorządowym.

Ustawodawstwo gospodarcze
- Dziennik Ustaw z dnia 3 grudnia r b. przyno­

si rozporządzenia ministra skarbu w sprawie 
smlan w statucie następujących towarzystw kre­
dytowych miejskich: Wilna, Częstochowy, Kalisza, 
Kiele, Piotrkowa, Płocka, Radomia, Lwowa i Poz- 
hattIm,

Ponadto tenże dziennik ogłasza rozporządzenie 
rady ministrów, dotyczące utworzenia funduszów 
specjalnych w państwowym. •'’•’edslęblwstwie 
„Pniaka Poci,» * Telefon",

I ne tory, aby samorządy mogły już od ro* 
ku 1938 odczuć poprawę, zaproponował 
minister skarbu, by corocznie skarb odda 
wał do dyspozycji samorządów 10 milio* 
nów złotych i w ten sposób przyczynił 
się do równowagi budżetów samorządo* 
wych. Byłby to tymczasomo jakby ekwi* 
walent za ubytek tych podatków, które 
dotychczas wpływają do kasy państwo* 
wej, a w swej istocie są typowymi źródła 
mi dochodów samorządu.

Dalej proponuje skarb odstąpienie mia 
storn wydzielonym prawa pobierania spe 
cjalnych opłat drogowych, które do ro* 
ku 1930 były pobierane, a obecnie miały 
by wydatnie zasilić fundusze miast na 
budowę i utrzymanie dróg.

Niemniej doniosłą jest zapowiedź od* 
ciążenia związków samorządowych od 
pewnych obowiązków, przerzuconych na 
nie w okresie kryzysu. Przykładowo przy 
toczmy bardzo uciążliwy obowiązek wy 
płaty przez samorządy dodatku mieszka* 
njowego nauczycielom szkół powszech* 
nych. Ten obowiązek całym swym ciężą* 
rem zwala się na najuboższe ośrodki sa* 
morządu: gminy wiejskie. Trzeba je z te 
go zwolnić. Trzeba wrócić do stanu z 
przed r. 1931 tj. do tego, by ten obowią* 
zek przejął z powrotem Skarb Państwa.

Oto zaledwie kilka zapowiedzi i pro* 
jektów, mających finanse komunalne u* 
zdrowić — i to już nie przez umarzanie 
lekkomyślnie zaciągniętych długów, lecz 
przez dostarczanie samorządom własnych 
źródeł dochodów.

Bo — jak to oświadczył wicepremier — 
„celem jest zdefinowanie zadań samorzą 
du terytorialnego i ustalenie właściwych 
mu źródeł dochodu, wystarczających, by 
przy oględnej i oszczędnej gospodarce,- 
mógł te zadania wykonać".

Nie łatanie gospodarki samorządowej 
doraźnymi zastrzykami z kasy państwa 
— ale skierowanie tej gospodarki na tę 
samą drogę, którą przebył Skarb Pań* 
stwa tj. równowagi budżetowej i piano* 
wych a rządnych działań, jest „ideą ma*

Widmo kryzysu gospodarczego w Ameryce
Sytuacja u kresu prezydentury - Nowe trudności ekonomiczne - Cztery miliony 

formularzy - Wzrost bezrobccia - Planowa gospodarka w rolnictwie
Każdy rząd i każda osobistość rzą­

dząca zużywają się z upływem czasu, 
to samo dzieje się i z programami które 
tracą wiele ze swojej świeżości w zet­
knięciu z trudnościami w realnym ży­
ciu. Mimo to jednak należy stwierdzić, 
że prezydent Roosevelt wyjątkowo do­
brze wyszedł z długiego dotychczasowe 
go okresu swoich rządów, i je­
żeli obecnie zwolnił nieco tempa, to czy

ni to nie tylko z motywów taktycz­
nych, ale i rzeczowych.

Niewątpliwie opozycja wielkiego ka­
pitału, musiała wpłynąć na postępowa 
nie Roesevelta. Do tego w obecnej 
chwili dołączają się poważne względy 
natury ekonomicznej. Koniunktura do­
bra minęła, zanosi się na ponowny 
wzrost bezrobocia. Rząd liczy się z tym, 
tak bardzo niepożądanym faktem i ro-

Jak szykanuje się Polaków 
na pograniczu?

Nie ma po prostu dnia, by prasa niemiec­
ka nie podawała licznych sprawozdań z 
zebrań, zjazdów czy wreszcie zabaw Niem­
ców w Polsce. Przy urządzaniu tych im­
prez nie napotykają Niemcy w Polsce na 
najmniejsze trudności.

Tymczaem po drugiej stronie granicy, 
np. w Złotowskim, ludność polska już dru­
gi rok z rzędu napotyka przy organizowaniu 
jakichkolwiek imprez na nieprzezwyciężo­
ne trudności ze strony zorganizowanego 
społeczeństwa niemieckiego i władz admi- 
instracyjnych tak, że zmuszona jest rezy­
gnować ze swych zamierzeń.

Właśnie przed kilku dniami prezes chó­
ru polskiego w Złotowie zwrócił się do wła­
ściciela jedynej odpowiedniej sali o wy­
dzierżawienie jej na zabawę w okresie zi­
mowym, widząc, iż sala w tym dniu jest 
wolna.

Właściciel, na wiadomość, że to polski 
chór pragnie wynająć salę, odmówił jej wy­
najęcia twierdząc, iż zezwolenie na wyna­
jęcie sali może wydać jedynie miejscowa 
partia hitlerowska. Oddział NSDAP ode­
słał z kolei prezesa chóru do landratury.

W rezultacie gospodarz, interpelowany 
powtórnie w tej sprawie oświadczył wręcz, 
iż polskiemu chórowi sali nie 
odda.

Analogiczny wypadek zdarzył się, gdy 
jedna z tamt. rodzin polskich pragnęła u- 
rządzić wesela w owej sali restauracyjnej. 
” aa ten Ml nawet ódnfcwta&e wma.Vtcia

sali.
Te dwa fakty wyraźnie wskazują na to, 

że na terenie Złotowskiego obowiązują in­
strukcje NSDAP, zakazujące właścicielom 
udzielania sal polskim organizacjom na 
wszelkiego rodzaju imprezy.

W deklaracji z 5 listopada stanęliśmy 
na platformie wzajemności w polsko-nie­
mieckich stosunkach mniejszościowych.

Byłoby wetc rzeczą wskazaną, by miej­
scowe kacyki na pograniczu otrzymały od­
powiednie pouczenie w tej sprawie ze stro­
ny miarodajnych czynników niemieckich.

Rzecz na pozór drobna. Chodzi bowiem 
o wynajem sali w pierwszym wypadku dla 
polskiego chóru, a ,w drugim — na wesele. 
Tym nie mniej charakteryzuje ona wrogi 
stosunek lokalnych zarządów partii naro- 
dowo-socjalistycznej do ludności polskiej.

Deklaracja z dnia 5 listopada rb. zasa­
dniczo zapoczątkować miała pacyfikację 
stosunków pomiędzy społecznościami pol­
ską i niemiecką. Jak dotychczas rezultaty 
są bardzo nikłe, przynajmniej jeżeli chodzi 
o stosunek ludności niemieckiej do Pola­
ków, zamieszkałych na terenie Rzeszy.

Pclacy należą do kategorii narodów sza­
nujących i wykonywujących podpisane u- 
mowy i traktaty, nie można tego powiedzieć 
o stronie przeciwnej, jeżeli chodzi o wyko­
nanie umowy dnia 5 listopada br.

Umowa ta powoduje zobowiązania obo­
pólne i ściśle praestrzegana być wilma przez

newru", który w Sejmie zapowiedział 
sternik naszej polityki finansowej i gos* 
podarczej.

Ludzie hnerwowlH — 
to ludzie chorzy...

Wybuchają oni przy lada okazji, zadrę 
czają siebie i innych, wpadają w depresję, 
tracą sen i apetyt, czują cię fatalnie. Kura­
cja ziołami dla nerwowych Dra Breyera 
Nr. 4 wzmacnia nerwy, uspakaja, przywracs 
zdrowy, pokrzepiający sen. Stosujcie zioła 
Dra Breyera Nr. 4. Do nabycia wszędzie 
Wytwórnia Polherba Kraków-Podgórze.

ODBIORNIKI ■ECHO ZOSTALI NAGRODZONE
ZŁOTYM MEDALEM

NA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYŻU

PRZEDŚWIĄTECZNĄ OBNIŻKA CEN WSZYSTKICH MODELI
RADIO €C*HO

UMOŻLIWIA OBDAROWANIE SWOICH I SIEBIE PIĘKNYM PREZENTEM GWIAZDKOWYM

4-LAMPOWY ODBIORNIK (3 PENTOOY) 0 ŚWIATOWYM ZASIĘGU (TYP 231-Z)

ZŁ 260
ZAMIAST ZŁ 297

3-LAHPOWY ODBIORNIK (2PENT0DY) 0 PEŁNYH ZASIĘGU EUROPEJSKIM (TYP 127-Zj

SPRZEDAŻ*

ZŁ 170
ZAMIAST ZŁ 198

*534

BIURO techniczne E. SIWIEC, TORUŃ. ŻEGLARSKA 31

zesłał 4 miliony formularzy, na których 
widnieją pytania, dlaczego adresat jest 
bezrobotny i jaką by mógł wykonywać 
pracę. Świadczy to o tym, że prezydent 
i jego rząd nie myślą zrywać z linią 
troski o interesy małego człowieka, c«> 
stanowi najwybitniejszą różnicę mię­
dzy ideologią obecnego prezydenta a je 
go poprzednikami.

Roosevelt czyni obecnie co może, 
aby zapobiec nowej depresji ekonomicz 
nej w kraju, a równocześnie nie zerwać 
z dotychczasową swoją linią. Rząd pod 
kreślą, że dochody i dywidendy poni­
żej 5.000 dolarów powinny być zwolnic 
ne od podatku. Równocześnie starania 
rządu idą w kierunku zażegnania po­
ważnego deficytu, który w obecnej 
chwili wynosi sumę 680 milionów do- 
larów. Spodziewają się jednak, że w ro­
ku 1938 równowaga budżetowa będzie 
osiągnięta.

Wskutek tego wszystkiego stosunki 
między rządem a przedstawicielami 
wielkich interesów nieco się wygładziły.

Dalej rząd przygotowuje projekty 
wprowadzenia gospodarki planowej na 
terenie rolnictwa. W myśl tych projek­
tów ma Ameryka być czynnym zawsze 
i trwałym spichrzem zbożowym. Zbio­
ry mają być uregulowane przez posta­
nowienia w sprawie uprawy poszczegól­
nych gatunków zbóż przez odpowiednie 
rozłożenie podatków i uregulowanie 
zbytu.

Jak z tego wynika, energia prezyden 
ta pozostaje nietknięta, mimo długiego 
okresu sprawowania rządów, a jego 
zręczność taktyczna umie wynajdywać 
nowe metody postępowania, wierne dr 
tyęhczasowej linii politycznej, ale V 
względniające również nową sytuację
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Z ogłuszającym trzaskiem, któremu towarzyszy­
ły jak gdyby wybuchy pocisków ciężkiej artylerii, 
coś ku nim sunęło z szybkością ekspresu, mknącego 
bez maszynisty — na bezkresnej powierzchni lodu 
ukazały się czarne rysy, zlewające się, tworzące miej­
scami snop promieni i znów się rozbiegające.

„Baśka" zakolysała się gwałtownie. Lód zafalo­
wał pod nogami kilku marynarzy, stojących najbli­
żej; potężny wstrząs odrzucił ich w następnej chwili 
daleko w tył.

Gdy wstali, ujrzeli, że jacht uniósł się Wysoko i 
walczył rozpaczliwie jak żywe stworzenie, starające 
się wyrwać ze śmiertelnego uścisku — zdawało się, 
„Baśka" jęczała i krzyczała wzywając ratunku.

Lód zaskrzypiał groźnie, rufa podniosła się wy­
soko, jacht zastygł w tej pozycji. Po chwili rozległ się 
przejmujący trzask drzewa, straszna niewidzialna 
moc oplotła kadłub, jak gdyby go chciała zmiaż­
dżyć.

— Galik!... Galik!... Nadawaj sygnał alarmowy!
Burzewicz wbiegł na skrzypiący i pękający po­

kład ,.Baśki", konający w śmiertelnych drgawkach. 
Nie zwracając uwagi na niebezpieczeństwo, wspiął 
się na mostek kapitański — miejsce najbardziej za­
grożone. Dążył ku kabinie radiowej.

Tam właśnie znalazł Galika. Radiotelegrafista 
siedział ze słuchawkami na uszach, z palcem na klu­
czu telegrafu Morse'a. Tylko skinął głową, gdy Bu 
rzewicz położył mu dłoń na ramieniu i znów nasłu­
chiwał, wystukując monotonnie: S. O. S.!.„ S. O. S...

Po chwili podniósł oczy na Burzęwicza i coś po­
wiedział

— Co?... .— krzyknął Burzewicz. — Nic nie ro­
zumiem!

Pochylił się nad radiotelegrafistą i przyłożył 
ucho do jego ust.

— Warszawa nadaje... Tylko powrót Gortnickie­
go może uratować bank...

Tego Burzewicz już nie mógł wytrzymać: zerwał 
się, zaklął, chwycił jakiś przedmiot, leżący na stoli­
ku i rzucił z wściekłością.

Szyba rozprysnęła się w kawałki i to wyraźnie 
uspokoiło Burzęwicza: podyktował jakąś zdawkową 
odpowiedź na radiogram z Warszawy, odpowiedź 
przeplataną wołaniem o pomoc.

• . • . •
Galik dopiero wówczas zdjął słuchawki, gdy z 

„Baśki" pozostała bezkształtna kupa gruzów, w któ­
rej można było rozpoznać tylko pewne części pokła­
du i mostku kapitańskiego.

Kapitan Jakółka oraz trzej marynarze z naraże­
niem życia wyczołgali się na jacht ratując radiotele­
graf.

Po dziesięciu minutach byli szczęśliwi, że uszli 
cało. Tam, gdzie jeszcze przed godziną twardo i pe­
wnie stał trójmasztowy jacht „Baśka", teraz widnia­
ły nędzne szczątki drzewa i żelaza; w jednym miej­
scu ział czarny otwór, w którym znikał powoli wiel­
ki szmat żagla.

Wokół uratowanych rzeczy, zwalonych na kupę, 
stała gromadka ludzi. Zdawało się na coś czekali, 
oatrząc tępo pod nogi.

Galik zbliżył się i powiedział do Burzęwicza:

— Odbiorcza jeszcze pracuje, szefie... ale bateria 
jest na wyczerpaniu.

Burzewicz zapytał nie podnosząc głowy:
— A nadawcza?
— Nie da się nic zrobić, szefie — odparł radiote­

legrafista.
Burzewicz zwrócił się do Jaskółki:
— Pozbierać wszystko.... nie zostawiać ani jed­

nej szczapy. Teraz dla nas nie ma rzeczy bezwartoś­
ciowych... Oprócz pieniędzy, oczywiście.

Nie mógł się powstrzymać i parsknął dzikim 
śmiechem na myśl o zdruzgotanej „Baśce", o Gortnic- 
kim, o jego banku i pieniądzach w ogóle. Tak, ka­
żda drzazga, kawałek sznurka, każda szmata — w 
tych warunkach wszystko było na wagę złota.... o- 
prócz złota właśnie.’

Uspokoił się i powiedział do załogi:
— Głowa do góry, chłopcy! Przezimujemy tu, a 

za parę miesięcy wszyscy będziemy w domu. A te­
raz do pracy! Uporządkujemy cały swój dobytek i 
zabierzemy się do budowy. — Uśmiechnął się ze 
sztuczną beztroską i dodał: — Każdy otrzyma oso­
bny pokój urządzony z pełnym komfortem.

— Chyba trumnę z lodu... — mruknął jeden z ma­
rynarzy. — Za parę miesięcy wszyscy pozdychamy...

Zmrok gęstniał. Zapadła noc, straszna noc pod­
biegunowa trwająca pół roku.

Załoga jeszcze długo stała, stłoczona w bezra­
dną grupę i patrzała na miejsce, na którym góry lo­
dowe zgniotły jej „Baśkę".

Sowiecki łamacz lodów „Towariszcz", jedyny 0- 
kręt w tych okolicach, mógłby przyjść z szybką po-

mocą, lecz jego radiostacja nie odebrała wołania 
o ratunek.

Pewne sfery towarzyskie Warszawy znały dob­
rze tak zwane „Małe przyjęcia" w domu Zbyszyń- 
skich. Miały one zupełnie określony charakter zale­
żnie od tego, kto występował w roli gospodarza. Je­
śli zapraszał stary Zbyszyński, wszyscy wiedzieli, że 
będzie sporo wpływowych osobistości ze świata finan­
sowego i przemysłowego i że stary obrabia grubszy 
interes. Goście schodzili się na siódmą, grali w bry­
dża, w przerwie długo iedzieli przy wykwintnej ko­
lacji — kuchnia i wina starego Zbyszyńskiego miały 
ustaloną reputację. Potem goście powracali do kart, 
częściowo gawędzili przy czarnej kawie i człowiek 
niewtajemniczony zdziwiłby się niezmiernie, gdyby 
mu powiedziano nazajutrz, że poprzedniego wieczo­
ra właśnie w tym domu załatwiono szereg wielkich 
spraw. Na przyjęcia Stefana Zbyszyńskiego przyjeż­
dżała przeważnie młodzież, która dużo tańczyła, ra­
czyła się w mniej wykwintnym ale bardzo obfitym 
zimnym bufecie i flirtowała zawzięcie.

Tego wieczora było „małe przyjęcie" lecz miesza­
ne, a patronował mu stary Zbyszyński.

Lokaj wymieniał nazwiska przybywających, Ste­
fan, który się zmienił ogromnie po powrocie z ostat­
niej podróży, pomagał ojcu w przyjmowaniu gości. 
Poruszał się swobodnie i pewnie po ogromnym mie­
szkaniu, choć widział tylko mętne cienie zamiast lu­
dzi i przedmiotów i jasne rozpływające się plamy za 
miast lamp.

Odprowadził właśnie kilku gości i zbliżył się do 
ojca w momencie, gdy lokaj obwieścił przybycie 
państwa Gortnickich.

Po przyjeździe z Gdyni Gortnicki po raz pierw­
szy występował dziś publicznie z żoną — pierwszy 
też raz od swojej ucieczki — lecz teraz był dla niej 
zupełnie nieznanym człowiekiem, manekinem, któ­
ry za dobre wynagrodzenie zgodził się grać rolę 
męża Pani Monice robiło się nieswojo, ilekroć prze­
ślizgnęła się po nim ukradkowym spojrzeniem: ten 
mężczyzna miał twarz, głos i nawet ruchy Jula, no­
sił jego ubrania, jeszcze bardziej podkreślające nie­
wiarygodne podobieństwo, a jednak był nieskończe­
nie i drażniąco obcy...

Stary Zbyszyński spotkał ich w asyście syna i 
powitał z wyszukaną uprzejmością — pani Monika 
wytłumaczyła po drodze, do kogo jadą i sobowtór 
Gortnickiego tylko skinął głową.

Rozpoczęła się nowa ciężka próba, przedsięwzię­
ta na usilne nalegania mecenasa Łazońskiego.

Wejście państwa Gortnickich wywołało niemal 
sensację: znajomi obstąpili małżonków, witali z ży­
wością — która świadczyła nieomylnie, że jakieś po­
głoski już kursowały w tym towarzystwie — zasypa­
li gradem pytań zwłaszcza Gortnickiego. Pani Moni­
ka odpowiadała z uśmiechem, lecz drżała w głębi 
duszy w oczekiwaniu, że podstępne pytanie lub nie­
ostrożne słowo zdemaskują grę, na którą zgodziła 
się zresztą wbrew swoim przekonaniom.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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LEON SOBOCIŃSKI Wszelkie prawa zastrzelone

Dziej? plebiscytu na Warmil I pruskim Mazowszu

25)
W Polsce będziecie w każdym razie zamożniejsi 

jak w Niemczech. Nie będziecie emigrować z Wasze­
go kraju w głąb Niemiec, bo przy większej produkcji, 
przy zwiększonym ruchu turystycznym, przy prze­
myśle, który u Was się łatwo może rozwinąć, nie ma­
jąc takiej konkurencji jak w Niemczech i rozporzą­
dzając ogromnym rynkiem zbytu — będzie aż nadto 
roboty w samym Waszym kraju. I Wasi bracia, któ­
rzy wywędrowali do Westfalii, będą mogli wrócić do 
domu i albo zakupić ziemię, możność czego daje pol­
ska reforma rolna albo pracować w fabrykach, które 
niewątpliwie u Was powstaną, kiedy przyłączycie się 
do Polski.

Jeszcze jedno. W Niemczech jesteście uważani 
za Ostatnich. Drwią sobie z Mazura i uważają go za 
nic. Niemcy o Was mówią, że „tam kończy się kul­
tura, gdzie się zaczyna życie Mazura".

W Polsce będziecie jedni z pierwszych. Nietyl- 

ko Wy od nas, ale i my od Was będziemy się uczyć. 
Na Waszych rzeźbach i wyrobach drzewnych będą 
się wzorować nasi rzemieślnicy, Waszą zdolnością 
do pracy na roli, Waszym porządkiem, Waszą uczci 
wością będziecie nam świecić przykładem, a znać 
Was będziemy wszyscy, bo wszak mieszkacie jak- 

gdyby na przedmieściu Warszawy.
A samo się przez się rozumie, że nam ewangeli­

kom Polakom sprawicie wielkie święto duchowe, opo­
wiadając się za Polską.

I Wy uważajcie dobrze, co się teraz w Polsce 
dzieje.

Pisali Wam Niemcy, że w Polsce uchwalone by­
ło prawo, że prezydentem Republiki może być tylko 
katolik. Tak nie było. Rzeczywiście na jednym zebra 
niu Komisji Sejmowej taki wniosek projektu Kon­
stytucji przeszedł, ale na tym zebraniu była więk­
szość konserwatywna, bo postępowcy nie przyszli. 
Kiedy się jednak postępowcy dowiedzieli o uchwa­
le, na drugie zaraz zebranie przyszli wszyscy człon­
kowie Komisji ze wszystkich partyj i wniosek upadł.

Dziś więc ostateczny projekt Komisji brzmi, że 
prezydentem może być każdy, kogo wybiorą, bez 
względu na wyznanie. A może myślicie, że ten pro­
jekt nie przejdzie. Radzimy Wam przeczytać sprawo 
zdanie z posiedzenia Sejmu z dnia 5 marca, kiedy 
posłowie włościańscy, ludowcy i socjaliści robią za 
rzuty księżom katolickim, dowodzą, że autokratyzm 
biskupów nie zgadza się z współczesnymi pojęciami 
demokratycznemi i w pełnym Sejmie przeprowadza­
ją większością głosów prawo zupełnie zgodne z zasa­
dami ewangelickiemi, a mianowicie, że parafianie 
orzex wybrany. Komitet kościelny, mają mają mieć 

i dozór nad księżami, a księdza musi zatwierdzić ze­
branie parafian, że ksiądz musi zdawać rachunki 
ze swoich dochodów i wydatków przed parafianami 
lub ich delegatami.

Czy Wy rozumiecie teraz, co się stało w Polsce? 
— W Polsce rozpoczynają się teraz nowe czasy, a 
Wy, polski lud mazurski ewangelicki, jesteście jak­
by przez samego Boga do tego powołani, żeby wraz 
z nami siać słowo prawdy ewangelickiej, a ludziom, 
którzy jej słuchają, ułatwić jej znalezienie.

Nie w Niemczech jest Wasze miejsce. Wasze 
miejsce jest w Polsce. Za Polską głosujcie więc, 
bo w niej tylko możecie działać z korzyścią dla sa­
mych siebie i dla ludzkości.

• •♦
Cóż jednak pomóc mogły słowa, gdy niemieckie 

organizacje plebiscytowe aparat swój doprowadziły 
do niesłychanej precyzyjności. Gdy po naszej stronie 
eksperymentowanie (najlepszym dowodem choćby to, 
że w kilkumiesięcznym okresie przedplebiscytowym 
zmieniło się w Olsztynie trzech konsulów polskich) — 
po tamtej stronie ześrodkowanie woli i wysiłków.

Agitacją ze strony niemieckiej na obwód Kwi­
dzyński kierowała tajna organizacja Heimatsdienst; 
której centrala znajdowała się w Berlinie, Wspierana 
obficie funduszami przez rząd niemiecki. Ta potężna 
organizacja agitacyjne - szpiegowska obejmowała 
swym działaniem całe państwo niemieckie, Prusy 
Wschodnie, wszystkie obszary plebiscytowe, rozciąg 
gając swe sieci na wszystkie ziemie odebrane Niem­
com.

(Ciąg dalszy nastąpi^
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Czcimy zasłużonego a zapomnianego Pamorztnina 
Pierwsze w Polsce włościańskie 

kółko rolnicze załołył przed 75 laty 

Juliusz Kraziewicz w Piasecznie
W głuchej ciszy zapomnienia minęłaś 

by rocznica, która całemu Pomorzu wy? 
stawia chlubne świadectwo, która stano? 
wi jedną z najpiękniejszych kart dziejów 
walk Pomorza o utrzymanie ziemi w 
okresie zaborczym, — minęłaby, gdyby 
nie pamięć Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego, którego inicjatywie zawdzię 
czarny, że nie tylko Pomorzu, ale — dzię, 
ki rozgłośniom Polskiego Radia — całej 

Juliusz Kraziewicz
światłego, zasłużonego Pomorzanina Ju? 
liusza Kraziewicza. Może źle wyraziłem 
się — nie o przypomnienie będzie w tym 
wypadku chodziło, a raczej o zaznajomię 
nie społeczeństwa z tą postacią jak i z 
faktem, że na Pomorzu zostało założone 
pierwsze w Polsce włościańskie kółko 
rolnicze. 75 lat minęło w październiku 
roku bieżącego, kiedy Juliusz Kraziewicz 
dzierżawca małej plebanki w Tymawie, 
stworzył w pobliskim Piasecznie pierwo? 
wzór włościańskiego kółka rolniczego.

Juliusz Kraziewicz, syn urzędnika, 
urodził się w Lidzbarku w r. 1829. Po 
ukończeniu gimnazjum i po odbyciu stu? 
diów rolniczych osiadł jako dzierżawca 
małej plebanki — coś około 30 ha ziemi — 
w Tymawie w pow. tczewskim. Tutaj 
opracował i zrealizował pomysł, który 
stawia go w rzędzie Polaków najbardziej 
zasłużonych dokoła utrzymania polskości 
t polskiego stanu posiadania na Porno? 
rzu.

Natchnęło Kraziewicza podobno zda? 
nie, przeczytane w jakiejś broszurce 
niemieckiej czy gazecie, — zdanie, twier? 
dzące, że... naród polski jest skazany na 
zagładę, gdyż włościanin polski nie po? 
siada żadnej siły odpornej ani samopoczu 
cia społecznego... itd. Słowa te zrodziły 
bunt w duszy Kraziewicza, — bunt nie 
bezpłodny, rozpływający się w żałos? 
nych skargach, lecz bunt, po którym 
nastąpił czyn.

W duszy Kraziewicza, dzierżawcy 
malej plebanki, skrystalizowała się myśl, 
która z biegiem lat miała stworzyć po? 
tężną organizację, ogarniającą swoją sie? 
cią cały krai. W dniu 1 października 1862 
r. Juliusz Kraziewicz założył na zebraniu 
włościan z Piaseczna (pod Gniewem) 
pierwsze włościańskie kółko rolnicze. 
Stworzył je z miejsca — bez jakichkol? 
wiek innych wzorów — tak doskonale, 
na takim poziomie, że nawet w dzisiej? 
szych warunkach musiałoby uchodzić za 
bardzo dobre. W przeciągu kilku zaled? 
wie lat kółko to rozwinęło się wspaniale,

Koi ferencja kierowimów
Dzielnic Związku Polaków 

w Niemczech
Dnia 4. 12. odbyła się na sali Rodła w 

Berlinie konferencja kierowników Dzielnie 
Związku Polaków w Niemczech.

W oparciu o odezwę Rady Naczelnej 
konferencja ustaliła techniczno - organiza.- 
cyjną stronę prac związanych z 15-leciem 
Związku Polaków w Niemczech. Na poszcze­
gólnych terenach odbywać się będą obcho­
dy oddziałowe, powiatowe, okręgowe oraz 
Sejmik Dzielnicowy.

Wszyscy kierownicy stwierdzili wielkie 
zainteresowanie terenów Kongresem Pola- 
ków w Niemczech, który — jak wiadomo — 
odbędzie się w Berlinie dnia 6 marca 1938 
roku.

Kierownicy dzielnic stwierdzili również 
z uznaniem, źe młodzież polska przygoto­
wuje na 15-lecie Związku Polaków w Niem­

czech szereg imprez.

obejmując różne dziedziny nie tylko kul? 
tury rolniczej, ale i narodowościową, spo 
leczną i oświatową. Kraziewicz założył 
przy kółw pierwszą szkółkę rolniczą — 
na ten cel ofiarował swój własny domek 
i sam w tej szkółce uczył przez 2 lata, 
aż władze pruskie zabroniły mu dalszego 
nauczania, jako że... nie posiadał patentu 
nauczycielskiego. Założył jedną z pierw? 
szych włościańskich spółek kredytowych, 
utworzył nawet pierwszą — chociaż pry? 
mitywną — giełdę zbożową w Gniewie, 
założył towarzystwo gospodyń wiejskich, 
wydawał nawet własne pisemko rolnicze 
„Piast". W r. 1865 urządzi} wreszcie 
pierwszą włościańską wystawę rolniczą 
w Piasecznie.

Działalność Kraziewicza nie podobała 
się oczywiście władzom pruskim. Zebra? 
nia odbywały się często w asyście żan? 
darmów, a w r. 1886 Kraziewicz skazany 
został na... areszt domowy. — Niebawem 
powstały inne kółka rolnicze w Pelplinie, 
Bobowie, Pieniążkowie. W krótkim cza? 
sie też Piaseczno zdobyło szeroki rozgłos 
na .ziemiach zaboru pruskiego. Zaczęli 
zjeżdżać do Piaseczna goście z Wielko? 
polski.

Na wzór Piaseczna wreszcie poczęły 
powstawać dopiero w Poznańskim roz? 
liczne kółka rolnicze, które w osobie 
Wincentego Jackowskiego znalazły tak 
gorliwego patrona, iż rozrosły się w po? 
tężną organizację, mogącą obronić sku? 
tecznie ziemię i polskość przed zakusami 
zaborcy.

Pierwsze kółko rolnicze w Wielko? 
polsce powstało dopiero w r. 1866 w Doi? 
sku, w 4 lata po założeniu kółka w Pia? 
secznie.

Czas, aby przypomnieć Polsce postać 
i zasługi skromnego Pomorzanina, który 
był człowiekiem nieprzeciętnym i który 
w celach obrony przed wywłaszczeniem 
z ziemi i z języka ukuł broń, którą następ 
nie walczyło z zaborcą cale Pomorze i 
Wielkopolska. W najbliższym czasie 
Pom. Towarzystwo Rolnicze wyda mo? 
nografię o Kraziewiczu w opracowaniu 
mgr. Bukowskiego, poza tym ma powstać 
w Piasecznie Dom Ludowy imienia Kra? 
ziewicza. Należy przypomnieć również, 
że w jutrzejszą niedzielę o godz. 15 Roz? 
głośnia Pomorska nadaje na wszystkie 
rozgłośnie pogadankę -mgr. Bukowskiego 
o zasługach Kraziewicza. Samo Piasecz? 
no uczci jubileusz 75?lecia swego kółka 
rolniczego tylko skromnym zebraniem, 
ze względu na klęski żywiołowe, jakie w 
tym roku nawiedziły rolnictwo powiatu 
tczewskiego, a właściwe uroczystości ju? 
bileuszowe odkłada do przyszłego roku.

(wtk.)

Nowe-miasto stu warsztatów
meblarskich

lat rozwinął się wspaniale przemysł me­
blarski, w takim skupieniu nie spotykany 
w żadnym innym mieście, może najwyżej 
w wielkopolskim Swarzędzu, który już zdą 
żył pod tym względem zdobyć rozgłos. Ne­
we zaś pracowało w cichości, prawie w za­
pomnieniu, znane tylko wśród nielicznych 
hurtowników, którzy tam zaopatrywali się 
w towar — powiedzmy już z góry: dobry 
i tani — aby zarabiać nienajgorzej na sa 
mym pośrednictwie. Pracowali nowscy fa­
brykanci mebli bez propagandy, że na pier 
wszy rzut oka trudno zgłębić przyczyny tej 
pracy „pod korcem".

Tak było do niedawna, aż latem bieżą­
cego roku u Wojewody Pomorskiego zjawi­
ła eię delegacja z Nowego z prośbą o obję­
cie protektoratu nad wystawą meblarską. 
Przy tej sposobności pojawiły się pierwsze 
ogólnikowe wieści, pojawiły się notatki w 
prasie i radio o istnieniu w tej małej mie 
ścinie tak dalece rozwiniętego przemysłu 
meblarskiego.

750-LETNIE MIASTECZKO
Nowe przez turystów było dotychczas o- 

mijane. Zwiedzali je najwyżej turyści wi­
ślani. Lądem obecnie dogodnie można do­
trzeć do Nowego autobusem z Grudziądza

Do niedawna o Nowem było cicho i głu­
cho. Owszęm, wiedziano, że leży nad Wisłą, 
jest uroczo położone na wysokim lewym jej

Starszy cechu stolarsk’eqa w Nowem 
p. Jerzy Sieg.

Cech stolarski w Nowem istnieje od 170 lat. 
brzegu — znają je kajakowcy, żeglarze, pa 
sażerowie statków wiślanych... Ale mało kto 
nawet na Pomorzu — nie mówiąc o reszcie 
Polski — wiedział, że tam właśnie, w ma­
łym 5-ciotysięcznym miasteczku, z biegiem

Dopiero wtedy przekonała się, jak wielka różnica może byó 
między „białym i białym**, i jak bardzo różni aię Radion od 
innych środków do prania.
Aby bielizna była rzeczywiście biała, należy usnnąó nie tylko 
powierzchowny brud, ale i ten, który -wniknął głęboko w 
tkaninę.
Dlatego używajcie RADIONU. Przy gotowaniu bielizny w 
Radionie wytwarzają się miliony drobnych pęcherzyków tlenu, 
które na wskroś przenikają tkaninę, usuwając z niej wszelki 
brud. I to właśnie jest powodem śnieżnej białości bielizny 
pranej w Radionie.

RADIOM 
pierze bieliznę „na wskros'"

WYRÓB FIRMY SCHICHT-LEVER S.A.

(50 minut drogi). Kolejowe połączenie p-'* 
siada Nowe dzięki lokalnej kolejce do Twar 
dej Góry, małej stacyjki przy szlaku Byd­
goszcz — Gdańsk. Niestety nie zatrzymują 
się tutaj pociągi pośpieszne, a zbyt nielicz­
ne połączenia z Twardą Górą również wpły­
wają ujemnie na rozwój miasteczka. Obec­
nie zabiega miasto o dodatkowe pociągi na 
swej lokalnej linii.

Nowe przechodziło w ciągu wieków róż­
ne koleje. Założone prawdopodobnie przez 
księcia pomorskiego Sambora — dokładny 
rok załóż, nie znamy — liczy dzisiaj około 
750 lat. Nieraz „gościło" w swoich murach 
obcych najeźdźców, zajmowane przez ksią­
żąt brandenburskich, Krzyżaków, Szwedów, 
Rosjan, Ale gościło także wojska napoleoń­
skie i legiony Dąbrowskiego.

Żywioł polski skutecznie stawił czoła za­
kusom germanizacyjnym, tak że miasto po 
przyłączeniu do Macierzy zrzuciło natych­
miast powlokę niemczyzny i jest ośrodkiem 
czysto polskim mimo 22 proc, mieszkańców 
narodowości niemieckiej.

Miasto jest obecnie zelektryfikowane, 
częściowo skanalizowane, rozbudowuje swo­
je ulice, posiada własną gazownię, wodocią­
gi i nowoczesną rzeźnię.

Ciąg dalszy na str. 8-ej).
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liie wolno tain notai ImM istom 
Uzasadnienie i orzeczenie wyroku w procesie 

Starzyński contra Studnicki
Na podstawia art. 10, 360. 368 — 370, 57S 

K. P. K., art. 73—76 P. O. K. S. orzekł uznać 
iż Władysław Studnicki winien jest tego, 
iż w rozpowszechnionej w czerwcu 1937 r. 
w Warszawie broszurze pt. „Mianowany, 
niepowołany administrator p. Stefan Sta­
rzyński", pomówił Stefana Starzyńskiego o 
takie postępowanie i właściwości, które mo­
gą go poniżyć w opinii public <’>ei i narazić 
na utratę zaufania potrzebne^ Jla zajmo­
wanego przezeń stanowiska prezydenta m. 
st. Warszawy, a to w następujących zda­
niach zawartych w wymienionej broszurze: 
1) , Pan Starzyński był znany z uczestnic­
twa w znacznej ilości Rad Nadzorczych 
przedsiębiorstw państwowych. Pochodziło 
to prawdopodobnie z jego aktywności lecz 
na wielu sprawiało wrażenie jakiejś za­
chłanności pieniężnej", 2) „uważając sta­
nowisko prezydenta miasta za odskocznię 
do najwyższych stanowisk w państwie, p. 
Starzyński dba bardzo a bardzo o reklamę", 
3) „P. Starzyński udał się do Londynu. Do­
brze i przyjemnie przewietrzyć się czasem 
na koszt publiczny, trzeba jednak usprawie­
dliwić ów wyjazd, nawet przed samym sobą, 
a więc ponieważ dowcipu mu nie braknie, 
znalazł usprawiedliwienie potrzeby studio­
wania regulacji ruchu ulicznego w Londy­
nie. Siedział tak z dziesięć dni, a usłużny 
..Kurier Czerwony" podał nawet wizerunek 
p. Starzyńskiego informującego się u po­
licjanta londyńskiego jakim ruchem ręki on 
zatrzymuje i przepuszcza auta", 4) „Pan 
Starzyński chce być popularnym i wśród 
tych, którzy każą zdejmować obrazek Mat­
ki Boskiej, i wśród poszukujących błogosła­
wieństwa papieskiego. Jedni i drudzy mogą 
się przydać". 5) „Pan Starzyński pragnął 
mieć nie współpracowników a zauszni­
ków"... 6) „...gdy Warszawa powróci do sa­
morządu będzie musiała zredukować całe 
zastępy... urzędników... częstokroć pełnią­
cych funkcje wywiadowców i donosicieli". 
7) „...P. St. Starzyński pod błahym pretek­
stem usunął od prowadzenia sprawy elek­
trowni adwokata Kuligowskiego" — „Nie 
sposób jest wyobrazić sobie, że to (zmody­
fikowanie pozwu przeciwku Elektrowni) 
było nadużyciem ze strony adwokata Je­
zierskiego, będącego mężem zaufania p. Sta­
rzyńskiego, gdyż p. Starzyński sam bacz­
nie pilnuje tej sprawy, ingeruje we wszyst­
kie jej szczegóły i osobiście daje adwoka­
tom wskazówki jak mają sprawę prowa 
dzić".

„Po wyjałowieniu przez p. Starzyńskie­
go sprawy uwaga publiczna została odwró­
cona na publiczność przez nader kosztow­
ną ekspertyzę strat spowodowanych nie­
właściwym wykonywaniem inwestycyj 
przez Towarzystwo Elektryczności” — „P. 
Starzyński chociaż miota gromy w prasie, 
pokojowo prowadzi z Towarzystwem Elek­
tryczności pertraktacje o ugodowe załat­
wienie sprawy". 8) „Mogą być ludzie bardzo 
mali, lecz gdy mają stanowiska decydują o 
życiu gospodarczym milionów, gdy łamią 
charaktery tysiącom ludzi i wytwarzają 

złe obyczaje w naszej administracji, lub w

(Dokończenie ze str. 7-ej).
STO WARSZTATÓW STOLARSKICH

Ale wracajmy do zagadnienia, które naj­
więcej nas interesuje. Otóż Nowe jest w 
całym tego słowa znaczeniu miastem sto, 
larzy, i to stolarzy, którzy z biegiem lat wy­
specjalizowali się w fabrykacji mebli. Bez 
przesady można nazwać dzisiaj Nowe jed­
nym z największych ośrodków meblarskich 
w Polsce, w każdym zaś razie największym 
na Pomorzu. Potwierdzi to kilka cyfr.

W Nowem znajduje się obecnie ogółem 
100 warsztatów stolarskich, z czego czter 
dzieści jeet zmechanizowanych, niektóre zaś 
wręcz imponują swoją wielkością jak i roz­
miarami produkcji. Zrzeszonych w cechu 
mistrzów stolarskich liczy miasto 54, a licz­
ba zatrudnionych czeladników stolarskich 
wynosi 450. Poza tym znajduje się jeszcze 
w najbliższej okolicy około 20 warsztatów 
stolarskich.

Zaczątki przemysłu meblarskiego znaj­
dujemy w Nowem jeszcze za czasów zabor­
czych, tak wspaniały rozwój jednak, który 
obecnie obserwujemy, datuje się dopiero od 
czasów polskich. Polsce dopiero nowskie 
warsztaty stolarskie zawdzięczają swój roz­
kwit. Dobry i niedrogi towar znajdował od 
biorców nawet w najcięższych czasach. Do­
wodem jakości towaru to także fakt, że w 
branży stolarskiej Nowe nie posiada bezro­
botnych.

Prócz fabryk mebli czynne są w Nowem 
oczywiście liczne tartaki, składnice fornie- 
rów i dykt, fabryki luster.

„PRAWDZIWE" MEBLE GDAŃSKIE— 
Z NOWEGO

Głównymi odbiorcami mebli nowskich 
są Gdańsk i Śląsk. Szczególnie dużo towa­
ru nabywało W. Miasto, co w okresie ko- 
rzystnes-o stanu guldena gdańskiego (1 guld. 

naszej gospedarce publicznej..." — 9) „...Pro­
fesją Pana Stefana Starzyńskiego było to, 
że zaliczał się do piłsudczyków; dało 
mu to posadę w Prezydium Rady Ministrów, 
z której awansował do wydziału administra 
cyjnego Ministerstwa Skarbu"...

i za ten występek skazać Władysława 
Studnickiego z mocy art 255 par. 1 K.K. na 
karę trzech miesięcy aresztu i pięćset zło­
tych grzywny, ponadto uznać, że tenże Wła­
dysław Studnicki winien jest tego, że w 
tymże czasie i miejscu w wymienionej po­
przednio broszurze obraził godność osobi­
stą Stefana Starzyńskiego przez użycie 
zwrotu: „Studnicki czy nie obniżacie się, 
gdy występujecie do walki z p. Starzyń-

Dobrze się powodzi prasie 
niemieckiej w Polsce

Łódzka „Freie Presse" jeden z organów 
niemczyzny w Polsce, zamieściła ostatnio 
wykres ilustrujący rozwój wydawnictwa na 
przestrzeni od 1919 r. do 1937 r.

Wykres ten ilustruje stały i systematycz­
ny wzrost ilości stron druku od 32 stron ty­
godniowo w 1919 r. do 92 stron druku tygo­
dniowo w 1937 r.

Jak z tego wydać, prasie niemieckiej w 
Polsce wiedzie się doskonale. Przyczynia 
się do tego nie zmniejszający się, przeciw­
nie, stale rosnący stan zamożności Niem­
ców w Polsce. Wskazuje to z kolei na pełne 
równouprawnienie mniejszości niemieckiej 
w Polsce w dziedzinie gospodarczej.

To równouprawnienie 1 b. daleko posu­
nięty liberalizm polski w stosunku do pra-

Ciekawy konkurs jubileuszowy 
z okazji dziesięciolecia nadawczej stacji Philipsa „Phohi**

Philips jeszcze raz dał dowód, że pomy­
słowość jego w dziedzinie propagandy nigdy 
nie zawodzi. Z okazji dziesięcioletniego ju­
bileuszu krótkofalowej radiostacji Phohi, 
Zakłady Philipsa zorganizowały w miesią­
cach listopadzie i grudniu cykl specjalnych 
audycyj jubileuszowych.

Wezmą w nich udział artyści świato­
wej sławy jak Florencja Desmond, Lec 
Sims, Ilomay Bailey, Carrol Gibbons i in.

Już sam udział artystów tej miary wzbu­
dzi z pewnością jak najżywsze zaintereso­
wanie radiosłuchaczy, nie mniej jednak 
zainteresuje ich fakt jubileuszu stacji Pho­
hi. W dziesięcioletnim okresie swej żmud­
nej pracy pionierskiej radiostacja Phohi 
zyskała sobie powszechne uznanie i popu­
larność zarówno publiczności holenderskiej 
jak i obcej.

Chcąc to przymierze z radiosłuchaczami 

gd. = 1,70 zł posiadało dla Nowego duże 
znaczenie. Przytoczyć tu musimy szczegół, 
niezbyt dobre nam wystawiający świadec­
two: W Gdańsku dopiero meble nowskie 
zyskiwały na wartości, tam dopiero, 
ochrzcone marką „mebli gdańskich" znajdo 
wały poklask nabywców polskich i jako 

Członkowie cechu stolarskiego w Nowem.

takie, jako prawdziwe, autentyczne „meble 
gdańskie" wędrowały — znowu do... Polski.

niedyskrecje
I znowu potykamy się tutaj o pytanie, 

które trudno pominąć milczeniem: Dlacze­
go o Nowem było dotychczas cicho? Dla­
czego stolarze nowscy nie dali wcześniej o 
sobie znaku życia?

Ścisłą odpowiedź na to pytanie trudno 
będzie znaleźć. Może bylibyśmy niesprawie­
dliwi, gdybyśmy tę fałszywą skromność 

skim?" i za występek ten skazać Władysła­
wa Studnickiego z mocy art. 256 par. 1 KK. 
na karę 200 (dwieście) złotych grzywny; 
przez zastosowanie art. 31—33 K.K. wymie­
rzyć Władysławowi Studnlckiemu za oba 
przypisane mu czyny jedną łączną karę w 
rozmiarze trzech miesięcy aresztu i pięćset 
złotych grzywny. Pobrać od Władysława 
Studnickiego tytułem opłaty sądowej 60 
(sześćdziesiąt) złotych oraz zasądzić na rzecz 
Skarbu Państwa koszty postępowania, a 
nadto zasądzić od niego na rzecz Stefana 
Starzyńskiego poniesione przez tegoż kosz­
ty postępowania.

Podpisy: (—) J. Czaplicki, Sobolewski i 
R. Przybyłowski.

sy niemieckiej w Polsce, wyraża się np. w 
ogłoszeniach, dawanych tej prasie przez P. 
K. O. na dzień cszczędnoścL

Podobna uprzejmość w stosunku do pra­
sy polskiej w Niemczech ze strony niemiec­
kich instytucyj w III Rzeszy jest oczywi­
ście nie do pomyślenia.

Nie ostatniem czynnikiem, który wpły 
wa na rozrost prasy niemieckiej w Polsce 
są stałe subwencje niektórych firm polskich 
w formie ogłoszeń handlowych, co z reguły 
nie jest oparte na kalkulacji handlowej, 
lecz stanowi wyraz jakiegoś kompleksu, ja­
ko pewnik bowiem przyjąć trzeba, te żaden 
Niemiec nie odwiedzi firmy polskiej, jeśli 
na miejscu w tejże branży jest kupiec na­
rodowości niemieckiej.

utrwalić i rozszerzyć kierownictwo Phohi 
z racji swegp jubileuszu zorganizowało spe­
cjalny konkurs.

Warunki tego konkursu są bardzo łatwe.
Należy odpowiedzieć na dwa następujące 

pytania:
1. Na jaką odległość będą słyszane jubi­

leuszowe audycje stacji Phohi?
2. W ilu krajach?
Zą trafne odpowiedzi kierownictwo sta­

cji Phohi przeznaczyło 50 najnowszych od­
biorników Philipsa.

Najbliższe audycje jubileuszowe odbędą 
się: dn. 17 bm. w godz. 18.00—20(30 i w nocy 
z dn. 17—18 bm. w godz. 01,00—03,00 i 18—19 
bm. w godz. 02,00—0i,00.

Odpowiedzi na konkurs prosimy kiero­
wać bezpośrednio do sekretariatu „Phohi" 
Hilversum, Holandia.

chcieli wytłumaczyć jedynie karygodnym 
wprost niedocenieniem czy zlekceważeniem 
znaczenia i wartości dobrze zrozumianej 
propagandy. Może będziemy bliżsi prawdy, 
jeśli przyjmiemy, że większe i wielkie war­
sztaty stolarskie, które jut zdobyły w ko­
łach hurtowników rozgłos i dostateczną

ilość odbiorców, zadowoliły się tym, co zdo­
były, znacznie liczniejsza zaś rzesza drob­
niejszych warsztatów, pracująca przeważ­
nie dla wielkich zakładów i mogących pła­
cić zaliczki hurtowników, po prostu nie 
miała środków na propagandę.

W tym do niedawna niepomyślnym dla 
nowskiego przemysłu meblarskiego stanie 
rzeczy uczynią wyłom zaprojektowane na 
czerwiec targi meblarskie, które miasto No­
we jako siedzibę przemysłu meblarskiego 
rozsławią na cał.ą Polskę. Wtk.

Odczyty P. 0. W. na orowwM
Agencja „Kabel" donosi: Zarząd P. O. 

W. powiatu kutnowskiego zorganizował o- 
statnio 'cykl odczytów społecznych: Inau­
guracyjny odczyt p. t. „Ustrój Państwa 
Polskiego, wygłosił w ub. m. p. Jabłoński. 
Następny był odczyt o powstaniu listopa­
dowym, wygłoszony przez prof. Borzęckie­
go. Poza tym na temat bieżących zagad­
nień politycznych przemawiał poseł Ju- 
blasiewicz. Jak nas informują, również i 
w innych powiatach woj. łódzkiego P. O. 
W. zamierza zorganizować w okresie zimo­
wym podobne cykle odczytów dyskusyj­
nych.

Czas już na zorganizowanie 
narodu

Jak wiadomo „Gazeta Polska" stała się 
oficjalnym organem O. Z. N. na mocy de­
cyzji szefa Obozu płk. Koca.

Znamienny publicysta „Gazety Pol. 
płk. Bogusław Mledziński w jednym z o- 
statnich numerów tego pisma w właściwy 
mu przekonywujący sposób pisze, że pa do­
konaniu organizacji Państwa przez Konsty­
tucję kwietniową, nastał czas na organizo­
wanie narodu:

„Organizowanie narodu polskieg ■, 
— czytamy — skupienie i pokierowa­
nie jego żywych sił tak, aby były wy­
kładnikiem jego zbiorowej potęgi, nie 
zaś wypadkową trapiących go rozbież­
ności — oto doniosłe zadanie, które po­
dejmuje Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go. Jeet ono dalszym ciągiem i nie­
zbędnym dopełnieniem dokonanej juz 
pracy nad ustrojem Rzeczypospolitej".

A dalej w tymże artykule znajdujemy 
takie słuszne i głębokie uwagi:

„Ustawa konstytucyjna nie tylko 
Głowę Państwa obciąża odpowiedzial­
nością wobec Boga i historii. Mówi 
twardo i wyraźnie: ..każde pokolenie 
obowiązane jest wysiłkiem własnym 
wzmóc siłę i powagę Państwa. Za speł­
nienie tego obowiązku odpowiada 
przed potomnością swoim honorem i 
swoim imieniem.

Nie jest to nakaz biernego strzeże­
nia rzeczy dokonanych — jest to na­
kaz działania twórczego i ciągłego".

Polska a kolonie
Wizyta min, Erlbosa w Polsce Jest 

wciąż przedmiotem rrzważań ze strony 
prasy tak krajowej, jak i zagranicznej: 
„Express Poranny** omawia tę wizytę w 
związku z naszymi postulatami kolonial­
nymi. „Od pierwszej chwili wysunięcia 

przez Polskę, przed półtora rokiem, po­
stulatów kolonialnych na forum mię­
dzynarodowym. sprawa postawiona zo­
stała w sposób realistyczny: Nie jest 
ważne jak, lecz ważne jest by Polska 
miała w takiej czy innej formie dostęp 
do surowców kolonialnych i możliwo­
ści emigracyjno - osadnicze. Dążąc do 
uzyskania z czasem własnych kolonii. 
Naród Polski przede wszystkim żąda 
zadośćuczynienia w sposób praktyczny 
jego żywotnym potrzebom.

Francja zrozumiała ten punkt wi­
dzenia. Zrozumiała, że Polska musi 
mieć dostęp do surowców aby przez u- 
przemyslowienie stać się silną, gdyż 
„słabi dziś się nie liczą". Zrozumiała 
doniosłość dla Polski zagadnienia emi­
gracyjnego, którego ważnym fragmen­
tem jest emigracja żydowska.

P. min. Delbos — jak stwierdza pół- 
urzędowy komunikat francuski: — 
..mógł jedynie uznać słuszność żądań 
Polski".

Jest to fakt polityczny wielkiej do­
niosłości. Już nie w akademickich pro­
jektach genewskich, zbyt powoli przy­
oblekających się w kształt realny, ale 
w rozmowach pomiędzy odpowiedzial­
nymi kierownikami polityki zagranicz­
nej obu sojuszniczych państw sprawa 
postawiona została jasno i konkretnie. 
Jest to wielki krok naprzód.

Ale nim się nasze życzenia przyobloką 
w kształt reajny, pomyślmy o zmelioryzc- 
waniu Polesia. Według „Gońca Warszaw­
skiego** na osuszonym Polesiu bedzie się 
mogło osiedlić około 2 milionów Polaków. 
Pamiętajmy, że woj. Poleskie obszarem 
jest większe od Holandii. 1 pomieścić by 
mogło około 3 miliony ludności na roli t 
w miastach.

'Ski)
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KOK/rcy
Piękny pullower!

Pstrokatość — to cecha tegorocznej mody. 
Nic więc dziwnego, że pullover jest koloru 
żółtego, białego, niebieskiego lub czerwone­

go. Oto sobie model.

Dla tych, którzy thta utyć
Naprawdę są i dziś jeszcze panie, które 

marzą o zwiększeniu swej wagi o parę ki­
logramów. Jest to zupełnie słuszne — każ­
da figura zatraca swoje piękno, gdy smu- 
kłość jej zamienia sie w chudość. Tęga fi­
gura jest tak samo brzydka jak i ehuda, 
więc panie, które wskutek choroby, 
czy też wskutek nadmiernej gorliwości o 
smukłą sylwetkę, przeszły granice zwykłej 
szczupłości, a także te panie, które zawsze 
..źle wyglądały" marzą o pięknej miękkiej 
linii i z rozpaczą patrzą na wystające tu 
i ówdzie kosteczki, A właśnie moda teraź-

Pończochy^M

I
 skarpetki, rękawiczki damskie, 
męskie, dziecięce w znanych 
z trwałości gatunkach po ce­
nach reklamowych poleca

Pawilon Pończoch

Toruó, Król. Jadwigi 12/14
8238 Przyjmuje asyenatv kredytu

niejsza propaguje suknie — futerały ściśle 
przylegające do ciała i rzeźbiące harmonij­
ne piękne kształty, nie znosi zapadniętej 
klatki piersiowej i wystających obojczyków. 
Figura pani powinna być szczupła, ale ni­
gdy nie chuda.

Każda szanująca wymagania mody pa­
ni wie jak trudno jest zeszczupleć, ale niech 
powiedzą panie zabardzo szczupłe (nie mó­
wi się chude), ile starań, ile trudu kosztu­
je każde zd< byte deko ciała.

Panie chcące zdobyć ten złoty środek, tę 
„równowagę" swego ciała i wyglądu mu­
szą bezwarunkowo trzymać się pewnych re- 
gół i wytrwale i cierpliwie zdobywać każde 
deko każdy kilogram.

Przede wszystkim więc nie złościć się. 
To stare przysłowie, że gniew piękności 
szkodzi, stosuje się nie tylko do buzi, ale do 
całej sylwetki. Pani, która nie panuje nad 
sobą, prędko się irytuje i wpada w gniew, 
nigdy nie utyje. Drugim warunkiem jest 
racjonalne odżywianie się, Należy posiłki ja 
dać bardzo regularnie, żyć pożywienie do­
kładnie bez pośpiechu. Pić dużo mleka, ka­
kao, jadać ser. nabiał, miód. Trzecią ważną 
kwestią jest odpoczynek. Pani musi pamię­
tać. że po każdym posiłku bezwarunkowo 
należy z godzinę spokojnie poleżeć. Poza 
tym wypoczywać w ciągu dnia jaknajczę- 
ściej i jaknajdłużej. ile się da.

Ale, gdy pani słuchając naszych, rad 
zacznie zanadto przybierać na wadze, pro­
szę powiedzieć sobie — stop! Przekroczenie 
granicy również i tutaj powoduje katastro­
fę. Naprawdę powinna pani ważyć tyle ki­
logramów. ile centymetrów ponad metr 
mierzy jej wzrost. Ani więcej, ani mniej, 
bo tylko figura normalna — ani chuda ani 
tłusta może być naprawdę piękna.

Czarna suknia
fest zawsze najelegantsza

Paryżanka nie uznaje innej sukni 
prócz czarnej. Żadna suknia nie może 
być równie elegancka, żadna równie 
pięknie nie zarysowuje kształtów i ża­
dna nie ma sobie tyle szyku i stylo- 
wości co czarna. Poza tym czarna suk­
nia daje się skojarzyć z najbardziej 
szalonymi pomysłami dekoracyjnymi. 
Najzawrotniejsze fantazje kolorystycz­
nej, najbardziej orgiastyczne ozdoby, 
najefektowniejsze hafty, wyszycia, in- 
krustacje — ujdą przy czarnej tualecie. 
Wszystkie rodzaje czarnych jedwabi: 
matowe, ślniące, gładkie, prążkowane, 
z kreponów, atłasów — wszystko ujrzy 
my w tegorocznym karnawale.

Oto klka rodzai czarnych wizytowych 
sukień. Najpopularniejsza jest czarna 
suknia z jedwabnego jersey‘u, gładka, 
poszerzana poniżej kolan godetami i 
ozdobiona przy szyi galonem z pajetek. 
Suknia uzupełniona jest bolerkiem, dłuż 
szym z tyłu i obszytym jak i góra sta­
nika czarnym pailletowym galonem. — 
Można prócz czarnej lśniącej lamówki

C E DI B !
Uniwersalność „błyskawicznego zatrzasku"

„Błyskawiczny zatrzask" do niedawna stosowany wyłącznie przy strojach sportowych, 
torebkach, rękawiczkach itd. obecnie miewa również zastosowanie przy sukniach 

balowych.

Czy należy czytać
Czytać przy jedzeniu w obecności in 

nych osób, to przede wszystkim brak tak­
tu i obycia. Ponadto jest to bardzo nie- 
apetyczne, a nawet szkodliwe. Czernidło 
drukarskie, które podczas czytania gazety 
przystaje nam do rąk, na pewno nie po­
winno być dodatkiem do jedzenia. Czcion­
ki używane do druku są z ołowiu i we 
wszystkich drukarniach zakazuje się skła­
daczom jeść w pracowni, a człowiek, który 
zyzwyczaj podczas jedzenia trzyma pie­
czywo w tych samych palcach, którymi się 
dotyka gazety, może sobie bardzo zaszko­
dzić. W drukarni napomina się składaczy 
by sobie przed jedzeniem myli ręce w go­
rącej wodzie. Otóż jest rzeczą całkiem ja­
sną, że podczas jedzenia na stole nie po­
winno być gazety, przynajmniej przy 
śniadaniu, kiedy to przy smarowaniu i 
spożywaniu pieczywa człowiek się więcej 
posługuje palcami, niż przy obiedzie i ko­
lacji, kiedy więcej używa widelca i noża 
Czytanie książki, która nie przychodzi 
wprost z drukarni, jak gazeta, nie jest 
złączone z bezpośrednim niebezpieczeń­
stwem, chyba, że jest to książka z wypo­
życzalni, wędrująca przez tysiąc, rąk. Nikt 
nie wie, gdzie książka ta była prsed tym-

ozdobić oba przody bolerką, kolorowym 
haftem. Bardzo ładna jest popołudnio­
wa suknia na wizytę lub do kawiarni, na 
podwieczorek taneczny — z marszcze­
niami. dochodzącymi aż pod samą szy­
ję. przybrana klipsem.

Wdzięczna i efektowna jest weł­
niana koronka, którą można urozmai­
cać kolorowym spodem i odpowiednio 
dobranym do spodu paskiem, pękiem 
kwiatów, klamrą lub galonem. W ten

podczas jedzenia!
Niebezpieczeństwo zarażenia się bakteria­
mi, powodującymi choroby żołądka i ki­
szek, jest oczywiście szczególnie wielkie, 
przy jedzeniu znacznie większe, aniżeli 
bierze się książkę tę po jedzeniu, umywszy 
ręce. Wreszcie dla człowieka kulturalne­
go jedzenie jest nie tylko zaspokojeniem 
głodu. Potrawa mile przyrządzona pobu­
dza bardziej apetyt i idzie bardziej na 
zdrowie, niż ta, którą się bezmyślnie poły­
ka. Jedzenie wymaga należytej uwagi i 
kto je z rozumem, temu jedzenie wycho­
dzi na większy pożytek. Czytanie pod­
czas jedzenia odwodzi od jedzenia. Kto 
chce dwom panom służyć, nie służy nale­
życie żadnemu. Najbardziej szkodliwe je­
dnakże jest czytanie podczas jedzenia dla 
dzieci.

Jest rzeczą całkiem naturalną, że przy 
jedzeniu nie można siedzieć prosto przed 
talerzem i czytać książkę. Dziecko zatem 
przy jedzeniu psuje sobie układ ciała, bo 
trzyma się pochyło, no i psuje sobie oczy. 
Może nawet w ten sposób przyzwyczaić 
się do zezowania. A nic nie wychowuje 
dziecka lepiej, niż właściwy przykład. Za­
tem rodzice, trzymajcie się oto tej zasady: 
za stołem się nie czyta, tylko je 1 rozmawia. 

sposób jedna czarna koronkowa krea- 
cka może zastąpić kilka tualet, przez 
zmianę spodu i szczegółów. Równie 
wdzięczne są sukienki z tiulu, gładkie 
naszywane w odstępach wstążkami ma 
teriału, szerszymi lub węższymi, w za­
leżności Od tego, gdzie będzie umiesz­
czona przezroczysta część tualety. Naj­
częściej daje się na ażur karczek. Wi­
działam prześliczną sukienkę z jedwab­
nej koronki, która za całe przybranie 
miała spód kolorowy i to nie cały, lecz 
szeroki pas w stanie. Góra stanika przy 
brana była takim samym kolorem, z ja­
kiego wykonany był pas pod suknią. 
Dobrze wyglądają matowe sukienki o- 
zdobione pikowanymi motywami z 
lśniącego materiału w tym samym ko­
lorze. Jeżeli całość jest z materiału 
lśniącego, wtedy ozdabia się stronę ma­
tową.

Tualety wieczorowe bywają kilku 
zasadniczych, różniących się od siebie 
rodzajów. Mamy te tualety w stylu 
wschodnim, przypominające typy ba- 
jaderek i sułtanek: dużo srebra, złota 
galonów, korali, cekinów, kolorowych 
haftów. Obok tego typu widzimy stroje 
wzorowane na plastyce rzeźb greckich; 
tego rodzaju stroje opinają ciasno syl­
wetki, uwypuklające kształty, drapują 
się na figurze, lub spadają surowymi 
klasycznymi fałdami, jak tuniki lub 
chitony. I wreszcie trzeci rodzaj tualet, 
to suknie w nader skomplikowanym 
kroju, nieoczekiwanych cięciach i za­
pięciach. Oryginalne wycięcia, dekolto 
wane plecy, asymetryczne dekolty, tre­
ny szarfy, szale i draperie w miejscach, 
gdzie najmniej można się tego spodzie­
wać — oto stylowe stroje, będące remi­
niscencją wszystkich minionych epok.

Cóline.

Potrawy wiligijne
KARP NA SZARO

Oczyszczonego i nasolonego karpia ugo­
tować w całości lub pokrajanego w dzwon­
ki w smaku z jarzyn i korzeni. Gdy już na
wpół ugotowany wyjąć go. a na smaku zro­
bić polski szary sos, ułożyć w niego karpi* 
i dalej dusić aż będzie zupełnie miękki. O- 
sobno podać makaron wioski, polany zru- 
mienienym masłem.

SOS SZARY
Rozpuścić w rondelku łyżkę masła wło­

żyć w nie łyżkę mąki i nie zrumieniając roz 
r,>bić zaprawkę smakiem z ryby. Dla kolo­
ru wlać trochę mocnego karmelu, a do 
smaku trochę cukru, soku z cytryny łub 
octu, rodzynków i parę usiekanych migda­
łów.

SANDACZ LUB LIN DUSZONY Z RYŻEM
Średniej wielkości oczyszczonego sanda­

cza lub lina rozpłatać na dwoje, odjąć ości 
i głowę, pokrajać na małe kawałki, posolić, 
włożyć do rondla i poddusić na wpół z ma- 
-łem, dolewając po trochu smaku z jarzyn. 
Osobno ugotować na sypko ćwieć funta ry­
żu, wymieszawszy go po ugotowaniu z dwie 
ma łyżkami powidełka pomidorowego. P»- 
tern włożyć do rondla na spód ryż na ryż 
rybę, przekładać tak aż do końca, zalać 
dwiema łyżkami roztopionego masła 1 du­
sić na wolnym ogniu Jeszcze 15 minut.
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zdał egzamin miłosierdzia 
celującym, co się wyraziło

r Toruń 
wynikiem 
tym fakcie, iż tegoroczna zbiórka ulicz, 
na na Pomoc Zimową dala efekt trzykro 
tnie większy, aniżeli w roku ubiegłym. 
Nie wiem jak tam jest w innych miastach 
Pomorza. Sądzę, że również nie źle.

Ale w Toruniu bardzo dobrze. Gród 
Kopernika godnie się prezentuje jako sto 
lica Pomorza. Że taki, a nie inny jest wy 
nik zbiórki, to zawdzięczamy w wielkiej 
mierze włodarzowi Ziemi Pomorskiej, p. 
Wojewodzie min. Raczkiewiczowi. Obca 
mi jest tendencja schlebiania komukol, 
wiek, choćby tak znamienitemu dostojni; 
kowi, jak p. Wojewoda, ą jeśli rejestru; 
ję ten fakt z obowiązku dziennikarza, to 
mam na myśli interes ogólny.

Pan Wojewoda sam jeden zebrał tyle 
ile wszyscy kwestarze wzięci - razem. 
Biorąc z tego asumpt, należałoby prosić 
p. Wojewodę, ażeby raczył tak co drugi 
dzień wyjść z puszką na ulicę, chociażby 
pół godziny spacerkiem po ulicy Szero; 
kiej. Wyobrażam sobie, że fundusz Ko; 
mjtetu Pomocy Zimowej wyglądałby ina 
czej.

Wiem, że wysuwam projekt nierealny 
i fantastyczny, ale felietoniście dużo się 
wybacza. Jeśli wspomniałem o rekordzie 
p. Wojewody, to miałem na względzie 
zarówno godną podkreślenia popularność 
naszego pomorskiego Gazdy, jak i dobre, 
czujące serce Torunia.

Sądzę, że i cale Pomorze nie spisało 
się gorzej, aniżeli Toruń. Bydgoszcz ma 
szlachetną okazję rywalizowania z Toru, 
niem pod względem wyścigu milosier, 
dzia. Takie zawody pasjonują mnie wię, 
cej, aniżeli mecz bokserski, czy piłkarski 
choć sport bardzo lubię.

Ostatnio jednak Warszawa skrzywdzi, 
la pomorskich bokserów. Pobiła ich w 
stosunku 11 do 5- I gdyby nie bokserzy 
bydgoscy, którzy się warszawistom nie 
dali, ratując honor.Pomorza, paskudnie 
byśmy wyglądali. Brawo Bydgoszcz!

Analizując jednak przebieg zapasów 
bokserskich w stolicy i zastanawiając się 
nad stronniczością tamtejszych sędziów 

^ przychodzę do wniosku, że w tym musi 
być jakaś intryga. Czy w tym wszyśt, 
him wogóle nie maczała rąk p. W., znana 
ze swej animozji do Pomorzan?

Ale my się z tego śmiejemy.
Przyłączymy sobie jako odwet znów 

kilka powiatów b. Kongresówki i do, 
piero będzie ciepło tym warszawistom z 
ciepłych stron.

Jednak , i tam już śnieg. W Wilnie’ 
' przed trzema tygodniami była sanna Jak 

się patrzv. I tam problem bezrobocia jest 
palący. Niestety, problem palący, ale żad 

/.nego z bezrobotnych nie ógrzeje.
Najradykalniej z kwęstią bezrobocia, 

postępują sobie murzyni w republice San 
Dorhingo. Jak donosi prasa amerykańska 
kilka tysięcy bezrobotnych udało się z re 
publiki Haiti do republiki San Domingo. 
Jedni robotę znaleźli, inni nie. Dyktator 
reptibliki San Domingo wpadl na taki po 
tnyęł. Wydal mianowicie rozkaz, ażeby 
wszystkich bezrobotnych wyłapać. Przez 
trzy dni i trzy noce trwał pościg. Wresz 
cie schwytano do trzech tysięcy bezro, 
botnych, których wymordowano i wrźu, 
cono wszystkich rekinom na pożarcie.

Bestialska ta zbrodnia dyktatora woła 
o zemstę do nieba. .

Któż więc z nas będzie gardłował teraz 
za dyktaturą, totalizmem?

Nie wyobrażam sobie. Już wolę starą 
demokrację naśzą, która nawoływa na, 
wet do organizowania towarzystw opieki 
nad zwierzętami.

Jak się mile czyta w prasie rolniczej 
choćby takie pouczenia: „Jak odkarmiać 
A/edzone konie". „Trzeba do 2—3 kg 
’■wsa dodać pełną garść rozgniecionego

Z 
w

siemienia lnianego, pół kilograma bobu 
ku, czy grochu, pół kilograma posieka, 
nej marchwi i łyżkę soli. Do tego dodać 
Otrąb pszennych".

Obywatele Sowieckiego Raju! Tak się 
na „zgniłym" Zachodzie, w reakcyjnej 
Polsce odżywiają zbiedzone konie.

Cóż wart jest Wasz reżim, wasz za; 
chwalany Raj, wasze komunistyczne RU 
dorado?

I koń by się uśmiał.
Ale zejdźmy z politycznego konia. Us 

śmiejmy się z takiego oto przepisu pews 
nej cyganki, która zazdrosnej żonie ta« 
ki zaaplikowała środek na niewiernego 
męża:

„Należy spalić nowe ubranie w czasie 
pełni księżyca z 13 ziarnami kadzidła 
północy. Otrzymany popiół zmieszać

o 
z

olejkiem orzechowym i smarować tą mie 
szaniną codziennie rano i o zmierzchu ga 
ląź białej róży, do której musi być przy 
wiązana karteczka z imieniem męża wys 
pisanym krwią młodego koguta.

Jak na nasze warunki klimatyczne prze 
pis dość skomplikowany. O koguta łats 
wo, ale skąd tu wziąć gałąź białej róży, 
gdy mamy miesiąc grudzień i śnieżny 
Mikołaj był u nas z wizytą.

Właśnie! Co też ten nasz św. Mikołaj 
przyniósł?

Toruniowi przeprowadzkę Sądu, Apes 
lacyjnego, a Bydgoszczy wzamian za to 
przeniesienie do grodu nadbrdziańskiego 
Międzynarodowego Trybunału z Hagi.

Nam wszystkim św. Mikołaj przys 
niósł symboliczną figę.

. Drobiazgi polityczne
JAK NIE TU TO TAM

W skład zarządu wojewódzkiego Stronnictw# 
Pracy w* Krakowie weszli em. kpt. Pawłowski, 
ko wiceprezes zarządu, oraz em. mjr. Styś. JaŁ 
twierdzą z kół Stronnictwa Narodowego, obydwa: 
wymienieni zostali już swego czasu skreśleni z li­
sty członków Stron. Narodowego.

L. S.

Wacław Studniarski
referendarz Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu 

po krótkich cierpieniach zmarł w dniu 9 grudnia 1937 r. 
Prawy człowiek, sumienny pracownik i zacny Kolega.

€xeść Jego pamięci?
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Dyrektor i Urzędnicy 
Dyrekcji Lasów Państwowych 

w Toruniu

Wiadomości sportowe
DALSZE ROZGRYWKI W GRACH SPOR­
TOWYCH O MISTRZOSTWO POMORZA.

W sobotę i niedzielę 11 i 12 hm. odbędą 
się w Toruniu i Bydgoszczy dalsze rozgryw­
ki w grach sportowych o mistrzostwo Po­
morza (siatkówka i koszykówka). W sobotę 
odbędą się w Toruniu nast. mecze o godz. 19 
Pomorzanin—WKS. Sęp (siatk. męska kj. 

.A), o godz. 19,45 KSM. Mokre—Pomorzanin 
(siatk. m. kl. B) i o godz. 20,30 KSM. Mo­
kre—ZS. ^koszykówka kl. A). W niedzielę 
o godz. 10 Sokół—ZS. II (siatk. m. kl. B), o 
godz. 10.45 Pomorzanin—WKS.', Start (siatk. 
m. kl. A) o godz. 17 ZS — WKS. Start (siatk. 

An. kl-. A), o godz. 17,45 KSM.—WKS. Sęp 
(siatk. m. kl. A) i o godz. 18,30 ZS.—Pomo­
rzanin (koszykówka kl. A. W koszykówkę 
zawody odbędą się na nowych przepisowych 
koszach.

W Bydgoszczy odbędzie się w niedzielą 
mecz w siatkówkę ż. między druż. KPW. 
tBydgoszcz a KPW. Pomorzanin (Toruń).

W siatkówce męskiej' sytuacja jest bar- 
sdzo pogmatwana. Trzy najlepsze drużyny 
Pomorza: ZS.. Pomorzanin i Sęp kandydują 
na mistrza. Niedzielne spotkania sytuację 
wyjaśnią.
5 Poda jemy szczegółową tabelę rozgrywek 
w siatkówkę męską: .

Pkt. Set. St. pkt. Miejsce 
6 ----- ' ”
4

Gier
WKS. Sęp Toruń 8
WKS. Start Byd. 8
Sokół Grudz. 10
KPW. Pom. Tor. 8
KSM. Mokre 9
ZS. Toruń 9

6
0
7

13:4 239:173
9:8 210:163
9:14 232:288

289:223
69:270

271:193

14:8
0:18

14:7

2
4
5
3
6

BOKSERAMIGEDANIA PRZEGRYWA Z 
WŁOSKIMI.

Po rozegraniu walk w Poznaniu z Soko­
łem i w Bydgoszczy z Astorią, drużyna wło­
ska gościła w Gdańsku, gdzie spotkała się z 
Gedanią. Włosi przegrali tylko jedną walkę 
w wadze piórkowej. W ten sposób wyjeż­
dżają z Polski z dodatnim bilansem, prze­
grali bowiem tylko jedno spotkanie z Soko­
łem (3:13). a wygrali dwa dalsze. Ogólny 
stosunek walk jest jednak remisowy i wy­
nosi 24:24. Wyniki poszczególnych walk'by­
ły następujące:

W muszej Terzignl (T) wypunktował Cy­
namonu (G); w koguciej Argentin (T) nie 
rozstrzygnął walki z Serockim I. (G); w piór­
kowej Lamproti (T) uległ na punkty Bian- 
dze (G), w drugiej walce Bottari (T) pokonał

II (G); v tekkląj Peiw (T) »wy

I ciążył Biega (G); w wadze półśredniej (T) 
■ zdobył dwa dalsze punkty z Plichtą (G); w 

średniej Migotto (T) wygrał walkę z Gołę­
biewskim (G) i wreszcie w wadze ciężkiej 
Sonego (T) nie rozstrzygnął walki z Sadow­
skim.

NIEMCY W POGONI ZA NOWYM RE­
KORDEM SPORTOWYM.

300.000 ZAWODNIKÓW NA STARCIE 
200.000 WIDZÓW NA TRYBUNACH.
W roku 1938 odbędą się w Wrocławiu 

wielkie wszechniemieckie igrzyska sporto­
we, które swymi gigantycznymi rozmiara­
mi mają przewyższyć nawet igrzyska olim­
pijskie. Na starcie podobno stanie aż 300 
tysięcy zawodników, z tego 30 tysięcy wy­
stąpi indywidualnie w 22 dziedzinach spor­
tu, a pozostali walczyć będą w 60.000 ze­
społów drużynowych. Igrzyska potrwają 

|4 dni. Przez ten czas 'rozegrane zostaną 
walki o pierwszeństwo we wszystkich 
dziedzinach sportu niemieckiego. W defi­
ladzie przed kanclerzem weźmie udział ar­
mia 250 tysięcy gimnastyków i sportow­
ców. W przygotowaniu do tych igrzysk 
trybuny stadionu są specjalnie rozbudowy­
wane, aby mogły pomieścić 200 tysięcy wi­
dzów.

Organizatorzy starają się, aby te igrzy­
ska były największe na święcie. I

GENERAŁ ŻELIGOWSKI I DROBNI 
ROLNICY

Znana akcja pos. gen. Żeligowskiego, zapocząt 
kowana przed kilku miesiącami na terenie nlektó 
rych powiatów woj. wileńskiego, a mająca na ce­
lu swego rodzaju podporządkowanie dobrowolnych 
organizacyj rolniczych samorządowi terytorialne­
mu, spotkała się z ostrą krytyką v. alnego zjazdu 
delegatów Centralnego Towarzystwa Organizac? 
i Kółek Rolniczych w Warszawie. Wyrazem opl 
nii zjazdu w tej sprawie stała się uchwalona ' 
nastgpuiącym brzmieniu rezolucja:

„Zjazd wypowiada się zdecydowanie przecił 
wszelkim tendencjom, zmierzającym do usuwani: 
i pomniejszania czynnika dobrowolnej pracy rolni 
C2e^Zjazd uważa, że przed rolnictwem naszym 
stoi taki ogrom zadań, że tylko zgodne dzialahi: 
wszystkich czynników, t. j. samorządu terytorial­
nego. samorządu gospodarczego 1 dobrowolnych 
organizacyj rolniczych, może przyspieszyć realiza 
cję wytkniętych celów. Najwięcej szkody przynoś, 
ciągła zmiana metod pracy na terenie rolniczym, 
bez wypróbowania do końca przyjętej raz metody, 
której wyraz dały statuty Izb Rolniczych, oparte 
na dobrowolnych organizacjach, jako świadomym 
czynniku społecznym w zakresie pracy rolnicze, 
1 jej planowania".

Wiadomości w kilku wierszach
Z KRAJU

— Sąd Okręgowy w Katowicach ukara1 
Natana Rotsztajna, właściciela firmy „EN- 
RO“, grzywną 20Q zł w razie nieściągalno­
ści z zamianą na 10 dni aresztu, za odmowę 
przyjęcia do pracy jednego inwalidy, mimo, 
że w zakładzie „Enro‘‘ pracuje ponad 50 
,robotników.

— W związku z uprzemysłowieniem Miel­
ca przystąpiono tam obecnie do budowy 24 
bloków mieszkalnych dla urzędników i ro 
hutników powstających tam zakładów prze­
mysłowych, kosztem około 17 miln. zł oraz 
do budowy drogi kosztem 100.000 zł.

— W dzienniku ustaw z dnia 9 bm. uka­
zało się rozporządzenie ministra przemyśli 
i handlu w sprawie określenia istotnych 
cech przemysłu ludowego domowego i pra 
cy chałupniczej jako zatrudnień zarobko­
wych, wyłączonych.z pod prawa przemysło­
wego. ,

— W Oszmiania odbyło się zebranie 
przedstawicieli organizacyj społecznych i 
duchowieństwa wszystkich wyznań na któ­
rym powzięto uchwałę ufundowania daru 
dla armii polskiej w postaci ciężkiego kara­
binu maszynowego z uprzężą i koniem lub 
też kilkunastu sztuk koni.

.■ . - ■ i.
Z ZAGRANICY

— W Jerozolimie wykonano ponowni: 
zamach na dom szeika Ansari. Bomby, rzu­
cone przez dwóch Arabów, przejeżdżają­
cych w samochodzie w kierunku domu szei- 
ka, minęły się z celem. Policja aresztowała 
sprawców. Przed paru tygodniami na szei­
ka był czyniony zamach w chwili, gdy o- 
puszczał meczet.

— W Kijowie rozstrzelano 18 członków 
tajnej organizacji „Niezależna Ukraina*'. 
Między rozstrzelanymi znajduje się pryma- 
donna opery kijowskiej Petruszkowa i te­
nor tej opery Donee, którzy swego czasu 
goszczeni byli przez Stalina na Kremlu, i 
otrzymali wysokie sowieckie odznaczenie.

— Księżna 1 książę Windsoru spędza 
prawdopodobnie zimę w Cannes w wilii pań 
stwa Roger, gdzie księżna Windsoru prze­
bywała w ciągu ubiegłej zimy. Obecnie prze 
prowadzany jest gruntowny remont pała­
cyku.

— W Tallinie została otwarta konferen­
cja ministrów spr; zagr. Łotwy, Estonii i 
Litwy. Cała prasa zarówno łotewska, jak 1 
estońska pisze. że w czasie obecnych obrad 
rozważane będą nie tylko zagadnienia sto­
sunków między tymi trzema państwathi, 
lecz także polityki międzynarodowej.

t'

Na targu
— I co tam słychać w polityce, moja pa­

ni Kopyrek?
— Ee, szkoda pyska otwlrać na takie 

stosonki. Partyjów córa więćyj, że sie człek 
; ani wyznać ni może we wszystkim.
, — Prawda je. Ale mie sie cosik widzii
' co tyn Koc mo rychtyk dobry pomyślunek.
Myśli sobie tak: całki naród dostać w kupę | 
od jednygo razu, to nie je tak ajnfach. Ale 

, niech sle w mniejsze kupki pozbirajom, to 
i łatwiej póńdzie naród zjednoczyć.

— A bo to wiele je w tych knnkach?...
— Zawszeć trocha je. Tu Halir, tam 

Korfanty — potym wszystkich w jedne ku­
pę i koniec. Ja, pani, Już tyn Koc nie myśli 
dycht po frajersku...

— Ze tyż wy, Rzeplkowa, zawdy jeszczy 
te głupiom nadzieje mota. Pewnikiem wasz 
stary tak wam głowę zakrynca...

— No, no moja pani. Ino bez starygo, 
dobrze? Ja sobie wypraszam napadać na\| 
nioipo starygo, tak pani?starygo, tak pani?... 1 pa

Wai. iw >*» tak ebwwta. » ds &k I

ciszkasz, moja panL Wielgachna mi fisz — 
tyn wasz stary ■..

— Fisz nie fisz — pewnikiem nie tako 
plotka, jak pan Kopytek!

— Co? Co nani powiadasz? Mój stary Je 
plotka? Olo Boga, żebym tak wytrzymała, 
bo' czuje, co te babe w rynsztoku utopie!...

— No, no, tu nie je wiec endecji, chade­
cji, ani pracy, moja pani. Bogu dzięka i 
poliŁ-ytom tyź jeszczy moma...

— Z policy Junt to nie sztuka, a 1 tak sle 
nie dam wystraszyć. W mojej wiosce Jo­
dyn ogrodnik dal sie zrobić majstrem od 
nowyj partyi, to ja mam wiela do godania. 
Dziś onozycyja ma głos.

— A w mojej wiosce Jest jedyn taki, ce 
przez roboty tyła lat chodził. Zapisał sie do 
ty J partyi roboczej...

— I dostał robotę?
— Powiedzieli jemu, co nie Je żodai 

łachman, bo pyskować fest nie potrafi...
— Ja, ja, niech pyskojom. toć to lekdj 

póódzie za te pyski potem chwycić, moj* 
pani Rrepfkowa...

•A' •'UK
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Naprzód drużyno strzelecki
Pogłębiajmy Polskę w sercach i duszach 

awangardy zbrojnej Rzeczypospolitej
(Reportaż ze świetlic Związku Strzeleckiego).

Wielkiego Nauczyciela Narodu, jakim 
był Józef Piłsudski.

•Pomóżmy oddziałom Związku' Strze*  
leckiego w ich pożytecznej pracy dla Pań 
stwa i Narodu.

•) E. Osmańczyk: „Wolność jest słone­
czna", Opole 1937. — Skład Główny: Dom
Książki Polskiej, Warszawa, pl. Trzech 
Krzyży 8.

TYLKO

IDEALNIE CZYŚCI 
METALE. SZYBY, LUSTRA

Gdym spytał pewnego niby narodowo*  
ojczyźnianie czującego i myślącego jego 
mościa dlaczego zwalcza ideologię Zw. 
Strzeleckiego, gdym zagadnął drugiego 
typa, znali tę ideologię?

mu, którzy bezinteresownie prowadzą 
naukę z dziedziny mechaniki platowców 
i działu silnikowego i prezesowi grodz* 
kiemu ob. Ślęzakowi. Dzięki nim oddział

KCMfK
Demonstracje i sprzedaż na dogodne raty w firmie: 

J. WOJDYŁO 
s479 TCZEW. Kościuszki 1.

rzadko mogłem

w ustach sam 
poruszył temat 

■— spotykałem 
ze złą wolą, z

Zarząd koła Zw. Strzeleckiego z komendantem okręgowym mjr. Kurczewskim po 
środku.

A gdym w rozmowie z innym znów 
patriotnikiem, mającym 
miód górnych frazesów, 
Związku Strzeleckiego, 
się zawsze z ignorancją, 
błazeństwem.

Nigdy, a przynajmniej 
się natknąć na człowieka, z tamtej stro*  
ny barykady, któryby na temat ideologii 
Związku Strzeleckiego dyskutował ze 
mną poważnie. Zamiast rzeczowego usto*  
sunkowania się do organizacji, komplet 
na niewiedza; zamiast argumentu — o*  
belga.

Dobrze przypominam sobie te chwile 
w dziejach wyzwolonej Polski, gdy spo*  
łeczna ciemnota, podbechtana zbrodniczą 
działalnością rozwydrzonego partyjnie*  
twa tak dalece posunęła się w akcji tępię 
nia ideologii Związku Strzeleckiego, że 
Strzelec nie mógł się w dzień pokazać na 
ulicy w swoim mundurku. Partyjny mo« 
tłoch byłby go zlinczował. Mam na to 
fakty i dowody.

I pomyślałem sobie. Dobrze jest, Każ*  
da wielka idea musi mieć męczenników. 
Wstyd jeno, że to się działo w wolnej już 
Polsce. Że katami szczytnej i wzniosłej 
idei chciało być pospólstwo, szczute przez 
tych, którzy pałali nienawiścią do wszyst 
kiego, co wielkim duchem i wzniosłą my 
ślą Józefa Piłsudskiego było opromienię 
nione.

Czasy się zmieniły. Idea zwyciężyła 
nienawiść. Pozostały tu i tam resztki u, 
przędzenia. 'Związek Strzelecki rozparł 
się szeroko w swej Ojczyźnie. Ale nie 
spycha nikogo z drogi. Prosi ludzi dobrej 
i nie uprzedzonej woli o współpracę.

Pól miliona zorganizowanych strzelców 
to przecież już potęga. Ale potęga to je*  
szcze surowa. Należy ją dźwignąć na 
wyższy poziom. Bo czym jest Związek 
Strzelecki w swej istocie, jak nie szkolą 
obywatelską w najszerszym tego słowa 
rozumieniu? Czymże jest Strzelec, jak 
nie przedszkolem wojska polskiego?

Związek Strzelecki szkoli młodych o» 
bywateli państwa i zaprawia ich do czyn*  
nej służby obronnej. Uspołecznienie sze*  
rokich kadr młodzieży, to dostarczenie 
■arodowi, państwu, społeczeństwu ofiar 
nych jednostek, rozumnych obywateli 
kraju, na którvch Naród i Państwo mogą 
liczyć w chwilach dziejowej próby.

. Zwalczanie Związku Strzeleckiego jest 
zbrodniczym rozwalaniem fundamentów 
obronności tfaju, Obojętne ustosuwo*  

wanie się do zadań i celów Związku Strze 
leckiego jest szkodnictwem społecznym 
z każdego punktu spojrzenia.

Otoczyć Związek Strzelecki jaknajczuj 
niejszą i jaknajżyczliwszą opieką, to spel 
nienie jednego z podstawowych zadań o*  
bywatelskich.

O tej opiece poniżej.
Zwiedziłem świetlice Związku Strze*  

leckiego i zauważyłem, że dziatwa nie 
ma książek do czytania. Mizerne biblio*  
teczki są już dawno przez młodocianych 
czytelników po kilka razy przewertowa*  
ne. Zarządy poszczególnych placówek 
strzeleckch uginają się pod ciężarem o*  
bowiązków. Spełniają swą misję z podzi*  
wu godnym samozaparciem się i ofiar*

nością. Ale gdzież masa wyznawców ideo 
logii Józefa Piłsudskiego? Nie chcialbym 
mówić rzeczy przykrej, ale uważam, że 
Związek Legionistów, Związek Peowia*  
ków i inne Związki historyczne, których 
członkowie w przeszłości chlubnie speL 
nili swą rolę, powinni dziś stanąć w sze 
regi Związku Strzeleckiego czy to w 
charakterze instruktorów, członków za*  
rządu, protektorów, ażeby nawiązać lą^ 
czność między „dawnymi a nowymi laty* ’ 
ażeby w młodociane s-zeregi strzeleckie 
tchnąć tę moc ofiarnej pracy dla Polski 
której ich uczył Komendant.

Wychowanie młodego pokolenia strze 
leckiego, otoczenie go serdeczną, rodzin*  
ną opieką i atmosferą będzie najwspa*  
nialszym realizowaniem .testamentu

Z życia Polaków w Nlemcłęch

Wolność jest słoneczna*)
Przed kilkoma tygodniami ukazała się 

na pólkach księgarskich książka młodego 
poety polskiego, żyjącego w Niemczech. Pu­
blikacje tego rodzaju spotykają się odrazu 
z za/pteresowaniem ogółu głównie dla tego, 
że stanowią ciekawy dokument polskości 
wśród rodaków poza granicami naszege 
kraju.

Na naczelne miejsce w krótkim przeglą­
dzie myśli poety wysuwa się jego stosunek 
do państwa, w którym żyje. Autor poświę­
cił temu cykl wierszy p. t „Złe miasto" i 
„Walka".

„Złe miasto" robi przygnębiające wraże­
nie na autorze. Obcość miasta i ludzi dusi 
przechodnia, bo jest

„Miasto ulic kamiennych
Ludzki bezduszny kamień***  
„Tu nie chodzą jut ludzie, 
Tu kamienie się toczą".

Rolnicy ziem wschodnich 
za powszechnym nauczaniem

Walny zjazd delegatów Centralnego | przez odpowiadający jej potrzebom 
stem oświatowy.

Zjazd uważa przeto za konieczne: dal*  
szą realizację powszechnego nauczania; 
przez tworzenie szkół wyżej zorganizowa 
nych na terenie wiejskim, stworzenie naj 
mniej jednej na gminę szkoły siedmio*  
klasowej, czteroletnie obowiązkowe szkol 
nictwo dokształcające^ oraz udostępni**  
nie synom chłopskim kształcenia się w 
Ac&btids i wyfazygk uczelniach,’

Towarzystwa Organizacyj i Kółek Roi 
niczych, jaki odbył się 8 bm. w Warsza*  
wie, przyjął m. in. następującą rezoluc 
cję:

„Zjazd stwierdza, że siła narodu i po*  
tęga państwa zależy przede wszystkim 
od poziomu kultury duchowej i material*  
nej jego obywateli, a ludność wiejska, ja 
ko najliczniejsza, będzie mogła osiągnąć 
ruleżca id peetawc priedę w&arstidm

p udar linek

18.’

- który wniesie d

Zwiedziłem świetlice. Chłopaki nie ma 
ją książek, nie mają gier, któreby im 
czas umilały. Niejeden z nich przychodzi 
do świetlicy z ponurego i zimnego mie*  
szkania biednych, bezrobotnych rodziców 
Tu szuka wśród obcych ludzi trochę słoń 
ca i ciepła. Niechże ta świetlica będzie ta 
kiemu chłopakowi jasnym promykiem je 
go życia, niech mu wpoi wiarę i przeko*  
nanie, że człowiek w swej boskiej istocie 
jest stworzeniem dobrym. Niech go nie 
wychowuje nienawiść klasowa, ani brud*  
na ulica.

Rozmawiałem z członkami Zarządu oo 
działu I Zw. Strzeleckiego. Wszyscy z 
najwyższym uznaniem wyrażali się o 
swoich chłopcach. Jakiż to naprawdę do*  
bry, tęgi moralnie element. A członko# 
wie zarządu, toż to ludzie pracy i codzien 
nego ciężkiego obowiązku, a ile poświęć 
cają czasu idei umiłowanej. Każdemu z 
nich głębokie uznanie, a więc prezesowi 
oddziału I p. Ejmme Janowi, wiceprezes 
sowi Cyrklaffowi, sekr. Robaszkiewiczo; 
wi, skarbnikowi Ęołyńskiemu, komen 

Twego domu radosny 
nastrój Swiqteczny — 
to rewelacyjny od­
biornik -PIONIER*.  
7-obwodowa, ultra­
nowoczesna 5-lam- 
powa superheterody- 
na o wielkiej setek-1 
tywnoścl tytka za I

Orlęta i junacy Związku Strzeleckiego za swą starszyzną w świetlicy prey uL Sien­
kiewicza

I rozwija się. Ale trzeba im pomóc. —■ 
Chłopcy nie mają co czytać.

A w niejednym domu tyle poniewiera 
się książek odpowiednich dla chłopców, 
tyle najrozmaitszych bezużytecznych za*  
bawek, gier. Zróbmy z tego podarek. — 
Niech chłopcy nie będą osamotnieni. 
Niech czują opiekę nad sobą starszego 
społeczeństwa. Przez opiekę nad dziec*  
kiem, trafimy'napewno do serc ich bied# 
nych rodziców.

Podciągajmy Polskę wzwyż i po*  
głębiajmy ją w sercach i duszach awan*  
gardy obronnej Rzplitej.

Leon Sobociński.

dantowi oddziału Budzyńskiemu, komen 
dantowi hufca orląt Komorowskiemu, 
ref. wych. obyw. Chmielewskiemu, obyś 
watelom Jakubowskiemu i Piotrowskie*

„Tłum w reklamę wpatrzony podeptał 
człowieka".

W złym mieście ów tłum wpatrzony w 
reklamę jeet bezwzględny, przyziemny, ma- 
terialistyczny, nieczujący potrzeby widze­
nia nieba, ani wnikania w zagadnienia du­
szy.

Ze słów młodego poety wyczuwa się prze 
konanie o polskiej wyższości umysłowej i 
uczuciowej. Dzięki tym własnościm Naro­
du Polskiego możemy za granicami Pań­
stwa utrzymywać naszą godność narodową 
i — ciągle zabijani w inicjatywie — odra­
dzać się w nowych formach.

BÓLACb
REUMATYCZNYCl 
ARTRSTYCZNYC1 
NERWOB0LACI

BALSAm 
JAPOŃSKIr.'

Kto stand na aele żeńskiego 
„(zwórporozumienia"

Warszawo. W skład komisji, która 
kierować będzie pracami Rady Grga- 
nizacyj Kobiecych, wchodzących do Mię­
dzyzwiązkowej Komisji Porozumiewaw- 
czej Polskich Związków Zawodowych, we­
szły jako przedstawicielki Związku Strze­
leckiego pp.: Wasiutyńska i N. Łukaszewi- 
czowa, Centralnego Związku Młodej Wd: 
H. Brzcskówna i J. Miechówkowa, Harce­
rek: M. Krynicka, i E. Gródecka, Organize 
ćyj Młodzieży Pracującej: Z. Lipcówna i 
Wiczyńska. Jakoi przewodniczącą wybrano 
p. Irenę Wasiutyńską, wiceprzewodniczącą 
— Ewę Gródecką, sekretarkę — HeJtne 
BicóoMwMi
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Owa miesiące wśród Eskimosów
Wyprawa uczonych polskich w okolice Arktyki

S.I80.000 kilometrów kwadratowych pól 
lodowych — 16.000 mieszkańców rozpro­
szonych na wybrzeżach Grenlandii — oto 
w olbrzymim skrócie charakterystyka tej 
największej wyspy świata, znanej nam tyl­
ko z p larnych filmów.

Wśród sympatycznych mieszkańców 
północy spędziła w lecie br. dwa miesiące 
polska wyprawa naukowa, wrażeniami z 
której podzielił się z nami jeden z uczest 
ników ekipy, p. Stanisław Siedlecki.

PRAWDA O ESKIMOSACH.
Jeszcze przed kilkunastu laty literatura 

podróżnicza charakteryzowała Eskimosów 
jako lud dziki, ciemny, barbarzyński, znaj­
dujący się na najniższym szczeblu cywili­
zacyjnym. A oto rewelacja, nie tylko dla 
nas, ale i dla całej Europy. W eskimos­
kich .-sadach na Grenlandii, w większych 
skupiskach, zwanych z duńska koleniami 
i mniejszych — półkoloniami, błyszczą 
wszędzie w polarnym słońcu norweskie 
strome dachy szkół ludowych. Wśród lud­
ności tubylczej,, jest mniejszy procent anal­
fabetów, aniżeli w niejednym zachodnim 
nawet kraju Europy. Seminaria w kolo 
niach eskimoskich kształcą pastorów i nau­
czycieli. zdolniejsi otrzymują od rządu 
duńskiego stypendia na studia w Kopen­
hadze. Oczywiście ubogi język eskimoski, 
posiadający w swym skromnym słownic­
twie jedynie określenia przedmiotów i 
czynności realnych, a nie znający zupełnie 
określeń abstrakcyjnych, wypierany jest 
przez bogatą mowę duńską. Te same tru­
dności spotykają Eskimosa, gdy operuje

w którego języku nie istnieje słowo wojna. 
Szczepy eskimoskie nie prowadzą ze sobą 
1 nie prowadziły nigdy żadnych wojen ani 
utarczek, przeciwnie, zawsze w walce z ch 
krutną przyrodą polarną łączyły się i 
wspomagały, cc wyrobiło w nich rzadki 
gdzieindziej solidaryzm i przyjaźń.

żdej osadzie eskimoskiej włóczą się tych 
psów olbrzymie sfory. Zimą rzuca im go 
spodarz resztki jedzenia, latem nie tresz 
czy się o swoich pomocników zupełnie 
Wygłodniałe psy zżerają więc w okolicy w 
promieniu kilkudziesięciu kilometrów 
wszystkie żyjące stworzenia czworonożne

Rodzina eskimoska przed szałasem ze skór.
Na tle tej miłości człowieka dziwnie wy­

gląda stosunek Eskimosów do zwierząt, a 
zwłaszcza do psów, pomagających tubyl­
com w polowaniu.

ŻYWA ,,KANALIZACJA*.
Eskimos jest urodzonym myśliwym. Wy­

ruszając na Iowy, zabiera ze sobą 10 psów 
rasy niezbadanej dotąd, a z wyglądu przy­
pominającej nasze wilczury. To też w ka-

i ptaki, a bywają nierzadkie wypadki, że 
rzucają się na dzieci i dorosłych.

Barbarzyński zdawałoby się system trak­
towania zwierząt przez Eskimosa ma swo­
je głęb- kie uzasadnienie. Psy latem są 
niejako „żywą kanalizacją" osady. Zjada­
jąc wszystko, co jest do zjedzenia, oczysz­
czają kolonię eskimoską z odpadków, któ­
re pod wpływem wysokiej temperatury po­
larnego lata stanowiłyby poważne niebez­
pieczeństwo dla zdrowia mieszkańców.

Jak w Wiedniu chronią małżeństwa 
przed rozbiciem?

Grzywna lub areszt za telefon lub list miłosny
Przed jednym z sądów wiedeńskich to­

czył się niedawno niezwykle charaktery­
styczny proces.

Pewien zamożny kupiec wiedeński 
oskarżył swą żonę, że nawiązała kontakt 
z osobnikiem, którego zachowanie wska­
zuje niedwuznacznie na zamiar rozbicia 
zgodnego dotychczas pożycia małżonków. 
Sąd podzielił stanowisko powoda i zabro 
nił jego bonie utrzymywania dalszych kon­
taktów z danym osobnikiem. Zakaz ten 
obejmuje nie tylko wymianę listów, ale na­
wet rozmowy telefoniczne i t. p.

Wyrok ten wydany został na mocy za­
rządzenia ministerstwa sprawiedliwości, 
upoważniającego sądy do wydawania wy- 
noków „zapobiegawczych celem ochrony 
małżeństwa". O ile osoba zainteresowana 
nie zastosuje się do orzeczenia sądu, może 
być skazana na karę pieniężną, której wy­
sokość jest praktycznie nieograniczona, a 
nawet na w;ęzienie.

Za flircik pozamałżeński lub liścik mi­
łosny można teraz w uroczym Wiedniu i 
innych krajach Austrii piowędrować za 
kratki.Typy dzded eskimoskich 

większymi cyframi niż 20. Eskimos umie 
Cylko liczyć w swoim rodzinnym języku do 
20 — do liczby palców u obu rąk i nóg.

ALFABET BEZ „C*
„Jeden" w języku tubylców brzmi jak 

rtazwa pierwszego palca prawej dłoni, 
„dwa" — drugi palec, itd., „pięć" — cała 
ręka, „dziesięć" — dwie dłonie, „dwadzieś­
cia" — cały człowiek. Chcąc więc wypo 
wiedzieć np. cyfrę trzydzieści dwa, trzeba 
ł>y użyć niezwykle skomplikowanego o- 
kreślenia brzmiącego mniej więcej: „drugi 
palec drugiej ręki całego drugiego czło­
wieka".

Ciekawy jest alfabet eskimoski. Język 
eskimoski nie zna zupełnie dźwięku „co". 
To też abecadło eskimoskie rozpoczyna się 
nie tak jak u nas „A, B, C“, ale od „A, 
B. D".

KULT MATKI.
Lud eskimoski, zamieszkujący niezwy 

kle prymitywne torfowe chatki, rażące Eu 
ropejczyka swoim niezbyt higienicznym 
trybem życia, przerasta tego Europejczy­
ka o głowę swoją etyką i moralnością. Es­
kimosi ujawniają niespotykany nigdzie 
kult matki. Stara kobieta — matka, ota 
czana jest wielką czcią. M- rze — jedyny 
żywiciel tego ludu — w symbolice eskimo­
skiej przedstawiane bywa pod postacią 
starej niewiasty.

NARÓD, KTÓRY NIE ZNA * 
NIENAWIŚCI.

Jest to jedyny bodaj lud na kuH ziem 
skiej, któremu obce jest słowo nienawiść,

frefirna niedziela rócła!

Bogato zaopatrzone w wyborowy towar są stoły 
a ceny przystępne przyczyniają się do radości 
w zakupie. Tak będzie podczas srebrnej nie­
dzieli na którą oczekujemy wszystkich z obfi­

tością znakomitych ofert.

8476

Pennas księdzem
Nie tak dawno, bp jeszcze 50 lat temu, 

Papuasi, którzy zamieszkują wyspy połud­
niowego Pacyfiku, byli jeszcze ludożercami 
i uchodzili powszechnie za jeden z najmniej 
rozwiniętych ludów. Nie było to jednak 
prawdą. Dowodem tego są święcenia ka­
płańskie, jakie ostatnio otrzymał pierwszy 
Papuas, ks. Vergeke. Dziś Papuazja liczy 
20.000 katolików, jeden z jej mieszkańców 
uzyskał święcenia i kilkudziesięciu przygo­
towuje się :o stanu kapłańskiego.

JANUSZ ODYNIEC

Zarys wiedzy o radiu
Ł FALE RADIOWE. ;

Na pytanie: czym są fale radiowe, do . 
niedawno jeszcze odpowiadano, że eą to 
następujące po sobie (jak fale) „pewne na­
pięcia eteru". Dziś takie tłumaczenie zosta­
ło już zarzucone, ponieważ tłumaczy onoi 
jedno niewiadome przy pomocy innego, je­
szcze bardziej niewiadomego, które, nota be 
ne, być może wcale nie istnieje, gdyż dotąd 
nie ma żadnego dowodu na istnienie eteru. 
Według nowoczesnego tłumaczenia fal radio 
wych są to mknące w przestrzeni (jak fale) 
„pola magnetyczne i pola elektryczne prze­
nikające się nawzajem". Stąd pochodzi in­
na nazwa fal radiowych — fale elektromag­
netyczne. Jest to nazwa bardziej ogólna, bo 
obejmująca również fale cieplne, świetlne 
ultrafioletowe, rentgenowskie, promienie 
gamma i promienie kosmiczne.

Tłumaczenie fal radiowych jako ruchu 
pól elektrycznych i magnetycznych jest bar 
dziej ścisłe, gdyż pola te każdy z nas może 
badać, może mierzyć, może dokładnie roz­
poznać w falach radiowych.

Pole magnetyczne roztacza się wokół 
biegunów każdego magnesu. Posiada ono tę 
właściwość, że strzałka magnetyczna, znaj­
dując się w tym polu, zdecydowanie przyj­
muje pewne określone położenie, a poza 
tym, jeżeli p-lem tym szybko przetniemy 
drut, machnąwszy np. końcem magnesu 
przed drutem, to w drucie powstanie chwi­
lowy prąd elektryczny i to tym większy im 
silniejsze jest pole i im szybciej przecina 
drut. Poruszając magnes ręką możemy uzy­
skać szybkość, powiedzmy 30 m na sek. (b. 
dużo), a pole magnetyczne w fali radi- wej 
leci z szybkością 300.000 kilometrów (1) na 
sek. Zatem pole to, żeby wywrzeć w drucie 
taki skutek, jak machniętym magneseip, 
może być 10 milionów razy słabsze. Tym 
się tłumaczy ta nadzwyczajna „dalekosięż­
ność" fal radiowych.

Rzecz znamienna: jeżeli przed drutem 
machnąć z góry na dół północnym biegu­
nem magnesu, to w drucie prąd popłynie w 
lewą stronę, a jeżeli machnąć tak samo po­
łudniowym biegunem, to prąd popłynie w 
prawą stronę.

Jakżeż jednak możemy przekonać się, 
że w fali radiowej istotnie mamy pola mag­
netyczne i że lecą one z taką szybkością?

Jeżeli zbliżymy kompas do drutu ze sta­
łym prądem, to strzałka jego przyjmuje 
zawsze pewne określone położenie jak pod 
wpływem pola magnetycznego. Woły w ten 
przenika podobnie jak pole magnetyczne, 
przez papier, szkło, drzewo, gumę cegłę, a 
nie przenika przez blachę żelazną. Jeżeli 
drutem z prądem machniemy przed innym 
drutem, to w tym ostatnim powstanie chwi­
lowy prąd. Jeżeli odwrócimy kierunek prą­
du. to pole z „północnego" staje się „połud­
niowymi Stąd wnioskujemy, że prąd w 
drucie wytwarza wokół siebie pole magne­
tyczne.

Jeżeli w odległości 50 m od drutu z prą­
dem ustawimy ekran żelazny i puścimy 
przez drut bardzo krótki impuls prądu, to 
po upływie 1:3.000.000 sek. w naszym dru­
cie powstanie drugi taki sam impuls, tylko 
słabszy. Znaczy to, że pole magnetyczne 
prądu pierwszego odbiło się od ekranu i 
wróciło do drutu wzbudzając w nim prąd. 

' Drogę 2 X50=100 m. przebyło w ciągu 
1:3.000.000 sek, zatem w jednej sekundzie 
przebywa 300.000 km.

W antenie stacji nadawczej ustawicznie 
pulsuje prąd, wykonywując w ciągu sekun­
dy np. 300.000 okresów czyli przemian prą­
du od pierwszego kierunku do przeciwnego 
i z powrotem do pierwszego. Każdy okres 
czyli cykl przemian wytwarza falę mag­
netyczną. Ponieważ w ciągu sekundy fale 
te rozciągnęły się na przestrzeni 300.000 km, 
zatem jedna fala zajmuje 1 km, tj. 1000 m 
drogi i stąd mówimy, że stacja ta nadaje 
fale o długości 1000 m albo, że nadaje prą; 
dem o zmienności 300.000 okresów, czyli 
300 kilocykli (kc) na sekundę. Każda roz­
głośnia ma inną długość fali i częstotli­
wość.

Ale fala radiowa prócz pola magnetycz­
nego posiada jeszcze i pole elektryczne. Pole 
takie tworzy się wokół drutów z napięciem 
elektrycznym. (Prąd nie ma tu znaczenia; 
może nie płynąć). Cechą znamienną pola 
elektr. jest to, że wszelkie przedmioty ele­
ktryzują się w takim polu i np. kawałek 
drutu pod wpływem pola elektr. otrzymuje 
na jednym końcu napięcie a na dru­
gim ,.—“. Pole elektr. podobnie jak i magn. 
ma swój kierunek napięcia i kiedy zmienia 
się ten kierunek, to zmieniają się rodzaje 
(znaki) napięć na końcach drutu wprowa­
dzonego do pola. Ale żeby uskutecznić zmia 
nę znaków napięcia, elektryczność tmusi 
przepłynąć z jednego końca drutu na drugi.

W antenie stacji nadawczej elektrycz­
ność płynie w drucie jak rozkołysana woda 
w długim korytku: gdy jest skupiona na 
jednym końcu — wokół anteny rozpościera 
się pole elektryczne, kiedy dąży ku drugie­
mu końcowi — w drucie płynie prąd i two­
rzy pole magnetyczne. Obydwa pola: elektr. 
i magn. przelatujące przez anteny odbiorcze 
wywołują w nich zgodnie takie samo koły­
sanie się elektryczności jak w antenie na­
dawczej, tylko słabsze.

ifopofy

"W niedsieTę dnia 12 Hm. aiwarip fięd«ie nasz 
magazyn od ^odlxiny 1 ft-tej do 1 S-tej.

JCuznor
SZKOCŁ

Mac Nab junior udał się ze swoją przyja­
ciółką do miasta. Wraca wieczorem. Mac 
Nab senior mruczy:

— Wydałeś pewno dużo pieniędzy!
— Nic strasznego, tylko trzy szylingi.
— No, jeszcze ujdzie — pociesza się Mac 

Nab senior.
— No tak, więcej nie miała przy sobie!
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taitti li. starosty [nctim
w zwierciadle zeznań świadków

Od trzech dni przez salę rozpraw Sądu 
Okręgowego w Gdyni przewija się długi 
korowód świadków, których zeznania mają 
dostarczyć prawdziwego obrazu gospodarki 
byłego starosty w Kartuzach.

Mnogość postaci i różnorodność typów... 
Część z nich ustosunkowuje się przyjaźnie 
do oskarżonego, uwypuklając momenty, 
które przemawiają na jego korzyść, inni 
znów obciążają podsądnego, malując go w 
ciemnych barwach.

Jest i trzeci typ świadków — ludzi indy 
ferentnych. którzy nie mówią o Czarnoc­
kim ani dobrze, ani źle, referując such-' 
pewne szczegóły, bez komentarzy i bez o- 
świetlenia. Są pełni rezerwy czujni na każ­
dy atak obrony, czy oskarżenia.

Badanie świadków przez Sąd jest mozol 
ne, gdyż wielu z nich nie pamięta już fak­
tów i zdarzeń, które muszą być wyświetlone. 
Z pomocą przychodzą wówczas zeznania 
zkżone w śledztwie. W gabinecie sędziego 
śledczego jakoś łatwiej było ludziom tym 
powiązać i uszeregować logicznie swoje 
wspomnienia, aniżeli w obliczu sądzącego 
trybunału w obecności prokuratora i adwo­
katów. Obrona na ogół niechętnie ustosun­
kowuje się do protokółów śledztwa i dąży 
raczej do tego, aby wydobyć drogą pytań 
zeznania bezpośrednie. Pod koniec trzecie­
go dnia procesu adw. Rudziński postawił 
nawet wniosek, aby Sąd odczytywał zezna­
nia dopiero wówczas, gdy bezpośrednia in­
dagacja będzie całkowicie wyczerpana.

W godzinach popołudniowych i wieczor­
nych trzeciego dnia procesu Czarnockiego, 
Sąd przesłuchał szereg dalszych świadków 
dowodowych.

Obciążające były — jak donieśliśmy po­
krótce w poprzedniej relacji — zeznania 
świadka Janowskiego, inspektora szkolnego 
we Wrześni. Jak wszyscy świadkowie po- 
orzednl, insp. Janowski na wstępie zeznał, 
iż żądnych pieniędzy bezpośrednio od oskar­
żonego nie pobrał.

Co do sprawy
CUKRU DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ, 
świadek podaje, iż w maju 90 lub 31 roku 
otrzymał kwit na 20 ctr. cukru, który jed 
nak nie został na dożywianie zużyty ze 
względu na porę letnią. Dopiero w jesieni 
cukier ten miał rozdzielić inspektorat z u- 
poważnienla kuratorium.

Do świadka przybył kiedyś inspektor ak 
cyz Barylak i powiedział, że na składnicy 
znajduje się tylko 3 i pół ctr. cukru. Gdy 
insp. szkolny interweniował w tej sprawie 
u starosty, cukier mniejszymi partiami do­
starczono z powrotem na składnicę, przed 
tym jednak Czarnocki nadesłał inspektoro­
wi szkolnemu kartkę zalecającą rozchodo­
wanie 15 ctr. cukru na rzecz Lewińskiego, 
właściciela składnicy, za administrowanie 
cukrem. Inspektor na tego rodzaju załatwię 
nie kwestii się nie zgodził, w rezultacie cze­
go cukier zdołał uzyskać z Wydziału Po­
wiatowego z powrotem.

świadek potwierdza zarzut co do szero­
kiej stopy, na której prowadził swój dom b. 
starosta.

Zatargów świadek z oskarżonym nie 
miał.

Czarnocki dawał — jak stwierdza insp. 
Janowski — posłuch kier, szkoły Jasińskie­
mu, gdy chodziło o zasięganie opinii co do 
poszczególnych nauczycieli. Jasiński był 
prezesem pow. ZNP i sekretarzem pow. 
BBWR. Gdy inspektor na skutek doniesie­
nia wicestarosty Paźniewskiego zawiesił w 
urzędowaniu Jasińskiego w związku z 
wszczęciem dochodzeń karnych przeciwko 
kierownikowi szkoły, Czarnocki wziął Ja­
sińskiego w obronę, obiecując mu cofnięcie 
zawieszenia.

Wbrew obietnicy Jednak oskarżony w 
sprawie tej u kuratora nie interweniował.

KS. KANONIK ŁOSIŃSKI
W kolejce świadków na rozprawie czwart­

kowej staje przed sądem znany ze swej 
działalności politycznej sędziwy ks. kano­
nik Łosiński. Liczy 72 lata. Powszechnie 
uchodził on za przeciwnika starosty, to też 
po zeznaniach jego spodziewano się rewe­
lacji. Zgromadzoną w sali publiczność, 0- 
czekującą sensacyjnych momentów, spot­
kał tym razem zawód. Stary ksiądz zezna- 
je spokojnie, a przy tym wielu szczegółów 
już nie pamięta. Zresztą okoliczność, którą 
ma wyświetlić w całokształcie procesu nie 
ma większego ciężaru gatunkowego.

Ks. Łosiński, jako członek Wydziału Po­
wiatowego w Kartuzach brał udział w po­
siedzeniu. kiedy etarosta Czarnocki żegnał 
się z Wydziałem. Na posiedzeniu tym pusz 
czono w kurs skrypt uchwały, umarzającej 
zadłużenie starosty w kasie Wydziału. 
Skrypt ten podsuwano członkom Wydziału 
kolejno do podpisu. W międzyczasie Czar­
nocki wygłaszał przemówienie pożegnalne, 
w którym starał się uwypuklić swe zasługi 
dla powiatu. Mówił o zasługach na polu 
propagandy turystyki...

Ke. Łosiński na postawione mu pytania 
wyjaśnia, że tekst uchwały puścił w kura 
sekretarz Wydziału Drążkowski i nie wy­
klucza. że starosta mógł o tym nie wie­
dzieć. W przemówieniu swym zresztą Czar­
nocki ani słowem nie napomknął o swym 
zadłużeniu i nie usiłował wcale wpłynąć 
na obecnych, aby uchwałę podpisali. Wnio­
sek o umorzenie zadłużenia nie uzyskał 1 
większości i tym samym upadŁ

ZAGADKOWY RACHUNEK NA 500 ZŁ.
Następny świadek, instruktor oświaty 

pozaszkolnej Krakowski twierdzi, że żad 
nych pieniędzy na akcję oświatową ani od 
starosty bezpośrednio, ani od żadnego z u- 
rzędników starostwa nie otrzymywał poza 
drobną kwotą 11 zł z gruszami. Funkcje swe 
pełni w Kartuzach od września 1936 r.

Adw. Wedegis zaskakuje świadka pyta­
niem: „Wspominał pan w śledztwie o ja­
kimś rachunku na 500 zł, który znalazł pan 
w inspektoracie szkolnym. Co to był za ra­
chunek?"

Świadek sprawy tej nie potrafi wytłu 
marzyć i zaczyna się wikłać. Mówi, że nie 
był to właściwie rachunek a jakieś zesta 
wienie z czasów przed objęciem przezeń u- 
rzędowania.

Tym razem obrona sięga do akt śledz­
twa. W zaprotokółowanych zeznaniach Kru­
kowskiego mowa nie o jakimś zestawieniu, 
a o oryginalnym rachunku na 500 zł, wy­
datkowanych z pieniędzy, otrzymanych ze 
Starostwa. Rachunek ten powinien był być 
złożony w starostwie jako dowód kasowy. 
Świadek nie wie, dlaczego to nie nastąpiło.

Obrona szczegół ten skwapliwie notuje.

WĄTPLIWY „PRZYJACIEL".
Spośród dalszych świadków rozprawy 

czwartkowej na uwtigę zasługuje jeszcze b. 
burmistrz m. Kartuz Kubasik. Mówi o os­
karżonym z nieukrywaną zaciętością opo­
wiada, że go szykanował i że utrącił go z 
fotela burmistrzowskiego. Wystawia Czar­
nockiemu złe świadcetwo, twierdząc, że u- 
dawał tylko, jakoby społecznie pracował, w 
rzeczywistości zaś wszystko spychał na in­
nych. Jakoś dziwnie na tle tych oświadczeń 
brzmiała w ustach świadka apostrofa, że 
bynajmniej nie jest przeciwnikiem Czarnoc­
kiego, a przeciwnie-, jego przyjacielem, 
gdyż tak dyktuje mu sumienie chrześcijań­
skie."

Meritum zeznań Kubasika dotyczyło 
sprawy niezapłaconej należności za bankiet 
dla kombatantów włoskich. Należność tę, 
poza zwróconymi po dwóch latach przez 
Czarnockiego 250 złotymi, odpisano z czyn 
szu dzierżawnego Borzystowskiego w Ka­
szubskim Dworze, który jest własnością 
państwową.

Po przesłuchaniu jeszcze dwóch mniej 
ważnych świadków rozprawę czwartkową 
zakończono.

Urzędnicy świadkowie w orotes’e Czarncck ego 
zwolnieni przez Ministerstwo z tajemnicy służbowej 

B. wojewoda oom. Kirtiklis nie przybył wczoraj na rozorawe
W piątek sąd przesłuchał dalszych świad­

ków w procesie Czarnockiego.
Przed otworzeniem postępowania dowo­

dowego przewodniczący odczytał depesze 
nadesłaną przez p. Premiera Sławoj-Skład 
kowskiego, jako ministra Spraw Wewnętrz­
nych, zwalniającą urzędników powołanych 
przez sąd w charakterze świadków od obo 
wiązku zachowania tajemnicy służbowej.

B. WOJ. KIRTIKLIS NIE PRZYBYŁ NA 
ROZPRAWĘ.

Mający zeznawać w charakterze świadka 
b. woj. pom. Kirtiklis nie przybył wczoraj 
na rozprawę. Świadek nadesłał do sądu u- 
sprąwiedliwienie wraz ze świadectwem le­
karskim, stwierdzającym niemożność przy­
bycia z powodu znacznego osłabienia po 
przebytej niedawno obłożnej chorobie.

W związku z tym usprawiedliwieniem 
prok. Majkowski wniósł o ponowne powo­
łanie św. Kirtiklisa, ze względu na donio­
słą wagę jego zeznań, prosząc sąd o odro­
czenie rozprawy, w wypadku niemożności 
przybycia świadka we wcześniejszym ter­
minie pochorobowym. Oskarżyciel publicz­
ny podniósł, iż ze względu na równowagę 
stron w procesie nie może zrzec się zeznań 
b. woj. Kirtiklisa.

Imieniem ławy obrończej stanowisko 
prokuratora poparł adw. Rudnicki, prosząc 
o ponowne powołanie tego świadka.

Sąd postanowił wydać później orzecze 
nie w tej sprawie.
DALSZE WYJAŚNIENIA CZARNOCKIEGO

Oskarżony w dniu wczorajszym przed 
przesłuchaniem świadków uzupełnił swoje 
poprzednie zeznania złożone na rozprawie.

Wspominając o swoim wykształceniu, b. 
starosta kartuski w dłuższych wywodach 
podaje, iż nigdy nie twierdził, iż posiada 
dyplom uniwersytecki, że ukończył gimna­
zjum itp. Władze przełożone wiedziały o 
tym również. Oskarżony nie pobierał np. 
dodatku do wynagrodzeń, przysługującego 
urzędnikom z tytułu posiadanych kwąlifi- 
kacyj zawodowych, czy naukowych.

Dalsz° obszerne wyjaśnienia Czarnoc­
kiego dotyczą jego poprzedniej działalności, 
nie związanej zresztą niczym ze sprawami 
objętymi przez akt oskarżenia,

B. starosta kartuski cytuje szereg fak­
tów ze swego życia omawiając dawniejszą 
działalność wolnościową i społeczną, nie 
kiedy bardzo ofiarną.

Końcowe wyjaśnienia oskarżonego doty­
czą sprawy zadłużenia. Czarnocki opowia­
da o majątku rodzinnym Czarnockich, któ­
ry stał się rzekomo główną przyczyną jego 
zadłużenia. Na własne potrzeby zużywał 
oskarżony niewie.

Czarnocki odpiera również zarzuty co do 
częstych wyjazdów jego żony do kosztow­
nych letnisk, po czym opowiada o swej dzia­
łalności politycznej:

— Do pracy konspiracyjnej przystąpi­
łem mając lat 14. Rola moja — Jako pionka 
z powodu młodego wieku — polegała na u- 
trzymywaniu łączności. Nie było to nic waż­
nego, ale narażało na liczne niebezpieczeń­
stwa. Były momenty nieraz bardzo ciężkie, 
zostałem aresztowany—

Opowiadanie to przerywa sędzia.
Przew.: — Osk. jest odznaczony Krzyżem 

Niepodległości?
Osk.: — Tak:
Z ruchem niepodległościowym utrzymy­

wał podsądny nieprzerwanie kontakt. W koń 
cu jednak został w Rosji, gdzie również pra­
cował dla Polski, prowadząc akcję przyfron­
tową, jako mieszkaniec Kiecka. Musiał u- 
ciec w pierwszych dniach rewolucji: Przez 
Mińsk udał się do Warszawy, gdzie ofiaro­
wał swoje usługi Polsce. Będąc inwalidą 
wykonywał zlecenia poza frontem, później 
objął starostwo w Słucku.

Prokurator zadaje oskarżonemu szereg 
pytań dotyczących personalii wykształce­
nia itp., stwierdzając np., iż Czarnocki twier­
dzi, że ukończył 8 semestrów na unlwesyte- 
cie w Pradze, a nie zna języka czeskiego. 
Na te pytania, jak również na zapytania 
dotyczące jego wyznania, Czarnocki daje 
mętne odpo-wledzl. Wyjaśnia jedynie iż o- 
ficialnie jest zapisany do kościoła ewange­
licko • augsburskiego, a podawał, że jest 
„rzymskim katolikiem", bo tak mu kazał 
b. woj. pom. Lamot, posyłając go do Kartuz 
jako starostę.

Po godzinnych przeszło wyjaśnieniach 
Czarnockiego sąd wzywa na salę świadka 
wendorffa, zwolnionego jako urzędnika z 0- 
bowiązku dochowania tajemnicy urzędowej.1

ZROBIDLA POWIATU KARTUSKIEGO 
LEM DUŻOI"

Po omówieniu kwestii długów i 
a raczej historii weksli głównego 
wierzyciela Erencweiga, Czarnocki opowia­
da raz jeszcze o Kartuzach.

— Wszędzie, gdzie pracowałem, pozosta­
wiłem ślady swej działalności. Dla p'wiatu 
kartuskiego i Kartuz zrobiłem dużo! Popra­
wiłem drogi w powiecie, ożywiłem ruch tu­
rystyczny, uregulowałem sprawę długów 
powiatu — wyrzuca jednym tchem, broniąc 
się coraz to energiczniej Oskarżony.

sprawy, 
swego

W KASYNIE SOPOCKIM CZARNOCKI NIE 
BYWAŁ

Na terenie Gdańska i w Sopotach bywał 
oskarżony według swoich zapewnień b. 
rzadko. Kilka razy w kinie, raz na „Brat­
niaku", trzy razy w restauracji, raz na dan­
cingu czerwonokrzyskim — to wszystko.

— W kasynie nie byłem nigdy, nie wiem 
Jak ono wygląda! To wszystko są insynua­
cje dawnego mego szofera! —- z oburzeniem 
wyjaśnia Czarnocki,

firmy
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■" J.Ruchniewicz 

Św. Stefan Wendorff, dawny starosta 
wejherowski, obecnie wicewojewoda w Ło­
dzi opowiada o taksie za świadectwa wywo­
zowe do Gdańska. Sprawa ta nie była na­
leżycie sprecyzowana, starostowie załatwia­
li ją doraźnie. Była to improwizacja. Regu­
lowały ją tylko konferencje urządzane pod 
auspicjami Wojewody Pomorskiego.

Przew.: Ceny były stałe czy nie usta­
lone?

Św.: — Raczej stałe, po ustaleniu pierw­
szych stawek w drodze dyskusji na konfe­
rencjach komisyj.

Z dłuższych fachowych wyjaśnień świad­
ka wynika, że obowiązki związane z tą spra­
wą były wprawdzie dość płynne, niemniej 
starostowie nie mieli prawa brać opłat 
wyższych.

O ciężkiej swej sytuacji materialnej b. 
starosta kartuski wspominał kiedyś świad­
kowi, jednak nie żalił się na nią. Wyraził 

że jest w sta- 
wyższej od u-

wówczas nawet zadowolenie, 
nie spłacać długi w normie 
stalonej przez prawo.

Co do osoby oskarżonego,  
Wendorff stwierdza,iż uważa Czarnockiego 
za człowieka porządnego. Na zapytanie pro­
kuratora wyjaśnia że jest to jego pogląd 
subiektywny.

Po krótkiej przerwie sąd przesłuchał 
świadka wicewojewodę Wendorffa przy 
drzwiach zamkniętych.

W dalszym ciągu przy drzwiach zam­
kniętych zeznawał dodatkowo b. wicewoj. 
pomorski Seydlitz. Po przywróceniu jawno­
ści procesu składał zeznania św. Krygow­
ski, notariusz w Kartuzach, który podaje 
szczegóły ze sw-cjej znajomości z osk. Czar­
nockim. Świadek podpisywał osk. weksle, 
a dług jego w Banku Lud. przejął na siebie. 
Było mu żal, że człowiek, posiadający dobrą 
opinię miał nieprzyjemności.

Św. Konopkiewicz, kierownik kasy Wy­
działu Powiat, omówił sprawy, związane z 

.urzędowaniem Czarnockiego na stanowisku 
przewodn. Wydziału Powiat. Zaliczki po­
bierane przez starostę, nie wywoływały za 
strzeżeń podczas rewizyj. Czarnocki często 
podpisywał asygnaty in blanco.

Drążkowski, nacz. sekretarz Wydziału 
Powiat, stwierdził, że Czarnocki przyczynił 
się do oddłużenia powiatu kartuskiego. Co 
do wypłacania urzędnikom starostwa zwro­
tu podatku od uposażeń, sprawa ta została 
usankcjonowana przez Urząd Wojew. Po­
morski po myśli obowiązujących przepisów.

Świadek ten rozwiał subiektywne wra­
żenia poprzednich zeznających co do „kieł­
basy wyborczej". Przed zakończeniem 4-go 
dnia procesu — sąd ogłosił postanowienie, 
oddalające wniosek obrony o zwolnienie 
oskarżonego z aresztu uznając, że pobyt 
w areszcie nie zagraża zdrowiu b. star. Czar­
nockiego i że ponadto zachodzi obawa ma­
tactwa.

Wczoraj przed południem wniosek pro­
kuratora o ponowne wezwanie b. wojewody 
pomorskiego Kirtiklisa nie został uwzględr 
nfony. Sąd postanowił odczytać zeznania, 
złożone przez b. woj. Kirtiklisa przed sędzią 
śledczym w drodze rekwizycji.

wicewojewoda

Odczytanie zeznań b. wojewody Kirtiklisa 
przed sędzia śledczym

ze mną — wydał okólnik do starostów, wZeznania te brzmią jak następuje: : _ ----- - ....
„Wojewodą pomorskim byłem od 31 do którym’ pisał, 'źe z tych pieniędzy starosto- 
roku. Nigdy żadnemu staroście, a więc wie mogą się wyliczyć fikcyjnymi pokwita-38 1  .   .

i Czarnockiemu ani ja. ani naczelnik śp. 
Zgrzebnlak nie wydawałem polecenia, aby 
z funduszów, które dany starosta otrzymy­
wał na doraźną pomoc bezrobotnym czy to 
z Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Bezr. 
czy też z Urzędu Wojewódzkiego z kredytów 
Ministerstwa Pracy 1 Opieki Spił, robił on 
oszczędności na cele polityczne, tj. na popie­
ranie organizacyj prorządowych. Wprost 
śmiesznym Jest twierdzenie oskarżonego, że 
ode mnie i od nacz. śp. Zgrzebnloka MIAŁ

wantami. Wkrótce po wydaniu tego okólni­
ka przez nacz. Zgrzebnloka dowiedziałem 
się o tym i poleciłem okólnik ten unieważ­
nić i wycofać, co też zostało zrobione. Kie­
rowałem się tutaj poczuciem prawa i cho­
dziło ml o to szczególnie, aby nie stworzyć 
szkodliwego precedensu dla starostów na 
przyszłość. Nie może więc osk. Czarnocki 
zasłaniać się tym okólnikiem, albowiem w 
rzeczywistości nigdy on nie obowiązywał. 

__ . _o Okres czasu pomiędzy wydaniem tego okól-
ON ZALECENIA ""TWORZENIA TAKICH nika a Jego unieważnieniem, był tak mały, 
FUNDUSZÓW POLITYCZNYCH I ŻE PO- że nie mógł on być przez starostów stoso- 
LECANO MU TWORZYĆ TE FUNDUSZE wany. Szczegóły odnośnie wydatkowania 
W TEN SPOSÓB, żeby fałszował listy wy-; tych pieniędzy i treści tego okólnika ś. p. 
płat bezrobotnym i przedstawiał Jako wv- nacz. Zgrzebnloka. będzie mógł podać wice- 
płaty gotówkowe również wypłaty, uskute- wojewoda pomorski Szczepański, który wte- 
cznione w produktach Jak mąka, węgiel J~ v_* .
ftp. Kategorycznie stwierdzam, że oskarż. 
Czarnecki takiego polecenia ani ode mnie 
ani od śp. Zgrzebnloka nie otrzymał.

Pamiętam, że w czasie wyborów do ciał 
samorządowych — daty nie pamiętam ale 
mogło to być w latach 33-34 i Jak sobie 0- 
becnle przypominam, chodziło tu o wybory 
do samorządu gminnego — centrala BBWR 
wyjednała w Warszawie pewne fundusze 
ne przeprowadzenie tych wyborów. Pienią­
dze wzięto na ten cel — o ile sobie przypo­
minam — z Funduszu Bezrobocia, 1 oyły 
one — Jeśli chodzi o województwo pomor­
skie, rozesłane starostom powiatowym przez 
naczelnika wydziału opieki społecznej Po­
morskiego Urzędu Wojewódzkiego, 1 pamię­
tam dokładnie, że odnośnie wyliczenia się 
z tych pieniędzy — podkreślam przeznaczę- 
nych przez nacz. Zgrzebnloka na wybory 
do samorządu gminnego — nacz. Z grzeb- 
niok — baz unnadniego porozumienia sią

dy był naczelnikiem wydziału społeczno - 
politycznego Pomorskiego Urzędu Wojew. i 
wybory gminne przeprowadzał, o ile sobie 
przypominam. Sprawę twych pieniędzy na 
przeprowadzenie wyborów gminnych i o- 
kólnika nacz. Zgrzebnloka, zalecającego 
starostom wyliczenie się z tych pieniędzy 
fikcyjnymi pokwitowaniami, przypomnia­
łem sobie już po sprawie b. star. Twardow­
skiego, gdy nad tą sprawą się zastanawia­
łem. i dlatego nie mówiłem o tym, składa­
jąc zeznania w sprawie Twardowskiego.

Wracając do pieniędzy, które starosto­
wie otrzymali na wybory do samorządu 
gminnego stwierdzam, że starostowie byli 
pointoimowani jakie pieniądze otrzymali 
cni na ten cel, a jakie na doraźną pomoc 
bezrobotnym.

O tym, że oskarżony Czarnocki polecił 
pobierać wyższe opłaty za wydane zaśwlad-

(Ciąg dalszy, na str. 16-ei).
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Sprawa radiofonizacji kraju 
nie jest sprawą Radia Polskiego

Pod przewodnictwem kuratora Okr. Szkolnego p. Ryniewicza 
ukonstytuował sie Społeczny Komitet Radiofonizacji Kraju na region województwa 

pomorskiego z siedzibą w Toruniu
Sprawa radiofonizacji kraju nie jest spra­

wą kierownictwa Polskiego Radia; jest to 
sprawa, która w najwyższym stopniu ob­
chodzi całe społeczeństwo polskie. Więcej, 
jest to problem, który zahacza o społeczną 
ambicję wszystkich, komu głęboko na ser­
cu zapadła troska o najwyższe dobra ducho­
we Narodu.

Ale zostawmy górne słowa. Wymowa 
stan’1 rzeczy będzie bardziej przekonywują­
ca. Radiofonia u naszego zachodniego są­
siada wyraża się cyfrą czterech milionów 
abonentów radiowych. Nam do miliona ra­
diosłuchaczy brak jeszcze 200.000 jednostek 
posiadających radioodbiorniki.

Ten stosunek zawstydza. Ta dysproporcja 
jest doskonałym argumentem propagando­
wym w ręku obcych na potwierdzenie na­
szej niższości kulturalnej.

I choć tak w gruncie rzeczy nie jest, to 
jakim argumentem zaprzeczyć? Zaprzeczyć 
można tylko czynem i zbiorowym wysił­
kiem.

Stąd powyższy tytuł niniejszego artykułu 
sprawozdawczego, mówiący, że sprawa ra­
diofonizacji kraju jest sprawą obchodzącą 
najszerszy ogól społeczeństwa polskiego.

Dobrze się więc stało, że i na Pomorzu, 
na wzór innych województw, ukonstytuował 
się w dniu 7 grudnia Społeczny Wojewódzki 
Komitet Radiofonizacji Kraju z siedzibą w 
Toruniu. Powie ktoś: Jeszcze jedna orga­
nizacja. Tak — jeśli za dużo organizacyj, 
to dziesięć innych trzeba zlikwidować, aże­
by ta jedna mogła powstać i rozwijać się.• *•

Zebranie Społecznego Komitetu Radiofo­
nizacji Kraju w Toruniu, licznie obesłane 
przez poszczególne organizacje i towarzy­
stwa na szczeblu wojewódzkim, zagaił dyr. 
Rozgłośni Pomorskiej p. Nowakowski.

W zwięzłym i jasnym swym przemówie­
niu wskazał na cele i zadania mającego się 
ukonstytuować Komitetu, wspomniał o zna­
czeniu radia jako nowoczesnego czynnika 
wychowawczego, dokształcającego, jako 
czynnika dozbrojenia kraju w dziedzinie 
łączności, jako narzędzie krzewienia kultu­
ry, nauki. Mówca nakreśla przed zebrany­
mi te przyszłe obowiązki i zadania, które 
ma spełnić Społeczny Komitet Radiofoniza­
cji Kraju.

Na sali znajdują się przedstawiciele róż­
nych organizacyj, a te, które z tych czy in­
nych powodów nie otrzymały zaproszenia, 
mogą w każdej chwili zgłosić swój akces do 
współpracy, która będzie mile widziana.

„Zadania na naszym terenie — mówił dyr. 
Nowakowski — są olbrzymie. Zwłaszcza co 
do radiofonizacji wsi mamy wiele do odro­
bienia. Pod względem radiofonizacyjnym 
Pomorze w ogólno-polskiej skali znajduje 
się na trzecim miejscu. W zasięgu Bydgo­
skiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów, według 
danych z października br., mamy 50.000 a- 
bonentów, z czego na miasta przypada 36.000 
a na wioski tylko 14.000 abonentów. Widzi­
my z tego, że wieś pomorska bardzo słabo 
jest zradiofonizowana w porównaniu z mia­
stem.

Radiofonizacja wsi będzie stanowić dla 
. Komin tu jeden z odcinków przyszłej pracy 
społecznej. Zadań takich będzie znacznie 
więcej, a więc — czy to zradiofonizowanie 
pogranicza, świetlic, szpitali, szkół itd. Zwła­
szcza w dziedzinie szkolnictwa mamy dużo 
do odrobienia. Na 1.300 szkół na terenie 
Pomorza ogromna ilość, bo 1000 szkół jest 
pozbawiona radioodbiornika.

Taki olbrzymi odcinek pracy społecznej 
stoi przed Komitetami Radiofonizacji Kra­
ju. Pracę tę trzeba wykonać. Z chwilą u- 
konstytuowania się Komitetu Społecznego 
Radiofonizacji Kraju na Pomorzu i wyboru 
zarządu, rola moja jako dyrektora radia w 
Komitecie jest skończona — kończy mów­
ca. — Czynnik społeczny zrobi to, czego ani 
Jednostka, ani poszczególna instytucja do­
konać nie jest w stanie.

Ze swej strony proponuję na przewodni­
czącego dzisiejszego zebrania p. kuratora 
Pomorskiego Okręgu Szkolnego dr. Rynie- 
wicza“.

Propozycję tę przyjęto gromkimi okla­
skami, świadczącymi dpwodnie, te propo­
zycja ucelowała w intencję wszystkich ze­
branych.

Obejmując przewodnictwo, p. kurator 
Ryniewicz podziękował wszystkim za wy­
bór, oświadczając, że od tak szczytnej pracy 
i tak poważnej społecznie pracy, nikomu nie 
wolno się uchylać P. kurator w pięknym 
swym przemówieniu wspomniał o rozmia­
rach zadań, jakie stoją przed Komitetem i 
o znaczeniu radiofonizacji kraju.

Dom regionalny harcerzy lubelskich 
na Śląsku

Doceniając wielkie znaczenie, jakie po 
siada dla Związku Harcerstwa Polskie* 
go nowy ośrodek kształcenia starszyzny 
w Górkach Wielkich na Śląsku, lubelska 
chorągiew harcerska podjęła inicjatywę 
wybudowania w Górkach regionalnego 
domku, któryby posłużył jako siedziba u* 
niwersytetu wiejskiego.

Na sekretarza zebrania powołano p. Wy­
sockiego, ref. prasowego Rozgłośni.

Po dyskusji, w której głos zabierali ks. 
prałat Lewandowski, burmistrz m. Pucka 
Stamirowski, insp. RosZczyk, mjr. Makowski 
i inni, przystąpiono do wyboru Wojewódz­
kiego Komitetu Społecznego Radiofonizacji 
Kraju z siedzibą w Toruniu w składzie na­
stępującym:

Przewodniczący: dr. A. Ryniewicz — ku­
rator Okr. Szkolnego Pomorskiego, wicepre­
zesi: dr. St. Gąsowski — wicestarosta kra­
jowy, ks. prałat A. Lewandowski — sekr. 
gen. Akcji Katolickiej, sen. dr. Konrad Siu- 
dowski — prezes Pom. F. Z. O. O., sekreta­
rze: mgr. Marian Wpynowski — kier. Okr. 
Pomorskiego Związku Zachodniego, zastęp­
ca: Józef Wysocki — sekretarz Rozgłośni I 
Pomorskiej, skarbnik: St. Roszczyk — wo- 
jewódzki insp. pożarn., członkowie zarządu: 1

Francuska chorągiew-votum 
na Jasnej Górze

W środę rano w kaplicy Matki Boskiej 
Częstochowskiej na Jasnej Górze w obecno­
ści licznie zebranej kolonii francuskiej ge­
nerał Zakonu OO. Paulinów O. Pius Przeź- 
dziecki dokonał poświęcenia chorągwi-vo­
tum, otrzymanej w darze od J. E. kard. 
Gerlier, b. biskupa diecezji w Tarłeś i w 
Lourdes.

Po poświęceniu generał Zakonu OO..Pau- 
linów przemówił do zebranych w języku 
francuskim i polskim, podkreślając, że vo­
tum stanowić będzie wiecznotrwały symbol

nierozerwalności związków duchowych mię­
dzy Jasną Górą i Lourdes i jednocześnie 
węzłów niezachwianej przyjaźni między 
Francją i Polską. Następnie generał Zako­
nu odprawił uroczyste nabożeństwo ponty- 
fikalne.

Chorągiew-votum z artystycznie wyhaf­
towaną złotem sceną objawienia się bł. 
Bernardecie Matki Boskiej, umieszczona zo­
stanie w skarbcu obok innych pamiątek hi­
storycznych i religijnych. •

Z tajemnic dna Wisły
W r. 1936 i 1937 przy bagrowaniu | sta Gdańska), wydobyto przy pracach ma 

Wisły pod miejscowością Piekło (miej* I jących na celu usuwanie głazów z dna 
scowość ta leży na terenie Wolnego Mia* rzeki, które tam znajdują się w wielkiej

znajdujących sit 
Przedhistoryczny u 
w Toruniu. Przed:

Zabytki znalezione na dnie Wisły p'd miej' 
scowością Piekło: 1, 2 motyki rogowe, 3 
gwizdek rogowy, 4 wieszak rrgowy, 5 pod­

kowa i 6 strzemię żelazne.
ilości, kilka ciekawych przedmiotów ro* 
gowych i żelaznych 
obecnie w Dziale 
Muzeum Miejskiego
mioty te wyciągnęła razem ze żwirem pa 
szcza bagra z dołów między głazami. Za

senator Augustyn Serożyński, Józef Włodek 
— przewodniczący Związku Miast Pomor­
skich, Leon Raszeja — prezydent m. Toru­
nia, Maria Makowska — przewodnicząca 
Komisji Porozumiewawczej Kobiet, ks. Gaj- 
dus — K. S. M.; komisja rewizyjna: mec. 
K. Tomaszewski — prezes Dzielnicy Pomor­
skiej „Sokoła", dyr. Z. Mocarski . prezes 
Tow. Czytelni Ludowych, K. Dąbrowski — 
przewodniczący Żarz. Okr. Zw. Inwalidów 
Wojennych. • ••

W ten sposób mamy już Społeczny Ko­
mitet. Chodzi teraz o to, ażeby on społecz­
nie nie był osierocony, żeby nie pracował 
w próżni. Cała powszechność pomorska 
musi .Komitetowi przyjść z pomocą, a tym 
samym tak zbożnej sprawie, jak radiofoni­
zacja kraju.

L. Sobociński.

Rola kobiet w życia 
organizacyjnym wsi

Warszawa. Na seminarium eocjoioglei- 
nym Szkoły Głównej Handlowej w War­
szawie przygotowywana jest obecnie praca 
na temat „Rola kobiety w życiu organiza­
cyjnym wsi". W związku z tym w szeregu 
pism ludowych ma być niedługo rozpisana 
ankieta na ten temat. Podkreślić należy, iż 
jest to pierwsza próba naukowego opraco 
wania tego tematu.

Z ruchu wydawniczego
NR. 56 „PROSTO Z MOSTU**.

Ukazał się z druku nr. 56 tygodnika 
„Prosto z mostu", który przynosi na czele 
pełny tekst świetnego odczytu prof. Stani­
sława Strońskiego p. t. „O akademiach lite­
ratury*, reportaż Jerzego Ostrowskiego z G. 
O. P. p. t. „Miasto do odkrycia", artykuły: 
J. Miszewskiego „Filologia szerzy imperia­
lizm", J. Dobraczyńskiego „Jezuici, burżuje, 
bolszewicy", St. Piaseckiego „Dysputa o lo­
gistyce", Wł. Romanowskiego „Przypomni­
my sobie pisarza" oraz recenzje, aktualia, 
felietony.

NR. 51 „WIADOMOŚCI LITERACKIE**.
8-stronicowy nr. 51 „Wiadomości Lite­

rackie" przynosi reportaż Wańkowicza o 
chłopie białoruskim Krzywcu, który stawiał 
pomnik Marszałkowi Piłsudskiemu, dalszy 
ciąg „Powrotu z Z. S. S. R. uzupełnionego* 
Gide‘a w przekładzie Sztompkowej, repor­
taż Majjuszadawna z wystawy pa- 
ryskiej, korespondencję Piechala o uroczy­
stości chopinowskiej w Bibliotece Polskiej 
w Paryżu, artykuł Holendra o Ortwinie, re­
cenzje Breitera z powieści Gombrowicza i 
Zawodzińskiego z nowości poetyckich, kro­
nikę tygodniową Słonimskiego, przegląd pe­
riodyków zagranicznych przez Ouidama, re­
cenzje filmowe Zahorskiej 1 malarskie Wal- 
lisa, przekład artykułu angielskiego o obo­
zie w Dachau, „Camera obscura", aktualno­
ści.

pomorskiej
bytki te zasługują na bliższe omówienie; 
są to: dwie motyki rogowe duża i mała, 
duży gwizdek z odrośli rogu jelenia, ro. 
go wy wieszak z otworem, trzy podkowy 
i strzemię żelazne. Jeżeli chodzi o moty* 
ki rogowe, to pochodzą one ze środkoi 
wej epoki kamiennej (mezolitu — około 
8000—3000 przed Chr.) i należą do t. zw. 
kultury „Kunda“ pochodzenia wschodj 
nio*bałtyckiego. Miejsca zamieszkania 
przedstawicieli tej kultury znajdują się z 
reguły nad brzegami wód, na wyspach i 
nad bagnami, z czego wynika, że ludność 
ówczesną poza bardzo prymitywną zna* 
jomością uprawy roli trudniła się przede 
wszystkim rybołówstwem i myślistwem 
na co wskazują wyraźnie takie przedmio 
ty z kości i rogu jak harpuny kościane ? 
zadziorami do zabijania ryb, haczyki do 
wędek, trójgraniaste groty znajdowane 
głęboko pod podkładami torfu albo w 
margin łąkowym lub na dnie rzek.

Zabytki kultury „Kunda” znamy z 
kilku miejscowości na Pomorzu; najwię* 
cej znaleziono ich przy wydobywaniu 
marglu łąkowego potrzebnego do fabry», 
kacji cementu w miejscowości Góra»Orle 
w pow. morskim.

Podkowy i strzemię znalezione na 
dnie Wisły pochodzą najprawdopodob, 
niej z czasów pełnego średniowiecza jak 
kolwiek, jeżeli chodzi o same podkowy, 
mogły one występować w tej samej po* 
staci już o wiele wcześniej w okresie 
wczesnohistorycznym.

Brak natomiast podstawy dla ustala* 
nia chronologii dużego, rogowego gwizd 
ka, czy też wabika na zwierza dzikiego i 
wieszaka łukowatego z otworem do przy 
twierdzania go do belki.

Należy przypuszczać, że niegdyś na 
tym miejscu gdzie dzisiaj znaleziono te 
przedmioty znajdowała się albo wyspa 
zamieszkała albo Wisła w tym miejscu 
tworzyła płycizny, na których wznosiły 
się osady palowe.

Podkreślić trzeba duże zasługi, jakie 
położył około ratowania tych zabytków 
od zagłady p. inż. M. Stanko z Zarządu 
Wodnego w Tczewie, który zwrócił uwa 
gę ludziom zajętym przy bagrowaniu 
dna Wisły, aby wybierali ze żwiru wszel 
kie przedmioty z kości, rogu, kamienia 
żelaza itp.

(Mgr. Jacek Delekta)
kierownik Działu Przedhistorycznego 

Muzeum Miejskiego w Toruniu.
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Z miasta
— „Andrzejki harcerskie" będą • powtó­

rzone. Widowisko fantastyczno - ludowe 
„Andrzejki" odegrane 27 list' pada w Szkole 
Podchorążych zakwalifikowane zostało przez 
władze szkolne jako widowisko szkolne, ze 
względu na wierne oddanie w nim piękna 
strojów, śpiewu i tańca naszego ludu.

Powtórzone ono zostanie w niedzielę, dn. 
12 hm. o godz. 16 w wojskowej hali gimna­
stycznej, wejście z ul. Sowińskiego. Bilety 
wstępu: dla młodzieży w wieku szkolnym 
20 gr., dla starszych 40 gr. Przedsprzedaż 
biletój? Spółdzielnia Harcerska „Ka-De-Ha“, 
Gdańska 26.

— Zwracamy uwagę naszym Szan. Czy­
telnikom na ogłoszenie p. Jana Fęglerskie- 
go. Znany i ceniony mistrz fryzjerski prze­
nosi swój salon fryzjerski dla pań i panów 
z ul. Sobieskiego 15 do nowego lokalu przy 
ul. Dworcowej nr. 73 obok cukierni Stenzla. 
Znając p. Jana Fęglerskiego jako pierwszo­
rzędnego fachowca, szczerze możemy jego 
zakład polecić. Mamy wrażenie, że na no­
wym miejscu zyska sobie jeszcze szerszy 
zasięg klienteli. Dzielnemu przedsiębiorcy 
Szczęść Boże!

— Karnawałową Rewię Mody śpieszmy 
'ibejrzeć dnia 12 grudnia rb. o godz. 17 w 
sali Malinowej „pod Orłem". Najpiękniej 
sze suknie modelowe przedstawi f-ma Grze­
gorzewski, wytworne futra — F. Jaworski, 
najelegantsze kapelusze f-ma W. Hinkel. 
Dodatkowe atrakcje: występ artysty-ama­
tora p. Soboty oraz „Balet Aleksandryjski". 
O p' parcie tej ostatniej w sezonie rewii — 
prosi Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet.

ZEBRANIA — ODCZYTY
— „Sztuka narodów star°żytnych“ od­

czyt z przeźroczami urządza dnia 13 b. m. 
o godz. 19 „Samopomoc Sp' łeczna Kobiet" 
w lokalu własnym przy ul. Krasińskiego 4 
(parter). Odczyt wygłosi p. prof. K. Wrzos 
Uprasza się o liczne przybycie.

— Związek właścicieli małych nierucho­
mości zawiadam a, że w dniu 11 bm., tj. dziś 
w sobotę o godz. 19 odbędzie się zebranie 
oddziału Wilczak — Jary w sali p. Malec 
kiego przy ul. Wrocławskiej. Na porządku 
obrad bardzo ważne referaty. O liczny udział 
prosi Zarząd.

— Ogólne zebranie czeladzi rzemieślni­
czej odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11,30 
w sali Resursy Kupieckiej. Uprasza się o 
lięjny udział.

— Walne zgromadzenie Pomorskiego 0- 
kręgowego Związku Lekkoatletycznego od­
będzie się w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
w niedzielę dnia 12 bm. o g^dz. 10.

— Kolejowy Klub Wioślarski przypomina 
o rocznym walnym zebraniu, KKW i KPW. 
które ma się odbyć dnia 17 bm. o godz. 17 
w sali KPW nrzy ul. Zygmunta Augusta 20

— Wykłady Bydgoskiego Uniwersytetn 
Powszechnego rozpoczynają się w ponie­
działek. dnia 13 bm. o godz. 19 w Państwo­
wym G;mnazjum im. Śmigłego-Rydza.

— Wydział właścicieli nieruchomości 
Chr. L. P. w Bydgoszczy — sekcja Fordon 
donosi, że zebranie informacyjno - dysku­
syjne właścicieli domów Chr. L. P. z refe­
ratem przedstawiciela urzędu skarbowego 
i adwokata odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 
12 w południe na sali hotelu Polskiego w 
Fordonie.

Antfrxel&l harcerskie
Widowisko fantastyczno-ludowe „An­

drzejki" odegrane 27 listopada w Szkole Pod 
chorążych, zakwalifikowane zostało przez 
władze szkolne jako widowisko szkolne, ze 
względu na wierne oddanie w nim piękna 
stroiów. śpiewu i tańca naszego ludu.

Powtórzone ono zostanie w niedzielę, dn. 
12 grudnia br. o godz. 16 w wojskowej Hali 
Gimnastycznej — wejście z uL Sowińskieno. 
Bilety wstępu: dla młodz'eży w wieku 
szkolnym 20 gr., dla starszych 40 gr. Przed­
sprzedaż biletów: Spółdzielnia Harcerska 
..Ka-De-Ka", Gdańska 26.

Zwtoki wisielca w les e
Kapral pułku piechoty p. Gragulek 

ogłosił telefonicznie, że w lesie Byd­
goszcz — Rynkowo w okolicach drugie 
go wiaduktu kolejowego, napotkał zwło 
ki wisielca mężczyzny. Po stwierdzeniu 
okazało się, że był to niej. 32-1. Leopold 
Sćhuiskj. Zwłoki odstawiono do kost­
nicy przy szosie szubińskiej. Powód sa 
•nobójstwa nieznany.

Skrgdf cno metor elelr-r c ny
Na szkodę firmy „Tri" w Białych Bło 

tach pow. bydgoskiego skradziono motor e- 
lektryczny na prąd stały 110 volt. 3 KM nr. 
207 wraz z rozrusznikiem i pasem zapędo 
wym z czerwonej skóry, ogólnej wartości

Znowu cmnk* — z
Franciszka Ossowska (ul. Świętojańska 

13) zgłosiła kradzież 10 zł gotówki z miesz 
kania przez cygankę Adam Ernę. Cyganka 
została zatrzymana i osadzona w areszcie 

policyjnym

Tegoroczna zima zawitała dość wcześnie. 
Niezdrowa plucha i błotko, jakie panowały 
w dniu św. Barbary, ustąpiły miejsca w no­
cy z 4 na 5 bm. mroźnej pogodzie, która 
trwa do tej pory. Kilkustopniowy mróz trzy­
mający zwłaszcza nocą oraz biały dar nie­
bios w postaci dość obfitego śniegu, obalił 
wyraźnie twierdzenie, że zima na Pomorzu 
zawsze się spóźnia. Z wczesnej zimy cieszą 
się zwolennicy sportów zimowych, którzy 
harcują juź na sankach. Inni znów ostrzą 
łyżwy i smarują narty. I słusznie. Każdą 
wolną cbwDn zdrowo jest spędzić na powie­
trzu w ruchu.

Ale jest też drugie oblicze zimy. Opady 
śnieżne przekształciły chodniki z winy o- 
pieszałych właścicieli kamienic w „sztucz­
ne" tory łyżwiarskie. Utrzymanie równo-

Nie wolno dopuszczać^ wybryków!
Odezwa starosty bydgoskiego w sprawie akcji 

antyżydowskiej
W związku z organizowanym tygod­

niem „Bydgoszcz bez żydów** oraz w 
Bydgoszczy w mieś sierpniu — ostrze­
gam ludność miasta Bydgoszczy przed 
dopuszczeniem się jakichkolwiek czy­
nów przestępnych, a w szczególności 
zamachów na mienie lub bezpieczeń­
stwo osób.

Jeszcze w sprawie kradzieży 
pilników z pociągu 

Dochodzenia wykazują, że pilniki zginęły, ale napadu 
nie było

Swego czasu podaliśmy równocześnie 
z innymi pismami wiadomość o doko­
naniu kradzież}’- pilników z pociągu w 
Solcu Kujawskim. Kradzieży mieli się 
dopuścić osobnicy, którzy — według 
pierwszych otrzymanych przez nas in- 
formacyj — zatrzymali pociąg i odje­
chali samochodem. Władze policyjne u- 
staliły przy tym ilość skradzionych 
skrzyń na 22.

Nie można żerować na ofiarności mletzeńslwa! 
Zamiast pracować — grali w karty I

Bydgoski Komitet Pomocy Zimowej nie będzie tolerował nieróbstwa
Na zebraniu sprawozdawczym Miej? 

skiego Komitetu Obywatelskiego do wal 
ki z bezrobociem ujawniono m. in. fakt, 
świadczący bardzo niepochlebnie o na? 
stawieniu pewnej kategorii bezrobot? 
nych, wyzyskujących bezceremonialnie 
akcję pomocy zimowej jako żerowisko 
dla swego nieróbstwa.

Według zaciągniętych przez nas u 
źródła informacji, zajście to, zasługujące 
na jak najsurowsze potępienie, miało prze 
bieg następujący:

W listopadzie br. tutejsza Ekspozy? 
tura Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy przekazała Zarządowi Miejskiemu 

Z ESTRADY KONCER1TOWEJ

Agi Jambor
Życie muzyczne w Bydgoszczy, ognisku 

jące się siłą rzeczy dookoła estrady kon 
certowej, zabiło ostatnio żywszym tętnem 
recitalu fortepianowego Węgierki Agi Jam 
hor, sprowadzonej’ do Bydgoszczy przez 
Radę Artyst. Kult.

Jambor jest indywidualnością wielce 
ciekawą, jednoczącą głębię uczucia z ek­
spresją żywiołową, jednak świadomą celu, 
przepuszczoną przez dobrze zorientowaną 
świadomość artystyczną. Uczenica słynnego 
pedagoga Edwina Fischera (Szwajcara;, 
obecnie profesora akademii muzycznej w 
Berlinie umiała przyswoić sobie elementy 
męskiego formizmu, zasadzającego się na 
szerokości rzutów technicznych, silnym, 
zdecydowanym uderzeniu oraz — ma złą 
czy dobrą sprawę — przestylizowaniu. Stąd 
w Appassionacie Beethovf.na niemałe do­
wolności rytmiczne i dynnmiczne. bvć mo­

wagi na goło-Iedzi wymaga nie bylejakiej 
zręczności i „wyrobienia** sportowego, a co 
najgorsze, połączone jest z niebezpieczeń­
stwem dla zdrowia 1 całości Bogu ducha 
winnych przechodniów.

Szczęśliwym posiadaczom realności przy­
pominamy ciążący na nich obowiązek w po­
sypywaniu odcinków chodnika przylegają, 
cych do ich kamienic — piaskiem, żwirem 
itp. celem umożliwienia przechodniom swo­
bodnego poruszania się na chodnikach.

Zima ma jeszcze jedną odwrotną stronę 
medalu, a mianowicie niedolę ubogich bez­
robotnych, marznących o głodzie w skrom­
nych izbach. Obywatelu, czy spełniłeś już 
swój obowiązek obywatelski przez złożenie 
ofiary na Pomoc Zimową?

Przeciwko winnym tego rodzaju prze 
stępstw poleciłem organom bezpieczeń- 
siwa występować z całą bezwzględno­
ścią przy użyciu wszystkich rozporzą- 
dzalnych środków.

Bydgoszcz, dnia 10 grudnia 1937 r. 
(—) J. Suski, starosta powiat, i grodzki.

Przeprowadzone później dochodzenia 
wykazały, że — jakkolwiek kradzież 
istotnie miała miejsce, to jednak od­
nosi się to do czterech tylko skrzyń 
i ani zatrzymanie pociągu, ani posłu­
giwanie się samochodem przez złodziei 
nie miało miejsca.

O dalszych wynikach dochodzeń nie 
omieszkamy Czytelników w swoim cza­
sie poinformować.

4 bezrobotnych pracowników umysło? 
wych na zatrudnienie przy pracach do? 
raźnych na przeciąg 2 tygodni. Na inters 
wencję bezrobotnych przydzielono im 
możliwie najlżejszą pracę fizyczną, a mia 
nowicie przy rozwijaniu girland w zabus 
dowaniach gospodarczych ogrodów miej? 
skich. Już w pierwszych dniach zatrud? 
nienia okazało się, że pracownicy ci, za? 
miast wykonywać poruczone im zadanie, 
oddali się w największym spokoju grze 
w karty, przy czym jeden z nich stał na 
czatach, aby nie dać się zaskoczyć przez 
kontrolę. Przy grze karcianej zastano ich 
już o godz. 10 rano a więc w godzinach

że — powodowane nieposkromionym, iście 
węgierskim temperamentem koncertantki. 
Natomiast fuga a-moll Bacha brzmiaia. 
prześlicznie. Również nie wszystkie utwory 
Chopina przekonywały w interpretacji Agi 
Jambor. Valce brillante i valce nr. 1 typ. 70) 
były zbyt „uplastycznione" tracąc tym sa 
mym subtelną, nie ziemską zwiewność. Bar­
dziej przemówiły dc wyobraźni słuchacza 
nocturny fis-dur i h-dur, czarując pastelo­
wym uchwytem półtonów i dobrym uzmy­
słowieniem nastroju. W scherzo cis-moll 
Jambor okazała niemal syntetyczne zrozu­
mienie Chopina.

Zamaszysta potoczystość frazy przy nie- 
narzucającej się, a przy tym oszałamiającej 
technice — pozostawiły niezatarte wraże­
nie.

Słowem — wirtuozka nie przeciętnej 
miary, to też — nie dżiw, że publiczność 
przyjmowała ją owacyjnie zmuszając nie 
milknącymi brawami do ustawicznych nad­
datków. (gr.)

— Dyżurnym lekarzem kolejowym jest w 
niedzielę, dnia 12 grudnia br. p. dr. Sawiń­
ski, ul. Gdańska 79, teL 17-28.

— Komenda policji i urząd śledczcy teL 
nr. 2700.

— Straż pożarna teL 06.
— Pogotowie ratunkowe teL 2615 i 2616.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś w sobotę wejdzie na repertuar ko­

media „Panna Coctail**. Doskonale realiza­
cje dotychczasowych jego utworów skłoniły 
autora do odbycia prapremiery swojej naj­
nowszej komedii właśnie w teatrze bydgo­
skim, dla którego specjalnie ten utwór prze­
znaczył. W komedii tej, jak zresztą we 
wszystkich jego utworach, Kiedrzyński wy­
kazuje talent komediopisarski piervvszej wo­
dy, wybitny nerw sceniczny i umiejętność 
szkicowania typów ludzkich. Przedstawia 
je w obrazach pełnych prawdy życiowej i 
nie pozbawionej humoru. Spodziewać się 
należy, że „Panna Coctail** zyska sobie go­
rące przyjęcie na naszej scenie, gdzie utwo­
ry tego znakomitego komediopisarza cie­
szyły się zawsze dużym powodzeniem. W 
głównej roli Matyldy zaprezentuje się naszej 
publiczności dawna nasza znajoma, utalen­
towana artystka p. E. Wieczorkowska, nale­
żąca od szeregu lat do zespołu teatru wileń­
skiego. W innych postaciach ujrzymy pp. 
Arczyńską Marię, Brochocką Hankę. Butry­
ma Seweryna, Drewicza Stefana, Dytrycha 
Łucjana, Kierczyńskiego Ryszarda, Leś­
niewskiego Jana. Rewkowskiego Zygmunta. 
Serwińskiego Mieczysława.

W niedzielę wieczorem „Panna Coctail** 
po raz drugi.

„Źródło miłości** po cenach zniżonych 
ukaże się w nadchodzącą niedzielę, dnia 12 
bm. o godz. 16. Bilety są już do nabycia 
w kasie teatru.

REPERTUAR KIN.
APOT .1.0: „Narodziny ewiazdv" i nadpr. 
BAŁTYK: „Czarownica" i nadprogram. 
KRISTAL: „Historia jednej nocy" (dziś pre 

miera) i tygodnik Pata.
MARYSIEŃKA. ..Nancy Steele zginęła" i 

nadprogram.
KAPITOL: „Don Bosko" 1 ,,,WaIc nad Ne- 

wa“.
ADRIA: „Ostatni pociąg oblężonego miasta" 

i nadprogram.

Koncert na bezrobotnych
Wielki koncert dwóch orkiestr w ka» 

wiarni „Pod Orłem" na pomoc zimową 
dla bezrobotnych odbędzie się stara< 
niem P. C. K. we wtorek, dnia 14 bm. od 
godz. 17—2o?tej, na który najuprzejmiej 
zapraszamy wszystkich tych, którym nę? 
dza bliźniego leży na sercu.

Dochód przeznacza się na dożywianie 
dla najbiedniejszych dzieci gromadzą? 
cych się w świetlicy P. C. K.

1 A więc dowidzenia, wszyscy w ka? 
wiarni „Pod Orłem** we wtorek dnia 14 

t grudnia 1937 r.

służbowych. Na „zajęciu** tym spędzali 
owi bezrobotni po kilka godzin dziennie. 
Nie dość na tym pracownicy ci zachowy? 
wali się wobec przydzielającego im pracę 
przełożonego wyzywająco, a jeden z nich 
wygrażał się dyrektorowi ogrodów miej? 
skich w sposób bardzo niewybredny.

Na podstawie protokólarnego stwier? 
dzenia tych okoliczności wystosował Ko? 
mitet do walki z bezrobociem do owych 
4?ch bezrobotnych pisma, w których, z 
powołaniem się na wyżej przytoczone 
fakty, im doniósł, że skreśla ich na prze? 
ciąg 3 miesięcy, tj. od grudnia do 
lutego 1938 włącznie z listy osób, korzy?’ 
stających z pomocy doraźnej Komitetu,; 
oraz że nie będą korzystali z prac doraź?’ 
nych w Zarządzie Miejskim.

Taką decyzję powziął Komitet w dąż? 
ności do wyplenienia chwastów, które ta? 
tnują akcję pomocy zimowej i wypacza? 
ją cały jej sens. Nie w tvm bowiem celu 
wzywa Komitet obywatelstwo do ofiar? 
ności, aby stwarzać żerowisko dla niesu? 
mienności i nieróbstwa „zawodowych’ 
bezrobotnych**, lecz po to, aby ulżyć 
ciężkiej doli tych, którzy mimo usilnych 
starań nie mogą znaleźć pracy i cbleba

Tej linii postępowania będzie Korni? 
tet przestrzegał konsekwentnie w czasie 
trwania całej akcji pomocy zimowej, bę? 
dąc pewnym, że tym sposobem wypełni 
najlepiej zadanie, jakie mu zostało nało? 
żonę przez społeczeństwo.
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(Dokończenie ze str. 13-ej).
ezenia aa wywóz produktów rolniczych do 
Gdańska od ustalonych przez komisję roz­
dzielczą, a właściwie przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, nic nie wiem. O po­
bieraniu wyższych opłat za wydane certy­
fikaty Czarnocki nigdy mi nic nie mówił. 
Nic nie wiem o tym. aby w tej sprawie po­
rozumiewał się on z przewodniczącym ko- 
misji rozdzielczej dr. Tempskim w Toruniu 
i uzyskał na to jego zgodę. Jeżeli Czarnocki 
twierdzi, że miał na to zgodę dr. Tempskie- 
80, to przypuszczam, że mówi nieprawdę, 
gdyż, znając dr. Tempskiego, przekonany je­
stem, że by się na coś podobnego nie zgo­
dził.

Jeżeli chodzi o sprawę Repińskiego. któ­
rą ml obecnie p. sędzia przypomniał, to ja 
nie wiedziałem o tym, że Repiński poza 
ową kwotą, której w kasie komisji rodzlel- 
czej w Kartuzach brakowało, dopuścił się 
innych przestępstw, ani, że pobierał za 
wydane zaświadczenia wywozowe większe 
opłaty od ustalonych przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu.

Stanowczo twierdzę, że o tym Czarnocki 
MNIE NIE INFORMOWAŁ I ŻE JA NIE 
WYDAWAŁEM CZARNOCKIEMU POLECE­
NIA ZATUSZOWANIA SPRAWY REPIŃ- 
SKIEGO. Stwierdzam kategorycznie, że zaw 
sze byłem zwolennikiem jak najenergicz- 
niejszego tępienia nadużyć urzędniczych 
bez względu na stanowisko, zajmowane 
przez urzędnika.

Z jakich powodów Czarnocki został prze­
niesiony ze starostwa nieświeskieąo do Kar­
tuz, nie wiem. Przypuszczam, ŻE ZA HU­
LANKI, gdyż — jak powszechnie mówiono — 
chciał on przelicytować w wystawnoścl ży­
cia ordynata nieświeskiego ks. Radziwiłła. 
Wiem, że przychodząc do Kartuz, miał JUŻ 
DUŻO DŁUGÓW, na sumę ok. <0 tys. zŁ 
W Jaki sposób te długi powstały, nie wiem. 
Przypominam sobie, że opowiadał mi kiedyś 
osk. Czarnocki, że jeden dług w funtach an­
gielskich, który ma u Jakiegoś Żyda, po­
wstał w ten sposób, że pieniądza te pożyczył 
dla Marsz. Piłsudskiego na cele ukraińskie 
Jego brat śp. Wiktor Czarnocki, major W. P. 
od tego Żyda i w zamian wystawił własne 
weksle z żyrem oskarżonego. Jakiś czas 
później pieniądze te zostały mjr. Wiktorowi 
Czarnockiemu zwrócone. On je wpłacił 0- 
wemu Żydowi, lecz umarł, nie zdążywszy o- 
debrać weksli. Po śmierci Wiktora Czarnoc­
kiego ów Żyd wystąpił z pretensją prze­
ciwko Jerzemu Czarnockiemu (Ł J. oskarżo­
nemu b. staroście) o należność weksli i u- 
zyskał nawet wyrok sądowy. He w tym 
jest prawdy, nie wiem. Ja osobiście temu 
nie wierzyłem. Nie przypominam sobie, czy 
sam w czerwcu 1932 r. wyjechałam do Kar­
tuz na lustrację. Stwierdzam natomiast 
kategorycznie, że w tych wypadkach, gdy 
wyjeżdżając w teren, przewidywałem, że bę­
dę musiał dać na miejscu czy to na cele 
społeczne czy na bezrobotnych pewne kwo­
ty, polecałem zawsze swemu sekretarzowi 
brać na te cele pieniądze z Urzędu Woje­
wódzkiego i nigdy nie było takich wypadków 
aby przed wyjazdem do danych powiatów 
starostę telefonicznie uwiadamiano, że ma 
mi na te cele przygotować pieniądze. Zda- 
rżały się natomiast wypadki, te wydatek 
taki musiałem ponieść niespodziewanie, już 
będąc na danym terenie. Zwracałem się 
wtedy do danego starosty o pieniądze 1 kwo­
ta ta po moim powrocie do Torunia była 
zwracana owemu staroście przez Urząd Wo­
jewódzki.

Nie wiem o tym, że Czarnocki opłacał 
hotel i utrzymanie mojego szofera w czasie 
moich pobytów w Kartuzach".

Odczytaniem zeznań b. woj. Kirtiklisa 
zakończono wczorajszy dzień rozprawy. Dal­
szy ciąg dziś o godz. 9-ej.

Reiestrsda bezrobotnych uczest­
ników welk o nieeodlea ość

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w 
Toruniu zawiadamia, że rejestrację poszu­
kujących pracy uczestników walk o nie­
podległość Państwa P iskiego przcprowa 
dzają biura Funduszu Pracy w urzędowych 
godzinach przyjęć interesantów, podąnych 
do wiadomości publicznej.

Za uczestników walk o niepodległość 
Państwa Polskiego biura Funduszu Pracy 
będą uznawać jedynie osoby odznaczone 
Krzyżem Niepodległości z Mieczami. Krzy­
żem Niepodległości lub też Medalem Nie­
podległości.

Osoby zgłaszające się de biur Fundusz, 
Pracy o skierowanie do pracy na mocy po­
wołanej wyżej ustawy obowiązane są przed­
stawić przy rejestracji: 1) dowód tożsamo­
ści, 2) dowód stwierdzający otrzymanie od­
znaczenia Krzyżem Niepodległości z Mle-

Niespodziewana śmierć dziennikarza 
bydgoskiego

Zmarł kierownik redakcji „Dziennika Bydgoskiego"
Wczoraj rano zmarł na udar serca 

długoletni współpracownik „Dziennika 
Bydgoskiego** śp. red. Edmund Bigofu 
ski b. poseł na Sejm, kierownik redakcji 
tego pisma. Zmarły był ruchliwym społem 
cznikiem, pracował w wielu organiza« 
cjach społecznych, biorąc równocześnie 
udział także w życiu politycznym.

OZN w powiecie świeckim
Ostatnio odbyły się w szeregu gmin 

powiatu świeckiego zebrania organizas 
cyjne OZN organizacji wiejskiej, na któs 
re przybyli sekretarz okręgowy z Torus 
nia p. K. Zakrzewski, prezes obwodowy 
Tittenbrun oraz sekretarz obwodowy p. 
Karasiewicz.

Po wygłoszeniu przez p. Zakrzewskiej 
go referatu na temat sytuacji polityczs 
nej Polski na tle stosunków ogólno5eu= 
ropejskich oraz omówieniu zasadniczych 
punktów deklaracji ideowej płk. Adama 
Koca odbyła się dłuższa ożywiona dyss 
kusja, w której poruszono szereg próbie-

Doroczny zjazd rolników w Nowym 
mieście Lubawskim

W dniu 17 bm. odbędzie się w Nos
wymmieśeie Lubawskim doroczny po* zjeździe tym wezmą udział członkowie 
wistowy zjazd miejscowego Towarzy» Kółek Rolniczych powiatu lubawskiego, 
stwa Rolniczego Powiatowego w sali Wstęp na. salę obrad tylko za okazaniem
hotelu Centralnego o godzinie n«y. Na 
porządku obrad znajduje się szereg spraw |

redaktor

EDMUND BIGONSKI
członek Rady Miejskiej w Bydgoszczy

zmart w dniu io grudnia 1937 r-
Zmarły brał żywy udział w życiu społecznym jako rzecznik warstw nracu< 

jących. Obowiązki 'swe jako Radny spełniał sumiennie i gorliwie, pośwecając 
swoje zdolności dla dobra miasta.

ie«cńć Jtego fMzwiicci?
Przewodniczący Rady Miejskiej

(—) L. Barciszewski
Prezydent miasta Bydgoszczy8535

czarni; Krzyżem Niepodległości lub też Me­
dalem Niepodległości oraz 3) udowodnić w 
biurze Funduszu Pracy posiadanie kwali­
fikacji do wykonywania pracy, na otrzyma­
nie jakiej reflektują oraz w wypadku pod­
niesionych przez to biuro wątpliwości udo­
wodnić zdolność fizyczną do wykonywania 
tejże pracy.

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WAESZAWSKIEJ 

Dewizy
Belgia 89,75 89.93 89,57; Berlin 212,97 212,11; 

Gdańsk 100,20 99,80; Amsterdam 293.294.47 
293jG3; Kopenhaga 113,14 117.59; Londyn 26,o9 

26,46 26-32; Nowy Jork czek 5,27 trzy ósme 5.-8 
5 ósmych 5,26 jedna ósma; Nowy Jork kabel 5.37 
pled ósmvch 5,28 siedem ósmych 5.26 trzy ósmych; 
Oslo 132.93 132.27; Paryż 17,96 18,11 17,81; Praga 
18 56 18,61 18,51: Sztokholm 135.95 136,28 185,82; 
Zurych 122.15 122.45 12.85: Wiedeń 99.20 98.80; Me 
rtlolan 27.87 27,67; Helsinki 11.66 11.69 H.63: Mon 
treal 5.28 trzy ósme 5,25 siedem ósmych; Te! Aviv 
26.16 26,32 Tendencja mocniejsza.

Waluty:
Belg! belsrilskie 89,93 89,50; Dolary amer. 5,27 

5,24 i pól: Dolary kanad. 5.27 5.24 I pół; Floreny 
hol. 294.47 2.02,75; Franki fr. 18,11 17.71; Franki 
szw. 122.45 121.65; Funty ang. 26,46 26.36: Gulde­
ny gd 100 20 99.80; Korony czeskie 17.60 17,00; 
Korony duńskie 118.14 117,30; Korony norweskie 
132,98 131.95: Korony szwedzkie 136.28 135.39; Li­
ry włoskie 21.80 21.00; Marki fińskie 11.60 11,25; 
Marki niem. 117. 114; Szylingi austr. 99,20 98.20; 
Marki srebrne 125 121: Te’ Aviv 26.20 25.95.

BaJik Polski 108.50; Węgiel 25.63 25,50; Lilpop 
57.50 57.00: Modrzejow 0.50; Norblln 64; Staracho­
wice 31,25. Tendencja nieco słabsza.

Papiery:
4 i pół proc, wewnętrzna 58,88 58.75 59,35 58,50

Jakkolwiek — pracując w obozie nam 
przeciwnym — nieraz krzyżował z nami 
szpady w polemice, tym niemniej z praw 
dziwym żalem donosimy o Jego śmierci, 
gdyż dziennikarstwo pomorskie traci w 
Nim tęgie pióro i jednego z czynnych 
spoleczników- 

mów natury gospodarczej, oraz koniecz 
ność dążenia do ich realizowania. Wszęs 
dzie jednogłośnie stwierdzono, że jedyną 
rękojmią poprawy obecnych stosunków 
zarówno politycznych jak i gospodars 
czych jest silnie skonsolidowane rolnice 
two pod sztandarem idei Obozu Zjedno# 
czenia Narodowego.

Podobne zebrania odbyły się w gmls 
nach: Grudziądz wieś, Łasin, Grupa i 
Świecie nad Osą obwodu grudziądzkies 
go z udziałem sen. Serożvńskiego oraz 
pp. K. Zakrzewskiego i Klotta.

fąchowo;rolńiczych i ekonomicznych. W 

legitymacji członkowskiej za rok 1937.

ost. setjd: 3 proc, Inwest. I em. 75.50 serie nie no 
towane; 3 proc, inwest. II em. 74,50 serie 85,75; 5 
proc, konwersyjna 63,75 ; 4 proc. prem. dolarowa 
40,25 30,85 40; 4 proc, konsotid. 62.50 61,88 62.00 
60,25 ost. drobne: 8 proc. ziem. doi. kupon 104,65; 
4 4 pół proc, ziemskie 57,00 57.50 57,25; 5 proc. 
Warszawy stare 65,50; 5 proc- Warszawy 1933 — 
65,25 64,75 65,00;

Programy radiowe
Sobota, dnia 11 grudnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.15 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze".6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 
Gimnastyka. 6,40 Muzyka — płyty. 7,00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka — płyty. 8.00 Audycja dla 
szkół. 8,10—11,15 Przerwa. 11,15 Audycja dla szkół 
„śpiewajmy piosenki” — audycję prowadzi prof. 
Tadeusz Mayzner. 11,40 Utwory Eryka Coatesa w 
wykonaniu orkiestry pod dyr. kompozytora — pły 
ty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12.03 
Audycja południowa. 13,00—15,30 Przerwa (patrz 
programy lokalne). 15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: baśń p. t. „JaS 
i Małgosia" wg. tekstu Or-Ota z muzyką Engel- 
berta Humperdincka. 16.15 Koncert solistów. 16,50 
Pogadanka aktualna. 17,00 „Spory literackie w sta 
rożytnym Rzymie" — odczyt prof. dr. Gustawa 
Przycliockiego. 17.15 „Od Aten do Beyrouth" — 
Migawki z dziejów opery (IV audycja) ..Na cześć 
Króla Słońca" — muzyka z oper. Lully'ego Ra- 
Rameau. 17,50 Nasz program. 18.00 Wiadomości 
sportowe 18.10 Pogadanka społeczna; 18.15 Plosen 
ki w wykonaniu Zofii Terre — płyty. 18,30 Pro­
gram na jutro. 18.85 Audycja dla wsi. 19.00 Audy­
cja dla Polaków za grani<"> 19.50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00 Koncert rozrywkowy. W przerwie ok. 
godz. 20,45 Dziennik wieczorny i Pogadanka aktu­
alna. 21.30 „Dziesięć lat berów 1 bojek śląskich Kar 
lika z Kocyndra" — wesoła audycja w wykon. 
Stanisława Ligonia. 22,00 Koncert popularny w wy 
konaniu Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitę] 
berga. 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. przegląd prasy i komunikat meteorolo­
giczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA

i odtwórca — płyty. 13.00 Dla każdego coś ładne­
go — płyty. W przerwie o godz. 14.00 Wiadomości 
z Pomorza i parę informacji. 18.10 Program na ju 
tro. 18.15 Koncert życzeń. 18.55 Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 23.00 Muzyka taneczna z kawiar­
ni „Dwór Artusa" w Toruniu.

Niedziela, dnia 12 grudnia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.0 0 Sygnał cza^u i pieśń „Serdeczna Matko". 
8.05 Dziennik porajmy. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 
Transmisja nabożeństwa z kościoła parafialnego 
w Janowie. Po nabożeństwie o godz. 10.30 Gustaw 

ranek symfoniczny. 13,00 Przegląd kulturalny. 
13.10 Fragment z powieści Jana Wiktora „Wierzby 
nad Sekwaną", czyta dr. Władysław Dobrowolski. 
13.30 Muzyka obiadowa. 14.45 Audycja dla wsL 
15.45 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci. 
16.05 Schumann i Bizet dzieciom. 16.45 „Anlelcia i 
życie" — powieść mówiona Heleny Boguszewskiej 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie. W przerwie 
ofc godz. 18,00 Chwila Biura Studiów. 19.05 Pow­
szechny Teatr Wyobr.: „Górnik to zuch i chwat" 
— słuchowisko oryginalne Wojciecha Bywalca- 
19.35 Słynni wirtuozi — IX audycja: William Prim 
roso — altówka i Walter Gleseking — fortepian. 
20.35 Program na jutro- 20.40 Przegląd polityczny. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21,00 Wiadomości spor­
towe z Rozgłośni P. R.. 21.15 „Gwiazdka się zbli­
ża" — skecz Józefa CzyściecMego. 21.30 „Zastęp­
stwa urlopowe" — wodewil Kazimierza Piekarozy 
ka. 22.00 Opowieść o Mozarcie — „Ostatnie lata" 
— V audycja w opracowaniu Karola Stromengera. 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego > 
komunikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
8.30 Audycja dla wsi. 8.56 Na Kujawach — 

płyty. Po nabożeństwie ok. godz. 10.30 Gustaw 
Charpentier „Luiza" (skrót opery) — płyty. 13.00 
„Bydgoski Przegląd Teatralny" — omówi dr Jan 
Piechocki (ze studia w Bydgoszczy. 15.45 Wesołe 
melodie — płyty. 19,35 Z regionu do regionu — Ma­
lowanki wiejskie. Wykonawcy: Hanna Wartska — 
śpiew, J. SlUich — akompaniament. Kapela Ludo­
wa pod dvr. kpt. Z. Grabowskiego. Skecz pt. „Daj 
kurzą grzędę" — Grzegorza Ziółkowskiego. 20,30 
Program na jutro. 20.85 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 23.00 Tańczymy — płyty.

Poniedziałek, dnia 13 grndnia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

615 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 6.20 
Gimnastyka- 6,40 Muzyka (płyty). 7-°0 Dzien­
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 Audycja dla 
szkól „W ciszy lasów węglowych" — pogadanka 
dla dzieci starszych — wygtosi Inż. Piotr Biełkc- 
wicz 11.40 Od warsztatu do warsztatu: Pierniki 
toruńskie — reportaż w opracowaniu rad. Wacla 
wa Wytyka (z Torunia). 11.57 Sygnał czasu 1 hej 
nał z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 13.00— 
15.30 Przerwa (patrz programy lokalne). 15.30 Wla 
domości gospodarcze. 15.45 „Z pieśnią po kraju 
_  audycję prowadzi Jerzy Kołaczkowski. 16.15 Or 
kiestra wojskowa pod dyr. Antoniego Cnrapczyń- 
sklego. 16.50 Pogadanka aktualna. 17,00 „Drapa­
cze nieba". — pogadanka — wygłosi Zbigniew Gę- 
nerowicz. 17,15 Recital śpiewaczy Mariny Karklln 
1810 Audycja gruzińska. 18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Audycja strzelecka 
19.30 „Dyskutujmy": „Jak wychować dziecko na 
samodzielnego człowieka ?** — dyskusję zagrii 
anna Kunicka. 19,50 Pogadanka aktualna. 20.00 Kon 
cert rozrywkowy. W przerwie ok. godz 20.45 Dziel­
nik wieczorny I pogadanka aktualna. 21.40 IsowoSc: 
literackie omówi Leon Piwiński. 22.00 Koncert syn- 
foniczny. 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego. przegląd prasy I komunikat meteorolo- 
glezny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
13,00 Dla każdego coś ładnego — płyty. W 

przerwie o godz. 14.00 Wiadomości z Pomorza i 
parę Informacji. 18.10 Program na jutro. 19-15 Po­
gadanka aktualna. 18,25 Maurycy Moszkowski: Z 
obcych krajów — płyty. 18.40 Lekcja Języka pol­
skiego. 18.55 Wiadomości sportowe z Pomorza. 20-0" 
Utwory Nowowiejskiego w wykonaniu połączonych 
chórów I orkiestry symfonicznej pod dyrekcją Kom 
pozytora. 23,00 Tańce i piosenki — płyty.

AUDYCJA GRUZIŃSKA W POLSKIM 
RADIO

Dnia 18 bm. o godz. 18.10 organizuje Polskie 
Radio specjalną audycję w 750-tą rocznicę UTO; 
dżin poety gruzińskiego Szotha RusthaweU. W 
części pierwszej słowo wstępne wygłosi dr. NaKa 
Szidze, po czym usłyszą radiosłuchacze recytacje 
poezji Szotha RusthaweU. W części drugiej nada­
ne będą utwory kompozytorów gruzińskich w wy­
konaniu orkiestry wojskowej pułku ułanów, -oraz 
barytona, Aleksandra Karpackiego.

BUŁGARSKI KOMPOZYTOR 
I PIANISTA

W poniedziałek, dnia 13 bm. o godz. 22.00 
znalą nolscy radiosłuchacze jednego z najwybit­
niejszych bułgarskich kompozytorów '’W™**- 
snych, Panezo Wladigerowa. Kompozytor, Uczący 
obecnie 88 lat. będący zarazem wybitnym planistą, 
wykona nrzed mikrofonem własny koncert rorte- 
planowy nr. 3 op. 31. Będzie to pierwsze wyJon5Z 
nie tego utworu w Polskim Badlo. Również po 
raz pierwszy usłyszą radiosłuchacze utwór 
go kompozytora najmłodszej generacji — „Uwer­
turę" Stefana Kisielewskiego. Ponadto w Progra­
mie — RimsWJ - Korsakowa „Legenda a nie­
śmiertelnym mieście Kiteż".

Orkiestrą dyryguje Grzegorz Fitelberg.

O PIERNIKACH TORUŃSKICH 
NA FALI OGÓLNOPOLSKIEJ.

W poniedziałek 13 bm- ° 8°dz. 11.40 na­
daj© Rozgłośnia Pomorska w programie o- 
góino-polskim z cyklu pogadanek p. t „Od 
warsztatu do warsztatu" reportaż red. Wa­
cława Wvtyka o pierniku toruńskim, szcze­
gólnie aktualny w obecnym okresie przea- 
gwiazdkowym.

W niedzielę otwarty będzie nasz magazyn od godz. 14-18-el.
■MM Et

Wolter £Hok
JHa^axyn mód n> sercu Gdańska, ul. £an^asse m. @2/00.
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Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej/ersll'w Bydgoszczy

POLECAM 
na gwiazdkę 
w wielkim wyborze

rowery, maszyny do szycia, 
aparaty radiowe
TelMeo. Philips. Capelin. Kosmos

oraz

wózki dziecięce i lalkowe
na dogodnych warunkach spłaty

CENTRALA ROWERÓW Fr. Heuthe
TCZEW, PI. Br. Pi«r. cklego 31

Jamodzielnii

Księgowy - bilanshta I
pierwszorzędny fachów ec z długoletnią 

praktyką w poważnych przedsiębior.
stwach i gruntowną znajomością nie» 
mieck-ego i poprawną francuskiego, 
dokładnie obeznany z eksportem 
i spedycją morską pragnie 
znrenić posadę. Łaskawe 
zglosz. do Adm. „Gazety 
Morskiej Ilustrowanej"
— pod nr. 1158 — 85SI

Praktyczne podarki 
gwiazdkowa:

Albumy, papier listowy, wieczne 
pióra, śzacby, gry towarzyskie

ffad&me Mąta 
fadu} I tiMiWniliw

Dobrze prosperujący

sklep mebli
w najlepszym położeniu Gdańska, obrót ca G. 180.000.— 
do wydzierżawienia przy równoczesnym ob» 
jęciu mebli. Można też utworzyć własną firmę. ,Po» 
trzebna gotówka G. 60.0 ÓO. Oferty pod nr. 
1718 do „Gazety GdaAekiei**. 8510

najtaniej w wielkim wyborze poleca

FBL WIENCEK - TORUŃ 
ul. Mostowa 38 Telefon 13*45 

Pocztówki Świąteczne i noworoczne.
Introllgatornla ■ oprawa obrazów.

■SSQQSSSSmaSK&SEISQSKQSeaSEa
Oświetlanie naftowe
Jest drogie
I niebezpieczne

W każdej nieruchomości winna byó

«4S4

ELEKTRYCZNOŚĆ
Korzystna taryfa 
blokowa pozwala 

na 
wszechstronne 

używanie 
elektryczności 

w każdym 
gospodarstwie 
domowym.

Wszelkie przybory 
do używania 

elektryczności 
jak kuchenki 
elektryczne, 

żelazka 
do 

prasowania, 
najnowsze

piecyki elektryczne do ogrzewania, piekarniki i inne przybory sprzedaje 
na korzystnych warunkach

ADMINISTRACJA PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH
w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 36 — Telefon 1887.

USSSSSKSSSSaaKSHESSEISBraKffiM
HMMUMMMMmMMMM

Niniejszym podaję swojej Szanownej Klienteli i Obywatelstwu 
do łaskawej wiadomości, iż w poniedziałeK, dnia 13 grudnia I937r.

przenoszą
mój PIERWSZORZĘDNY

Salon Fryzjerski
dla Pań i Panów

z ul. Sobieskiego i$ do nowego loKalu przy

ul. Dworcowej 73
(obok Cukierni Stenzel)

Wszelkie prace w zakres fryzjerstwa wchodzące, wykonywane 
będą przez pierwszorzędnych fachowców, starannie I akuratnie.

Dzękując za dotychczasowe poparcie, proszę o obdarzanie mnie 
dalszym zaufaniem.

Z wysokim poważaniem 

JAN FEGLERSKI 
Mistrz fryzjerski w Bydgoszczy 8S34

ELEKTRIT
» . • \ -f, , ? t --7r _ . * < t > / - . t-Ł

PATRIA • TEMPO • PRESTO 
MAESTRO • OPERA

Jan Struczyóskl

HURTOWNIA KOLONIALNA
Tel. 1483, 1484, 1487 TCZEW Tel. 1483, 1484, 1487

Poleca:

Towary kolonialne-spotywcze
Maki wyborowe «J!S

z Młynów Lubelskich i miejscowych

Artykuły gwiazdkowe, jak:
pierniki — pomarańcze — orzechy — auszony owoc — figi 

ozdoby choinkowe — wina — świece

detaliczna: Krótka 5 hurtowa i Kościuszki 16

„PAGED**
POLSKA AJENCJA DRZEWNA

Oddział Gdański
Konto bankowet 

The British and Polish 
Trade Bank A. O.

GoaAsk

GDANSK, Hofzmarkt 24 
Te let. 32451 

Adr. teleor, ,I»AGEO“

Przeładunek i składowanie drewna wszelkiego rodzaju
Przecieranie surowca na własnym tartaku

Skład konsygnacyjny 
wszelkiego rodzaju drewna tartego, stolarskiego, budowlanego, dykty 

i fornieru, produkcji Lasów Państwowych w Polsce.
9dańsfe*>*Wrzeszcz (Langfufrr) 3ia»ttmiemveft ł. tel. JTZ.Sćt. 

fprzedai m Gdyni ul. JIZowaAa 3O/3At telefon Z851.
1 W W W W f IWWf S ■ XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXIIB
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ftirsędai Gwiazdkowa
—Dywanów w gat— 
Juta, Olimpia, Horsa, Bryse, Boukle, 
Perskie, Velour-Angielskie, Velour-Tournay, 
Afgan, Mosul w rozmiarach różnych. 
Chodników w gatunkach różnych.

—Narzutki». leżanki
kapy na łóżka, obrusy, na 
zasłony. Ręczniki, serwety, 
płótna pościelowe, adamaszki itd.

—- Wielkie partie— 
wełen i jedwabiu na sukienki domowe 
i świąteczne. Kamgarny na ubrania i spo­
dnie. Flausze oraz Veloury na płaszcze.

K o n f ek ci a damska I męska bo znttonvch cenach, bardzo korzystnie.
Naszą Szanowną i Zacną Klientelą prosimy, swoje zapotrzebowanie świąteczne uskutecznić w naszej, ze swej solidności słynącej firmie.

/JOZZ ffiO41OTI)Sfci, Sradgigdg - (fańska 18 telef. 1015.

KOM s'LEI 
LUKSUSOWY 
ozdób choinkowych do eał 
kowiteeo upiększenia choinki 
zawiera blisko 150 sztuk: 
przepiękny oh,wielobarwnych 
ozdób szklanych artyst. de- 
kor. przybranych lśniącym 
brokatem, gir andy złote 
i srebrne, gwiazdki, sople 

lodu, anioły ze Sw. Mi­
kołajem, włusy anielskie, 
nici szycnowe srebrne 
i złote, zimne ognie, 

Świeczki, licotarzyki, 
śnieg ogniotrwały, 
piękny reflektor o 
czarodziejskim blas­

ku na wierzcho­
łek choinki i wie­
le innych efekt, 
ozdób. Cena kom­

pletu : Gat. 
„PRIMA** zł. 
5.90 Gat „LU­
KSUS** zł. 7.95 
Gat „EX­
TRA* * zł. 9.80 
Gat. ,.NAJ- 
^YŻSZY“ — 
Wykwintny z 
ogromnymi 
bombami i po- 
tró nymi re­

flektorami tylko zł. 11.90 Do każdego ko.mnletu dodajemy darmo 
książkę KOLĘDY Pleśni dla uprzyjemnienia wieczoru wigilijnego. 
Wysyłamy pouztą w skrzynce w bezpiecznym opakowaniu. Płaci 

się przy odbiorze. Adresujcie:

RADIO
TfLEFUNKEN - KOSMOS
I Inne poleca na dogodnych warun> 

kach spłaty do 18 miesięcy

radio -- światło
J. WOJTAS ul. Dworcowa 1. II
Tel.fon 1301. 853i Talafan 1301.

Osiedliłem się w Bydgoszczy
Słowackiego 1 (narożnik Gdańskiej)

Docent Dr. W. Dega 
apecialłata w chi r u r < U 

g-ortopedyczne) i ortopedii.

Godz. przyjęć: 1*—1 i 4~>$• Tel. 34.14.

mo Fab*. ..MONtRE**, 
Oz. 203, Warszawa, PI. Napoleona, skr. 827.

wM:
żyrandoli, 

lamp biurowych i nocnych, 
radioodbiorników, 

żelazek, czajników, garczków, 
kuchenek i piecyków, 

sprzętu radiowego, 8193

materiału instalacyinyth.
Ceny konkurencyjne. Dogodne spłaty.

iłlJiKZlIiiiki
Gdynia, Świętojańska 59, teł. 28-38.
Popierajcie przedsiębiorstwa handlowe

Ltifwatnei

Najmilsze podarki 
gwiazdkowe
Wieczne pióra -

Szachy - Albumy - 
Papeteria w wielkim wyborze poleca

F*ma Ignacy Włoch - - - - - - - 1
TORUŃ, Przedzamcze 15, tel. 17-26.
8412 Pocztówki świąteczne i noworoczne.

k ^Nowości
w wał

Wielki wybór dobrych mebli Jak «ypl»lale. Jad,lnie. „Keje 
® Ola panów. Machnie, meble pejedyhcie, meble wyCei.-Zane 
“Telefon 26631 GOAŃSd Munchencasse 23/25

775©

„ wełnach 
ia płaszcze, komplety 

sukienki 7ł79 
oraz wszelkie bławaty 

i galanterie 
najtaniej 

P. Składanowslii 
lont. si. mn M 

Kredyt na aavgnaty

Nr. II. 1394/37, 1091/37.
LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 13 grudnia 1937 r. o godz. 11 podpisany ko­
mornik sprzeda w drodze licytacji publicznej naj-ł 
więcej dającemu za gotówkę w Lisich Kątach pow» 
Grudziądz ruchomości należące do małż. Adeli I 
Ericha Bendtów, a składających aię z lokomobili 
marki Marschall 10 atmosfer, młockami parowej 
marki Marschall, radio-aparatu komplet z głośni­
kiem, kanapy, dywaniku, biurka sosnowego, stołu 
rozsuwanego, maszyny do szycia ,,Ankier“, szafy do 
rzeczy, zegaru ściennego oraz różne inne ruchomo­
ści, oszacowane na sumę 4.210,— zł., które oglądać 
można w czasie i miejscu wylej podanym.

Zarząd Miejski

(—) Dobrzański Michał, 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. IT 

w Grudziądzu.

m. Torunia
Wydział Budownictwa kupi 
używany kocoł wcdn, 
centralnego ogrzewania o 
powierzchni od 7—10 m’. 
Oferty z podaniem ceny 
1 opisem kotła należy z_>la» 
szać do Wydziału Budów, 
nictwa pokój 40, do dnia 
20. XII. 1937 r.

SALON DEMOHSTRACYJKY

Grimm 1 Kamieński Sp.zo.o.
ODYMIA. Świętojańska nr. 37, tel. 25-48’"i®»

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, la

1) Brunon August Wetowski. stolarz, kawaler, za­
mieszkały w Gdyni przy ul. Wierzbowej nr. 23, syn 
Jana Wetowskiego, cieśli, poległego na wojnie 
światowej, i jego żony Anny z domu Flisikowskiej, 
zmarłej i ostatnio zamieszkałej w Kartuzach,

2) Zofia Wiśniewska, gospodyni, panna, zamiesz­
kała w Gdyni przy ulicy Wierzbowej nr. 23, przed­
tem w Sopotach (Wolne Miasto Gdańsk), córka 
Bernarda Wiśniewskiego, rolnika, zamieszkałego 
w Łebnie powiatu morskiego i jego żony Anny z 
domu Nowickiej, zmarłej i ostatnio zamieszkałej 
w Łebnie powiatu morskiego, chcą zawrzeć związek 
małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i Sopotach przez „Gazetę Gdańską".

Gdynia, dnia 10 grudnia 1937 r.
Urzędnik stanu cywilnego

(—) BbinhardL MWS
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Praktyczne I gustowne

PODARUNKI GWIAZDKOWE
Kasetki do papierosów i cygar, Podstawki, 
Popielniczki, Notesy, Obrazy art, trawione i t. p. 

poleca
Fabryka Szyldów I Wyrobow Metalowych
Henryk Rausch

Telefon 1554 Toruń Mostowa 16

Wystawa 8499 
ul. Mostowa 34 obok Fy J. Bachmann

NERWOL
CHEMIK^ DR. fRAHZOSA 

. NAC IERANIE . .

LICENCJA KONCIRNO ORION-BUDAPES
STOSUJE SIE PRZYĆ NAPRAWDĘ DOBRE ODBIORNIKI I

REUMATYZMIE
■ KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA 

POSTRZALE ISCHIASIE I T P 
OO NABYCIA W APTEKACH 
WYRÓB I GŁOWNA SPRZEDAŻ 

XRTEKA MIKO LASEM A
L W ó w KOPERNIKA 1

itsh; najwyższe odznaczenie 
NA WYSTAWIE RADIOWEJ W BYDGOSZCZY 
DEMONSTRACJE W PIERWSZORZĘDNYCH FIRMACH RADIOWYCH

POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE .?ć. w Grodz-adzu Telefon 20-46
JUBSTUA- „IDEA Ł"
podwójnie Jelców. holeaderka foleow.

Dach z dachówki palonej 
jest wieczny, trwały, szczelny, 
piękny i poważnie wyglądający 
Kontuje ltH

tylko 2.10 zł metr kwadr,

STROP
„POMORZE"

metr kwadratowy 

od 7.50 — 9.00 zł. 
•MWMUwweaMwnneMaiMBMBauBvua*""""*

Slome
urasowaBanahiółle
luźną lub w snopkach,

sieczkę 1 siano
otręby żytnio-pszenne

Na święta specjalnie 
polecam 8405 . 

mailpneonelolisiisowe 
dostawa w dom

E. HUTEK
Chełm. Szosa 15, teL 1659,

Sprzedał detaliczna 
Czerwona Droga 

róg Chełm. Szosy Nalmilszgm podatkiem 
gwiazdkowym — to

Prima weglal 
górncś ąskl

Koks hutniczy 
Brykiety

poleca

VENZKE 
&

DUDAY
Grudziądz 

ul. Małomlyńska 3—5 
telefon 20—87

detektor z głośnikiem 
który na dogodne spłaty 

poleca 8263 
ZAKŁAD nSCHANICZNT 

K. Tułodziecki
Toran, Małe Garbary 9, 

telefon 1702.

Kule 
choinkowe kolorowe 

1 tuz n 33 gr. 8333 
Hurtownia Jan Kapczy AsKi 

Toruń, Szeroka 35

Przyjdź 
(przekonaj 

się.
Na gwiazdka!

poleca wielki wybór

ZABAWEK 
wózki dla lalek 
wózka dla dzieci 
po najniższych cenach

M. Sieckmann
TORUŃ, SZCZYTNA 4

że najlepszej jakości 
CZEKOLADY, CUKRY, PIERNIKI 
IORUhSi IE, gwlszdory, mar. 
cepany, strój choin*., bombo* 
nlery, kawę, herbata, kakao. 
ORZECHY, OWOCE KRAJOWE

I ZAGRANICZNE 
po najniższej cenie zakupisz 

w „WITAMINIE" 
OruasiRds

Plac 23 stycznie 2 - TeL 1747
Dla 8<o*arayn«A ZwiąakSw 

1 eHapiaodawa** WTH'xldr rabat;

Mydło
ziarniste la 8333 
1 kg 95 gr

Hartownia Jan KapczyńsBi 
Toruń, Szeroka 35 pomqslec 

o dobrym pieczywie 
świątecznym i

Placek, babko, tort czy też kruche | 
pieczywo uda się nopewno, jeśli 
mąkęzmieszaaięz VjMONDAMIN. 
Natomiast do ciasta na herbatniki, 
makaroniki, biszkopty itp. utyć naj­
lepiej płatków owsianych TifhcVZ. 
Broszurkę z przepisami wysyłamy 
no żądanie bezpłatnie.

T&icVl • Poznań 11

Świece iskrowe 
paczka 10 sztuk 10 groszy 
Hartownia Jan KapczyńsKi 
Toruń, Szeroka 35. 8361

Artykuły Sanitarne: 
chirurgiczne, go mowę, 
uklane, labor, emulowa­
ne, środki opatrunkowe.

Protezy 8808
Aparaty oitapedyczne 

polata: 

llekuitH Kamifiiłt
TORU*. Św. Do oba ii. 

Telet zlzO.
Kredyt aa aeypnaty.

Soda
krysta,!czna 8333

Łyżwy 
saneczki 

termosy 
poleca tanio

P. Tarrey
ToruA,

Tel. 2093. St Rynek aj.

Ozdoby
I choinkowe

Podarki 
gwiazd* 
kowe

Pocztówki
Świąteczne 

1 noworocz­
ne

Świece
iskrowe 8332

» kg. « groszy I paczka 10 szt. 10 groszy 
Hartownia Jan KapczyńsBi Hurtownia Jan KapczyńsBi 

loruń, Szeroka 35 Toruń, Szeroka 35
ngBWFYagwiMnmrH I iwnmnaNaw

rTżnhT"""1
Warsztat obuwia

na miarę i reperacyjny. Sne* 
cjalność: zelówki niedźwiedzie 

Dobre wykonanie 
Ceny przystępne.

Pr. Kosznlk, ddaAsk 
Pfefferstadt 60 w suterynie.

7534

Sklep kolonialny 
z mieszkaniem i kompL 
urządzeniem do wynajęcia. 
Wiadomość: Krzyźano. 
wski, Grudziądz, PI. 33 Sty. 
cznia I. 8490

Szkoła Tańców
Werny wyucza szybko 
tańczyć. Lekcje pojedyń. 
cze i w kompletach. Stary 
Rynek 16, 8507QC

Chiromantka
Grafologini z Wiednia prze, 
powiada przeszłość, teraź. 
niejszość i przyszłość. Przyj, 
muje także w niedzielę i 
święta. Tczew, ul. Szopena 
34, parte lewo. Ceny nis. 
kie. 8536

Poszukuje 
się od zaraz sprzed*- 
waczkl. Restauracja Dwoi* 
cowa, Sonoty. 8$izGdk

Warsztat 
ślusarski

Maksimilian Kryzióiki 
Gdynia

ul. Eug. Kwiatkowskiego 29 
wykonuje: konstrukcje 
żelazne oraz wszelkie prace 
wchodzące w zakres ślu. 
saratwa. 7864M

Pracownia 
Kuśnierska

Fr. Białkowski Toruń. Koper, 
nika 41, wykonuje wszelkie 
prace kuśnierskie fachowe 
i tanio, oraz farbowaniu 
wszelkich zrudzialych skór.

7741 Ck

Zaginił pies
wyże! (polowezyk) brązowo 
białe laty. Proszę zawia. 
domić pod adresem „Pasa. 
mon'1, Bydgoszcz, Prome. 
nada 69, telefon 1667.

Szachy klubowe
Karty do gry 8487
Pióra wieczne
Gry towarzyskie! td.

poleca najtaniej

A. Karasiński
ToruA

naprzeciw kościoła gamiz.

Latarki
elektryczne po najkorzyst­
niejszych cenach poleca za* 
kład optyczny *4. drodzk* 
Toruń. Chełmińska J 79»jC

Najnowsze
geśr

podnitapeć 
spinefi

I POLECA 

w najwyższych gatunkach 
firma

Leon Kuczyński
Skład artykułów męskich

S»nki37 Tillfl lilii, im
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Wielki Targ Gwiazdkowy

► V

■ 4

t -InM

K. JAROCIŃSKI
Toru A, St. Rynek 31 8501

BŁAWATY
GALANTERIA - FIRANY 
trykoty • pończochy 

Tania sprzedaż gwiazdkowa. 
KREDYT NA ASYGNATY.

PIERNIKI TORUŃSKIE 

najlepszej jakości 
na czystym pszczelnym miodzie 
dostarcza po cenach fabrycznych 

Jt. ffłost dawniej 

HERRMANN THOMAS 
SotuA, Jlotrij ^łyneft

HURT i 7847 DETAL I

I

Fortepiany I Pianina 
SOMMERFELDA

L, można spotkać nietylko w całej 
Europie, lecz nawet z drugiej 
strony oceanu. Jest to dowo. 
dem, że instrumenty te cieszą 
się zasłużonym uznaniem i po* 

wodzeniem.
Prosimy o żądanie katalogów 
jak również o zwiedzenie na.

szego składu. 5520

Fabryka Fortepianów i Pianin

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2.

MM 
XX 
MM

KONFEKCYJNY
J -J_______ __________ - -- --- - - ' ' -

SI, Nowicki i E, Jędrzejczak
Grudziądz, ul. Wybickiego 2*4

Tam najpiękniejsze modelowe

płaszcze I futra damskie
ceny mocno snićone

Palta - Ulstry * Futra 
Kurtki • Ubrania męskie 

iryftirintay tnóf — ceny najniisxe.

Olbrzymi wybór modnycb eleganckich artykułów mąskicb
Kapelusze - krawaty - koszule - rękawiczki - piżamy 
bonżurkl - szlafroki - pończoszki - rękawiczki damskie 

specjalnie fonio.

(frxodujcnw n> ziisfticft ccnacń.

Pomorska Elektrownia Krajowa „GRÓDEK" Sp. Akr. 
daje wszystkim swoim Klientom w terminie od 1$. 11. 37 r. do gwiazdki 37 r. 

bezpłatne podarki gwiazdkowe
W tym celu, do wszystkich aparatów elektrycznych wyrobu ,,Gród< 

ka“ dodawać będziemy niżej podane premie:
I. do grzałeB elektrycznych — szklanki z podstawkami
3. de imbryków „ — śliczne komplety porcelanowe z piaty,

nową obwódkę, składające się z 4 fili, 
żanek z podstawkami

— serwisy porcelanowe, składające się z 4 
filiżanek z podstawkami, 1 miecznika
i 1 cukiernicy

— komplety głębokich, płytkich i desero 
wych talerzy

— ręczniki froterowe w najlepszym gatunku
— premie ceramiki ludowej i to, wazonik 

i popielniczki

3. do samowarów

4. do Bachenek

do warników
do piecyków

Premie będą wydawane we wszystkich oddziałach:

w Grudziądzu,ul.Budkiewiczas "“’’S
w Warszawie — ul. Marszałkowska ISO w Łasinie, ul. Kościelna 15
w Gdyni — ul. Okrężna 52 w Radzynie, ul. Dąbrowskich 2 w Pucku — Rynek 25 
oraz we wszystkich składach, posiadijących aparaty elektryczne ,,Gródka" 

Poza tym są nasze składy bogato zaopatrzone w różnego rodzaju 
lamny, żyrandole, aparaty elektryczne do wszystkich celów, materiały ele­
ktroinstalacyjne, oraz radioodbiorniki.

Wszystkie powyższe aparaty elektryczne oddajemy na dogodne warunki ratalne 
Tani prąd — oto hasło, które zostało zrealizowane przez wprowadzenie 

taryfy blokowej, Jedna K W h, zużyta dla celów gospodarstwa domowego, 
koszkuje w Grudziądzu w 3«cim biosu 0,15 zł, a w 4 tym tylko 0,10 zł.

Wyczerpujących informacyj udzielamy chętne i bezpłatnie. 8202

5.
9.

Reklama dźwignią handlu i przemysłu!

*495

V-

• W**’
Rok gałożenlą1875

Dla muzyki domowej
AkordeoDj 

hliiiEi’a
z klawiaturą i guz!.’ 
kami. Próby bez zo» 

bowiązań kupna.

Flety Blotka — „Herwiga"
Sopran — Alt — Tenot

Mandoliny włoskie 20,-25.—,80.—G.
Skrzypce 15.—,20.—, 25.— G. i drożej.

Cytry * Gitary * Cello
Harmoniki ustne ,.Hohnera“ 

w wielkim wyborze
Magazyn instrumentów muzycznych I aparatów 

radiowych

Grossest
GdaAsk, tylko Kohlenmarkt 10—ix. (8351

Telefon 23387

Najlepszym, najprzyjemniejszym i najtrwalszym 
podarkiem gwiazdkowym to

n A m A TELEFUNKENR ADIO ™K,T
ECHO

W wielkim wyborze żyrandole oraz inne artykuły elektryczne.

F-ma Int. M. KOŁODZIEJ
S4SJ Grudz9ądrB Plac 23 Stycznia 11/13

Polski Dom MaaWSywy 

KRYSZER 
Kraków

ZvienjBleeka (. Wy4x.lt 

Żądajcie cennlWT darmof

Kup
S|S na gwiazdkę 

doskonałą gwarantowaną 
,'L maszyną do szycia, haftu,mauynt do aayota,_____

•ndlowanla, m.nżkowtBla 
za 1»J tiotyeh gotówką —
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Zdumiewający wynalazek Nauczycielka
dypl. Seminarium — prak. 
tyka — referencie zakres 
także gimnazjum, poszukuje 
posady. Łaskawe oferty 
do „Gazety Morskiej Ilustr." 
Gdynia, pod il$I. 8435M

, ■ — ?

i»Wi! ■
zwiędłej, zmarszczonej skórze

Służąca
potrzebna od zaraz do Res­
tauracji Dworcowej w So­
potach. 8$ogGdk

Przywraca MłodoSt

| HATSV.4SHIAIHE

wyciąg z żyjących komórek 
skórnych, nazwany Biocelem, 
wchodzi w skład wyłącznie Kre­
mu Tokalon (koloru różowego). 
Wyczerpujące doświadczenia, 
przeprowadzone nad kobietami 
w wieku 60-ciu do 70-ciu lat, do­
wiodły, że zmarszczki znikły 
w ciągu 6-ciu tygodni.

Stosuj co wieczór Odżywczy 
Krem Tokalon, koloru różowego, 
spreparowany według oryginal­
nego francuskiego przepisu zna­
komitego paryskiego Kremu To- 
kalon. Odżywia i odmładza skó­
rę podczas snu. Zmarszczki szyb 
ko znikają. Po kilku tygodniach 
będziesz wyglądała o lata całe 
młodziej. Kremu zaś Tokalon 
koloru białego (nie tłustego) u- 
żywaj w ciągu dnia. Rozpusz­
cza wągry, ściąga rozszerzone 

__ _ _ . .pory, czyni z najciemniejszej i 
Wyłączne prawa do wynalazku i najbardziej szorstkiej skóry — 
tego Profesora zostały już naby-1 gładką, białą i delikatną. Szczę- 
te kolosalnym nakładem kosz-1 śliwy wynik gwarantowany lub 
tów przez firmę Tokalon. Ten I ęwrot pieniędzy.

Jedno z wiedeńskich pism fa­
chowych obwieszcza ostatni tri­
umf wiedzy, który zadziwił 
świat Odkryto nie tylko po­
wód tworzenia się zmarszczek, 
lecz co ważniejsza, sposób ich 
usuwania. Matki, a nawet bab­
ki, mogą odzyskać świeżą, jasną 
cerę swych dziewczęcych lat. 
Kobiety 50-cio i 60-cioletnie o- 
siągają gładką, młodzieńczą 
skórę. Skóra z wiekiem traci 
pewne żywotne, odżywcze skład­
niki, co sprzyja tworzeniu się 
zmarszczek Składniki, te wydo­
bywa się obecnie ze starannie 
wybranych młodych zwierząt. 
Gdy się nimi odżywia skórę, 
czynią ją znowu młodą i świe­
żą. Są to zdumiewające wyni­
ki badań, prowadzonych w U- 
niwereytecie Wiedeńskim pod 
kierowmictwem Prof. Stejskal.

Ogłoszenie
Dziekan Katolicki Okr. 
Korp. Nr. VIII, Toruń, ul. 
Wola Zamkowa 17, pizyj- 
tnuje oferty na 20 sztuk 
„stylometowych'* waliz ka» 
plicznych. Z wzorem 1 bl ż» 
szytni warunkami można 
zaznajomić się w Dz eka» 
nacie do dn;a 15 bm.

8408

TELEFUNKEN-FENOMEN m* 
•uperhelerodyna o rewelacy|> 
nym układało oszczędnością* 
wym .ekonomizator prqdu'-to 
najodpowiedniejszy 
PODAREK GWIAZDKOWY. 
Telefunken-Fenomen Mz. przy pełnej 
wydajności’ I światowym zasięgu 
dale 507. OSZCZĘDNOŚCI 
PRĄDU; zużywa tylko 25. watów, 
t j. tyle co mała żarówko. Oszczęd­
ność na prądzie wynosi około zł. 3.60 
miesięcznie, co stanowi 187. roty 
miesięcznej Telefunken • Fenomen 
Mz. fest pełnowartościowa super, 
heterodynę o wysokich walorach 
technicznych I wspaniałym fonio.

Kupię
samochód

używanv na chodzie t’/s— 
2 ton. Ofertv z ceną do 
filii „Dnia Pomorza" pod 
8393. Cena za gotówkę 

zł. 289.— na raty 
zaliczka zł. 20.— 
i 1 6 rat miesięcz­
nych po zł. 20.-5675 par

stanie na ślubnym ko­
biercu w tym karnawale, 
skojarzonych przez Naj­
starsze Biuro Matrymo­
nialne „Głos Serca" Sta­
nisławów, Słowackiego 
20. Najbogatsze partie 
pań — panów z całego 
świata, posagi od 1.000— 
1.000.000 oraz różne sta­
nów iska. Napisać swe da­
ne z wymaganiami, żą­
dającym wysyłamy kil­
kaset* 1 ofert. Złoty znacz­
kami załączyć. Liczne po­
dziękowania. 8306

Km. 425/37. OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Gmdzkiego w Grudziądzu rewi­

ru I, Stanislaw Lewicki, urzędujący przy ulicy 
Budkiewicza 9, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c„ 
podaje dó publicznej wiadomości, te dnia 15 lute­
go 1938 r. o godzinie 12 w Sądzie grodzkim w Gru­
dziądzu pokój nr. 19 odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do dłużnika 
Schrotzkiego Augusta wzgl. jego spadkobiercom: 
Maksymilian Scherotzki w Rychnowie, Emma Fan- 
drei zam. w Schlochau (Niemcy) i Jadwiga Tetzlaff 
zam. w Tybengen (Niemcy) nieruchomość: Rychno- 
wo wykaz 67, składającej się z domu mieszkalnego’
i placu.

Nieruchomość posiada urządzoną księgę hipo­
teczną w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie 
Grodzkim w Grudziądzu

Nieruchomość została oszacowana na sumę zl. 
6.000,—, cena zaś wywołania wynosi kwotę 4.500.—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 600,— zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o He dodatkowem publfcznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę­
ści od egzekucji, że uzyskały postanowienie właści­
wego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwf><*h tygodni prząd licytacja 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8 ej do 18 ej. akta zaś postępowania eeze 
ki cyjnego można przeglądać w Sadzie Grodzkim 
■z Grudziądzu przy ul. Budkiewicza pokój nr, 20.

Grudziądz, dnia 7 grudnia 1937 r.
KOta,orr.”*j (—> St LewtckK

REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 

HANDLU!
Otworzyłem

kancelarie adwokacką

Maneze
sieczkarnie^ parnlkl.
gniotowniki, siekacze

8599 do buraków
i wszystkie inne maszyny rolnicze, narzę­
dzia i części zapasowe polecamy w różnych 

wielkościach, po niskich cenach 
i na dogodnych warunkach spłaty

Reparacje wszystkich maszyn

Bracia Papendick
Tel. 1. GNIEW Tel. 1. 
Fabryka Maszyn, Odlewnia Żelaza I Metali

LUDZIE NERWOWI
UMIERAJĄ MŁODO

CZY NIE ZAUWAŻYLIŚCIE TEŻ NIEKIEDY 
I U SIEBIE JEDNEGO Z NASTĘPUJĄCYCH 
OBJAWÓW OSŁABIENIA NERWOWEGO?

Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie aerca. 
zawroty głowy, uczucie Icku, bezsenność, niespokojny sen. 
zniesienia czucia na niektóiych częściach data, przestrach, 
wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, zapa­
chów. pociąg do środków odurzających, tytoniu, wyskoku, 
herbaty, kawy, drganie powiek lub migotania przed oczami, 
nawały krwi, ściskania, kapryśna usposobienia, osłabienie 
Hamleci lob mowy, wreaaele zboczenia seksualne lub zanik 
oooedo płciowego. Jetetl a wymienionych total objawów 
jeden rataco lub klika jedaoeseinie wyzttpnRi

JEST TO OZNAKA, 12 NERWY SĄ POWAŻ­
NIE OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA

Nl« zaniedbujcie lego, w prieclwnym bowiem rule mogą 
wyiUpić poważne Mborilnla ctynnoścl payehleznycl!. Jik 
napn. btedienle I niepoczytalność, azybkie osłabienie ot- 
ginirmu I wreiecle śmierć przedwczesna. Bex względu na 
lutotc nerwowości zalecam napisać do mnie. Jestem gotów 
gratis I franco wyjaśnić prosta metoda, która przyniesie każ­
demu radosna niespodziankę. Zapewne już dolo wydaliście 
pieniędzy na rozmaite środki. które w najlepszym razie przy­
niosły tylko ulga przejściowa. Zapewniam waa. Iż znam wła­
ściwa metodę przeciwdziałania osłabieniu waszych nerwów. 
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawa nastroją, daj. 
radość tycia, energia, siłę do pracy. Wiele »sób zakomuni­

kowało ml. li czuja sic jzkgdyby uowonarodtenl.

TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ ORZECZENIA 
LEKARSKIE. KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ 
KARTY POCZTOWEJ. WYSYŁAM TE PO­
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. ZUPEŁNIE GRATIS.

J.lłli alt naitala ..pitać, ta »d»w*|cl. aybUMia

PANNONIA-APOTHEKE
BUDAPEST » POSTFACH 83. Abt. 95g

Zakład
lekarsko-dentystyczny, nier- 
wszorzędnie zaprowadzony 
ąn Pomorzu — w mieście 
o 130.000 mieszkańcach - 
sprzedam korzysta e z po­
wodu wvjazdu. Czysty do­
chód roczny około 8oco zl. 
Olerty do „Gazety Mor- 
gkiej Ilustr.'- Gdynia pod 
„993-'.

Pokój próżny
do wynajęcia. Gdańsk, 
Bruitgasse 98, I p. 847360

Pokój
umeblowany, frontowy, od­
dzielne, wejście, z utrzyma, 
nietn od zaraz, Toruń, ul 
Moniuszki »7, m. 3, I. ptr.

»75»G

Pokój
umeblowany centr. ogrzew 
od zaraz do wynajęcia. 
Gdańsk, Milchkannengassa 
i 6 IV pra \vo.. 8 511 Gd

w Tczewie, przy ul. Dworcowe] nr. 31 

dom p. Mańkowskiego 8528

Dr. Halski

Ufa-Palast
GdaAtk, Elisabethklrchengaue 2 

tel. 24600.

WILLY FRITSCH 
w filmie Ufy 

Lot wśród burzy do Klaudii 
(Gewittertlug ta Claudia)

Z udziałem » Jutta Freybe, Olga Tscbechowa, Maria 
Koppenhofcr, Karl Scbónbeck, Haas 
Laiaelt, Jakob Tiedtke

Kierownictwo produkcji: Peter Pani Brauer 
Reżyseria ! Erica Wascbaeck

MISTćR a zyc a 
(MYSTERIUM DES LEBENS) 

FILM KULTURALNY8513
Najnowszy tygodniK dźwtęttowy Ufy. | 

l‘ocxąteki W dni powszedni! o godz. 4, h.ló i S.BÓ 
w niedzielę o eodz. 8, o. 7 i 9.

Skład skór 
i przyborów szewskich

Alfons Taubenblatt
Tczew, Marsz. PiłsudSKte^o 5

Poleca na Gwiazdkę
walizki, teczki, okazyjną 
sprzedaż neseserów oraz 
wszelkiego rodzaju skóry 

*527 w najlepszych gatunkach.
Telefon 1174 Telefon 1174-

Gruźlica blue
jest uienbiaaalna i corocznie, nie robiąc różnicy dla płei. 

wieku i staną pociąga bardzo wiele ofiar.
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron* 
chitu, fttypy, uporczywego męczącego Kaszlu 1 L, p., 
stosu i a no., lekarce

„ISAŁUIM T&łKOLA ?>ASE“, 
który ułatwiając wydzielaniu sl« plwociny, usuwa kaszal, 
wzmacnia organizm i aamopoexueis chorego, oraz powiększa 
wagę ciała. Do nabycia w aptekach. 8287
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powodują wypadki

o jakich stale donosi codzienna praca

tyiiu rozirin w w tli
lilinm kosiły i ilsitilmsii

D2,Ecko

Od odpowiedzialności prawnej ubezpiecza tanio i dogodnie

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
w Poznaniu

Działy ubezpieczeń: od ognia, gradobicia, kradzieży, odpowiedzialności prawnej.
S431

Oddziały: Poznań - Ostrów - Bydgoszcz - Toruń - Gdynia
Kiczem się 
nie przejmuję 
dopóki mam krem,.
-Sekret ^iękności"^^ 
Anida. gdyż tak dłuy^" 
go będą miała pię 
iną czystą i delika­
tną cerę.
Krem .Sekret 
knoścf Anida 

władza cerę.

Opfumiśtka f
, mow):

L

4r\ JM HHT jest najtahssum iródłem energii 
M Mj /eK « dla gospodarstwa domowego.

SEKRET PIĘKNOŚCI 
ANIDA

HALLO!
Używane samochody w pierwszo­
rzędnym stanie kupisz najtaniej w

„AUTOCENTRALI"
Grudzlqdx, Marsa. Focha 22, teł. 1718.

g4s3 Duży wybór najnowszych modeli.

Powszechne zadowolenie Klienteli jest najlepszym 
gwarantem naszej obsługi i — Zapraszamy do obej­
rzenia aparatów wszystkich czołowych wytwórni

UNION 7

Estetyka kształtu

to

PHilipi

Harmonia dźwięku

Mieszkanie bez g a* u 
lest mieszkań iem bet 
komfortu.

najnowszy model na rok 1939, Poleca na dogo. 
dnych warunkach splat do 18 miesięcy.

X. €£uprijńsfó 7788
Gdynia, ul. Starowiejska 16, telefon 34.63,

ZDROWIE TO SKARB 
'v™>£yWAJ IATYM 

ZIOŁA Dra BREYERA 
s_:_______________________ ________________ _ __ • _ ■> ’.

*453

3,-

Cena
2,50

KTÓRE STOSUJE SIĘ 
w następujących.chorobach:

Najpraktyczniejszy podarek 
gwiazdkowy, 

to eleganckie obuwie 
dims .ie, męskie, dzie. 
cięce, śniegowce, oraz cieple 
obuwie wszelkiego rodzaju 
i w różnych cenach — naj< 
lepszych gatunkach, które 

peleca Firma

Jan Zieliński sp^k-
TORUŃ _ BYDGOSZCZ

Wszelkie przybory do 
uigwanla gazu jak-, kuchenki 
gazowe, ielazka do prasowania, 
najnowsze piecyki gazowe do ogrze­
wania, sprzedajemy za opłatą 1 do 2 zł. 
miesięcznie.

BLIŻSZE WARUNKI I WYJAŚNIENIA W

ADMINISTRACJI PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH
W 6RUOZIĄOZU, Ul. MICKIEWICZA NR. 3t. — TELEFON TOST.

Nr. 1 — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc
Nr. 2 — w reumatyźmie, artretyżmie, zlej 

przemianie materii, nieczystości ce­
ry, chorobach skórnych

Nr. 3 — w chorobach źolądkowo - kiszkowych, 
wątrobowych, żółtaczce

Nr. 4 — w chorobach nerwowych, bólu głowy, 
bezsenności, ogólnym wyczerpaniu

Nr. 6 — w niedokrwistości i ogólnym osłabie­
niu

Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzo­
wych

Nr. 9 — przeczyszczające w chronicznym za­
twardzeniu i hemoroidach

Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach, 
składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni 

„POLHERBA" KRAKÓW Podgórze, skr. Nr. 48.
Zainteresowani o trzy: mją na żądanie darmo z wy- 

iwwny browar* 8483

2,50

360

4.20

3-

1,50

NINON
daanie; Benagnlna B

Puder Ninon tako koniecz- 1 
ny dodatek nadaje cerze ■ 
przepiękny wygląa i uatu- ■ 
’ ralna świeżość •

Cena kremu 1.75 zł B
mydła 1.Q0 zł- M

295 pudru 1.00 zł U
skład < wytwdroia B

Apteka । drogerio H 
pod Łabędziem j

Magistra JANA STENCLA I 
firuUnudz, Rynek ze rei. tak B

ul. SteroKa 31 #8 ul GdańłKa 12
Telefon nr. 30.32. Telefon nr. 16.53,

Kredyt na asygnaty. 8379

£eu>andon>s&i
Toruń, ulica Szeroka 30 telefon 20.55

WyKonusfair.y 
roboty stolarskie budow­
lane i meblowe, szybko i 
tanio firma „PEDAB“, 
Tortrf, Koszarowa 15/17.

8610

Okazja
Kompletne urządzenie maszynowe 
wytwórni cegły wapienno-piaskowe) 

na sprzedaż
z powodu rozwiązania spółki w Grudziądzu.
Informacje, zgłoszenia przyjmuje Komisja Llkwi. 

dacyjna:
Jf.

Grudziądz, ul. Chełmińska II.8458
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Wpłata zł 24 — Raty mieś, zł 24*10

- M ■ ■ ■ ■ ■ 40 A ZAKłAUT tLtK IKUI tlnnlliMtH SUPER PHILIPSA i.»ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE

*4’7

GRUDZIĄDZ
Mickiewicza 12 
Telefon 18 >16

Bezpłatne badanie 
lamp radiowych I

SPRZEDA?

meble
TORUŃ,MOSTOWA 50

Pianino
używane w dobrym stanie 
bardzo korzystnie na sprzęt 
daż. Oferty do AJtninistra* 
cji „Dni* Bydgoskiego II.“ 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 
3$ pod 1313. 6069M

Detektory 
z głośnikiem w pięknych 
skrzynkach poleca Witold 
JanKowsKi, ul. Chełm ń* 
ska 2. Kredyt na asyunaty.

8402G

Kule choinkowe
kolorowe, 1 tuzin 33 groszy 
Hurtownia lanKapczyasKi 

Toruń. Szeroka 35.

Obr$cxki 
ślubne, zegarki, biżuterię w 
wielkim wyborze poleca naj* 
tańszy zakiad zegarmistrze* 
wski 1 złotniczy, Zbigniew 
Strzelecki, Szewska i». Ku» 
puję stare złoto. 7&8oC<

Koce
z czarnych baianów, dobre 
pokrycie, duże rozmiary, 
tano sprzedam. Pracownia 
Kniniersaa, Toruń, Koper* 
nika 41. SzięCk

Swetry damskie, 
męskie, dziecięce, suknie, 
garsonki na miarę — czy­
sto wełniane, wykonuje so* 
1 dn.e i tamo. Ptutown.a 
Swetrów, Totua, O. Matys. 
Rynek Staromiejski 18, 1 p.

8244CK

Sodo Krystaliczna
1 kg 12 Łjioszy

Hurtownia Jan KapczyńsKl
Toruń, Szeroka 35.

Obrączki ś.ucne
budziki, zegarki, biżute­
rię poleca E. Lewęgłow- 
ski, Toruń, Mostowa 34. 
Własny warsztat repera- 
cyjny. 8245

Brzytwy
i instrumenty chirurgiczne 
szbtuje iachowo tylko

rt. ur o dz k 1
Toruń, ulica Chełm ńska 5. 

(7904C)

Mąką
pszenną już od 18 gr funt 
poleca chrześcijański 
skład. St. Pawelkiewicz, 
Toruń, Szczytna 17.

8330

RADIO
aparaty, nowe okazyjne 
detektory w nowoczes­
nych skrzynkach z chro­
mowanym okuciem, repe. 
racje i zestrajanie tanio, 
dogodpe warunki.

ELEKTRO - RADIO
Toruń. Piekary 22. 8300

Radrospsrat
nowy na prąd, tanio 
na sprzedaż. Toruń, Mic* 
kie wieża 122b. ŚI395C

Darmo 
dodajemv naczynia kuchen* 
ne kupującym u nas towa* 
ry kolonialne, St. Paweł* 
kiewicz, Toruń, Szczytna 17.

' 8410 ••
Praktycznym podar* 

kiem gwiazd* 
kowym jest 
także maszyna 
do pisania, wa* 
runki do odne

Katafias
Toruń, telefon >447- 84»S

Wszyscy
czekają na lepsze czasy. 
A Pan może już zarabiać. 
Świetne artykuły gwiazd* 
kowe. „Nowości Prak* 
tyczne". Warszawa, Złota 37 

8136

św.ete choinkowe 
paczka tylko po 27 groszy 
hartownia Jan KapczyńsKl 

Toruń, Szeroka 35.

Dom
do sprzedani*. Wiado* 
mość: Gdańsk, Breitgasse 
9*, I p. 847zGdk

Kilimy
to praktyczny podarek 
Gwiazdkowy — Zakunisz, 
Toruń, Krżyżacka x7, m. 5. 
Nr prawa zniszczonych 
kilimów, dywanów na m ej* 
scu. 8477

Mąką
ze zboża niewvroslego krup, 
czatsę, cisarską, pszenną 
I a poleca. Grudziądz, Krzy* 
żanowski, Pi. 23 Stycznia 1.

8480

Pianno
krzyżowe pierwszorzędny 
instrument sprzedam tanio 
byle zaraz. Toruń, Kazi* 
m.eiza Jagiellończyka 8, 
drugie wejście parter prawo.

8500

futra 
s nachalne lisy, 
mufki, skórki 
z pierwszego źródła. 

Wielki wybór! Nls le ceny! 

M. & B. LUBARI 
G-ansk, Joppengasse 68 

obok firmy 8475 
POTRYKUS & FUCHS

Ozdoby cholnkowp 
z powodu likwidacji tego 
działu wyprząc aje po 
bardzo n ski<h cenach 
Ksęgarnla Konrada Szmidta 
Toruń, Wielkie Garbary 21. 

8502

Praktyczne podarki 
gwiazdkowe dla każ­
dego U 8396

UinOVSKIEGO
bielizna damska, 
męska, dziecięca 
oraz wszelkie 
bławaty, galanteria 

KREDYT NA ASYGNATY

Zabawki 
swetry, bieliznę ciepłą, wel* 
nę, po zniżonych cenach. 
Czesław Deutsch, 

Toruń, św. Katarzyny 12, 
Kościuszki 9. 8485

Strzeże Twe kroki 
Druh jednooki 
W potrzebie usłuży

•
 w porrzeoie usiuzy 

Rewolwer nie duży

Spółka Myśliwska
8264 ŁAZIENNA 33

Rzeinictwo 
z całkowitym urządzeniem, 
warsztatem i nieruchomością, 
w centrum miasta Torunia, 
od 1. L 38 r, z powodu 
wyjazdu korzystnie sprze* 
dam lub wydzierżawię. 
Toruń, Różan* 3. 85*9

Karty do gry 
pasjansowe poleca najta* 

n ej sklep tytoniowy Alicja 
Foltynowicz, Toruń, Król. 
Jadwigi 22. 8503

podarci ^ntaxdkone
■ ® najkorzystniej

w specjalnym magazynie dla Pań

A. STEFAMSK 
TORUŃ, SZEROKI 8.

Kredyt na asygnaty. Kredyt na asygnaty.

Mydła ziarniste
prima I kg 9S groszy

Hurtowsia Jan KapczyńsKl
Toruń, Szeroka 35- 8363

Tanio
4 lamp, aparat radiowy z 
lampą ekranowaną, prosto* 
wnikiem, akumulatorem, 
głośnikiem i anteną. Selek* 
tywnością przewyższa no* 
woczesne. Zasięg stacji krót* 
kich w dzień zapewniony. 
Zgłoszenie w Adtnn. „Dzień 
Pomorza". 8538

1

Firanki i kapy
poleca tanio 8478

B. Stryczyński
Toruń, Król. Jadwigi 13/14.

Banany staniały!!!
Z pierwszego transportu 

chrześcijańskiej dojrzewalni 
bananów

poleca tanio 788i 
W. Łuniewicz 
Toruń, Chełmińska 4

Gilzy - Bibułki 
do papierosów przodujących 
fabryk poleca najtaniej skład 
tytoniowy Alicja Foltyno* 
wicz, Toruń, Królowej Jad* 
wigi 33. 8S°3

PIECE 
przenośne 

różnej wielkości i ko­
lorów dostarczają 

tanio
Zakłady Przemysłowe 

M. Krenski Sp.zo.o. 
Gdynia, ul. Gdańska 15, 

telefony 3630 i 7331.
8406

Świece
choinkowe 8332 

paczka tylko 27 groszy 
Hurtownia Jan KapczyńsKl 

Toruń, Szeroka 35

la adwent
orrajitiit giliuhm 
polecamy z wlasn. produkcji 
pierniki z miodem 
nieglazurowane, glazurowa* 
ne i oblewane czekoladą 
MiodowniKi aż do naj* 
lepszych gatunków
Ozdoby choinkowe
w różnym wykonania
Czekolady i prallny 
Keksy najlepszego gat. 
Pumpernikel 
i sucharki.
Uprasza się odsprzedawcóW 
o żądanie naszego cennika. 
Przesyłki od 5 kg franko. 

Dwór Szwaicartti, Bydmzęz 
Jackowskiego 26-30 Teł. 32S4 
Mleczarnia, Piekarnia 1 Cukiernia

Odds, Fabryka Pierników.
$28G Reksów i Czekolady.

Fajki angielskie
Orlika, Petersona, Wem« 
bletona poleca korzystnie 
skład tytoń owy Alicja Fol« 
tv nowicz, Toruń, Królowej 
Jadwigi 22. 8503

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIl 
W ekspedycji miejscowych agencyj ....... 
Z odnoszeniem do domu....................
Przez pocztę z odnoszeniem do domn «>..«■ 
Pod opaską ............... 
W Gdańska przez pocztą . 2.32_ gd; przez gońca .

Zagranicą . . ; . . . . ' . ' , . 4.00
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada ra 

niedostarczenie pisma.

, 8.00 zł 
. 120 d
. 2.40 st

. 4.50 zi
_____________  _______________ _______ . 2.00 gd

yf Gdańska z odbieraniem w administracji wprost . l.fo gd

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WYTYK, Toruń, ul. bydgoska 5S.

UWAGI!
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówką. HaJ- 
muiejgze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Og.oezenla 
drobne przyjmujemy Jedynie do 60 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń mlejzea dla ogłoszeń drobnym 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cennusu 20 proe. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tresm 
ogłoszenia, >.lo upoważniają do żądania zwrotu gotówki, am 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ue • 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania slą ogłosze­
nia, lub od datv otrzymania rachunku. Przy sądowem Ociąga­
niu należności ratmt upada. Za terminowy druk 1 przepisane

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowlada- 
Czcionkatni Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu.

f$S3^iCt^.,~PO^!r3^DŁ.ła spr“* * * * w’’ W;,M- WUhelią Urimsmaea. Gdańsk. Kassublscher Markt 21, I. p. -. Redaktor id powiedział ny n« Bydgoszcz: Józef Kretowlcz Bydgoszes, uL pwoąco.a

OGŁOSZEŃLAt
wiersz milimetrowy na stronie ł-łamowej ■ , ■ • . *
w teKft.de na pierwszej stronie • L00 zł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie .•••<<« 0.80 sł
w tesAcie na dalszych stronach ......... 0.80 si
Drobne za słowo 10 gr. Pierwsze stewo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe ! urzędowe w drobnym składzie K nroc. 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 15 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
b»C regulowane w guldenach gilańsklcn na podstawie noto- 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

So L. piętro, redaktor odpowiedz, na Gdynią; Wiktor Mierników,Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Franciszek kijmlińskl GriKWlątiw
Biec 23 Stycznia 10, L — Redaktor od po w Tczew: Alojzy bozio Tczew. Koźcuszki nr. 1.

Wydawca) Spółdzielnia Wydawnicza „Gryfzodp. odziałam! w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja.
MM.


